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Konto weków* PKO w Kraków1* -ML6K.
R, danaor naczelny przyjmuje od godz. IZ do 1 w  południ*

oficjalnego rezu lta tu  w czorajszych w yborów  do 
R eichstagu do w czesnych godzin porannych
naliczono oddanych  głosów w ażnych iiG.J5Jji.127t> 
Z lego u trzym ali: Socjalni dem okraci 7,5101.2lo, 
narodow i socjaliści 18.782.779. kom uniści 
5.278,094 ćonlrum  4.580,701. n iem iecko-naro - 
dowi 2,172.941, rad y k a ln y  slan  średni 8.708, 
n iem iecka p a r tja  ludow a 134.748, p a rtja  go­
spodarcza 110,001, p a rtja  państw ow a 871.378,
S jw r.rslc i pafl j l u d o w a  1,15)0.458. l,andvo ik
91,281, chrzc śrijuńsko-spoleczni 304,749, p a r tja  
p raw a  ludowego 40,887. niem iecka p a r lja  
chłopska 187,081, zw iązek ch ło p ™  90,859. h a - 
noworczyc y 40.872. socjalistyczna p a rtja  p ra - 

f  72,5051. m niejszości narodow e 81.5)07 iłlo - 
s ó v  rozbitych Jtylo 87.209.

* * *
Rerlin, 1. 8. (S rh ) Wedle obliczeń nade- 

szlyi h dziś przed[)oludniem  dodatkow ych re-

W uiszaw a. 1. 8 (S in) T utejsze kola p ah ty - 
czne nie zostały zaskoczone rezu lta tem  w ybo­
rów  do R eichstagu. R ezultat laki był p rzew i­
d yw any  od czasu w yborów  do Sejm u p ru ­
skiego. .

P a n u je  m  przekonanie, że sy tu ac ja  w N iem  
czech naogól n ie  u legnie zm ianie. M ożliwe są 
ew en tualne  drobne zm iany  w  gabinecie v. P a -  
pena, do którego może w stąp ić  k ilka osób 
sto jących  blisko narodow ych -  socjalistów , 
w zględnie n aw et „spoko jn ie jsi" h itlerow cy. 
Je s t ba rd za  praw dopodobnem , że v. Papen be 
dzie się s ta ra ł n icty lko  ty ć  to lerow anym  przez 
h itlerow ców , ale także będzie szunal m odus 
v ivendi z p a r l ją  do k tó re j daw n ie j należał, 
tj . z cen trum , przyczem  b aw arsk a  p a r t ja  lu ­
dow a odegrałaby  role pośrednika m iędzy v. 
P apen  em a cen trum .

N a teren ie  Rzeszy pow sta łaby  w ięc k oa lic ja  
p raw icy  i cen trum , k tó ia  to  k o a lic ja  pop;e ra - 
łab y  zrekonti uow any  gabinet v. P apena, przy 
czem rząd  pracow ałby  bez p a rlam en tu , piodo- 
bnie, ja k  w o sta tn im  okresie B run inga a p a r 
lam en t by łby  zw oływ any jedynie  sporadycz­
nie  w edle lite ry  konsty tuc ji. C en trum  u zyska ł­
b y  za przystęp ien ie  do tak ie j koalic ji w spół­
udzia ł w  rządzie p rusk im , oraz lozszerzenia 
au tonom ji po ludn iow o-kato lick ich  k ra jów  

zw iązkow yck w  ram ach  k o n sty tuc ji w e im ar­
skiej.

Zwycięstwo — voit Papena
Be.liu. 1. 8. PAT. W yniki w czorajszych w y ­

borów  do parlam entu nie by ły  niespodzianką 
N aogól przypuszczano, że żaden z ubozów ani

zullntów  w yborczych z lokalów  na dw orcach 
kolejow ych itp. now y R eiehstag  będzie liczył 
(507 poslow. Podziat m andatów  na poszczegól­
ne p n iljo  p rzedstaw ia się następująco: S ocjal­
ni dem okraci zdobyli 133 m andaty , n a iodow i i 
socjaliści 230. kom uniści 89, cen trum  75, n ie- 
niiecko-narodow ń 37, b aw arsk a  p a r tja  ludow a 
22, n iem iecka p a r tja  ludow a 7. n iem iecka p a r ­
tja  państw ow a i ,  ch rześcijańsko-spoleczni 
4, niem iecka p a r tja  ch iopska 2, zw iązek chtop 
ski 2, p a r tja  gospodarcza 1 i L andvolk  1 m a n ­
dat. Razem  007 m andatów .

KeicLsteę zbier. e rfę 
za 4 lygodnfe

I Berlin, I. S. (Sch) Koła polityczne sądzą, 
że now y R eiehstag zw ołany zostanie z końcem  
h ni. Jak o  dalę w y m ien ia ją  29 lub 80 s ie rp ­
nia. W edle k o n sty tuc ji R eiehstag  m a się ze­
brać w ciągu m iesiąca od dn ia  w yborów .

praw icy, ani Icjvicy nie uzyska w iększości bez 
względnej. Znam ienne jest znaczne zw iększe­
nie ilości m andatów  kom unistycznych tak, ze 
grapa kom unistyczna pod względem  liczebno­
ści stanow ić będzie w Reichstagu trzecie  stron  
nic rwo. O ile rzad nie uzyska dla siebie pod­
staw  parła n ie trafnych , niewątpliw ie parlam ent 
R zeszy  skazan y  zostanie na bezczynność. Ko­
ta polityczne w skazują, że nie leży w  Intere­
sie obecnego rządu absolutiie zw ycięstw o  
stronnictw prawicowych, w  obecnym bowiem  
układzie rząd łatw o będzie mógł przeprowa­
dzić sw e  zamiary.

Centrum zadecyduje
B erhn , 1. 8. PAT. W yn ik i w yborow  oce­

n ia ją  w  kołach  rządow ych bardzo  spokojnie, 
gdyż liczono się naw et z pew nym  w zrostem

Londyn, V. 8 (L ) D zienniki londyńskie do­
noszą z M ukdtnu , że g enerą ł iliiń k , M aczang 
czen, prow adzący  akcję zb ro jną  w północnej 
M andżurji przeciw  now em u rządow i m andżur 
skiem u, został 27 lipca b r  n a  północny w schód 
od C h arb in a  zabity . W iadom ość la została 
po tw ierdzona rów nież ze strony  japońsk ie j. — 
Japońsk ie  kola oficjalne w y iaża ją  nadzieję, 
że śm ierć W aezangezena położy kres w alce 
Chin z M anJżurją .

iUł T w n u irtize  
(tiM cr rrfykulu wstcpnctgo):

i)r . Ed. K lein lerer (R zym ): A ntysem ityzm
„liors lo i“ (W y w iad  z prof. Guido F td e -  
s c h in i)

(11): liedżas w ogniu  w ojny dom ow ej 
(—si) P an  R em bieliński, bohaterem  „sinu l..e j 

postaci"
(jri): B iedna A ustrja
F ranciszek  M olnar; Z akochany ( fe jle to r)  
m ir: W ykonan ie  w yroku  śm ierci—festiw alem  

„eiity " tow arzyskiej B udapesztu  
(T e): Z tea tru  im  J  Słowackiego 
S tronn ic tw a niem ieckie wobec 1 w estji ży­

dow skiej (an k ie ta )
P ierw sze akordy  Los Angeles 
L isty  z le tn isk  i uzdrow isk

głosów kom unistycznych , co w yn ika  z o sta ­
tn io  w ydanych  zarządzeń. Członkowie g ab i­
netu  postanow ili w ykorzystać okres rozejrau  
po1, i tycznego n a  kró tk ie  u rlopy  w ypoczynko­
w e ' Można p rzy jąć, iż gab inet uw aża, że w y - 
niK w yborów  po tw ierdza jego stanow isku  
gdyż Reiehstag n ie  w yuazu je  m ożliw ości w y ­
łonien ia  zdolnej do pr^cy większości p a r la ­
m en ta rn e j i pozostaw ia rządow i in ic ja ty w ę 
do w ciągnięcia poszczególnych g ru p  p ąrlam en  
ta rn y ch  do ściślejszej w spółpracy. W y ja śn ie ­
n ia  sy tu ac ji oczekiw ać należy dopiero po za ­
kończeniu się rozejm u politycznego, przyczepo 
ośrodkiem  zain teresow ań  będzie n iezaw odnie 
stanow isko  cen trum , w  którągo rękp  leży, 
klucz sy tu ac ji i k tó re  m ogłoby u  czynić Reięb* 
tag  n iezdolnym  do p racy .

Pąry* prłfewftiuije daliza 
Schleicr-er&

Paryż. 1. 8. PAT. O m aw iając w y b o ry  nf** 
mieakio dzienniki stw ierdzają, że  Reicfostąg pę­
dzi© niezdoiny do utw orzenia trw ałego rządu, 
jak t©go zapew ne spodziew ał się  rząd e b e a ro . 
R eichstagow i p rzysług iw ać będzie tyKx> w ła­
dza teoretyczna, a dyktatura Ru.obswet.-y  
trwać będzie naaal, gdyż rzoczyw .stym  zwy- 
cięscą w  ostatnich wyuorach jest gen. v, S ca l#  
cher. Dzienniki p .a  w icow i w skazują, że  N iem ­
cy  ujaw niły  w sposób kategoryczny , że  rtle 
mają namiaru colać się  praed źaoueml środka 
n.1 dla uzyskania rewizji traktatów 1 r - n  Vk„ .a 
nla utraconej hegemonii. W konkluzji p rasa  
praw icow a w zy w a F rancję  do bat dziej nie­
ufnego traktowani*. Niemiec.

Paryż , 1. 8 PAT. A gencja H ava$a donosi: 
W ładze japońsk ie  kom un iku ją , żc gen. Maa, 
przyw ódca ru ch u  an ty iapońsk iego  \y  północ­
nej M andżurji został w ubiegły p ią tek  zabity  
pod-zas potyczki w A nkuczen ko iu H s ilu n  — 
W  rzeczach gene ala  znaleziono 20 sział ziob  
oraz dwie skrzynie  banknotów  japo ń sk ich . 
O ddziały japońskie, które b ra ły  udział w te j 
Litwie, opuściły Ankuczen w k ie runku  HailUi 
zab ie ra jąc  ciało gen. Maa.

Oblicze ncwego t at U imentu
niemieckiego

L "a 607 pesiów —  hitlerowców
(Telegram własny „Nowego Dziennika-},

Berlin, 1 8. (Suji.) W edle prow izorycznego

Ku koalicji centro-{sr&wicowei?
(TeleToneni od naszego korespondenta)

Gen. Maczanguen zabity —
koniec wolny chińsko-man diursk teł 1
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Hitler triumfator?
(K) W komentarzach, omawiających niedzielne 

wybory do parlamentu niemieckiego, niejednokrot­
nie napewno czytać się będzie ustęp następujący:

Wybory nie przyniosły żadnej niespodzianki, 
wszyscy się bowiem spodziewali, że Hitler absolut­
nej większości nie zdobędzie. Form ułka ta, k tórą 
zdaje się stworzono gwoli uspokojeniu opinji świa­
ta, nie ma Jednakowoż dostatecznej siły, by zada­
nie powyższe spełniła, nie można się bowiem o- 
przeć uczuciu najgłębszej obawy o losy świata, 
skoro się zważy, że obóz Hitlera wszedł do parla­
mentu Rzeszy niemieckiej w 6ile 229 posłów, czyli 
zdobył 119 mandatów więcej w porównaniu z wy­
borami z r. 1930. 229 posłów, zdecydowanycn w 
każdej chwili do porzuceń.a drogi legalnej i do 
wstąpienia na drogę dyktatury, wybrał naród nie­
miecki, ten przed wojną najbardziej zrównoważo­
ny, najmniej skłonny do eskapad rewolucyjno- 
awanturniczych naród europejski. Czyż wystarczy 
więc mama pociecha, że obóz Hitlera wraz z niedo­
bitkami partji. Hugenberga i dawnej partji Strese- 
manna n k  uzyskał absolutnej większości? Tak bo­
gaty  w odcienie i skróty myślowe językr żydow- 
»ki znałatf dla tego rodzaju argumentacji lapidarne 
określenie w przysłowiu: pocieszają się zemdleniem 
— zemdlenie napewno nie jest jeszcze śmiercią, ale 
od śmierci nie jest znowu zbyt aalekiem.

A jednak Hitler nie odniósł zupełnego triumfu, 
aczkolwiek wszystkie miał dane ku temu. Indywi­
dualność tuzinkowa i przeciętna, ale dzięki właśnie 
tej swojej przeciętności mogąca się stać symbolem 
tęsknoty szerokich warstw społeczeństwa niemiec- 
kifcgo, które albo nigdy nie miały, alDO też straci­
ły  zaufanie do republiki demokratycznej Podczas 
wyborów na prezydenta Rzeszy niemieckiej prze­
ciwstawiono Hitlerowi fascynującą postać sędziwe­
go marszałka, cieszącego się olbrzymią wprost po­
pularnością całego niemal narodu niemieckiego, aż 
do socjalnej demokracji wyłącznie; teraz czynnik 
ieu rzucił cały swoj autorytet na szalę wypadków 
s a  korzyść Hitlera.

A jednak poza 13 miljonów głosów, które Hitler 
Zdobił dnia 10 kwietnia br. przy wyborach na pre­
zydenta Rzeszy, ten demagog obecnie nie wyszedł. 
Okazuje się dalej, że centrum, które przy wyDorach 
w r. 1930 zdoDyło 68 mandatów, a  bawarska jego 
przybudówka w postaci bawarskiej partji ludowej 
19 mandatów, niefylko utrzymało swój stan posia­
dania, ale zdobyło nawet 7 nowych mandatów, 
wchodząc do parlamentu w sile 76 posłów, bawar­
ska zaś jego przybudówka zdobyła 3 mandaty, 
Wchodżąc do parlamentu w sile 22 posłów. Ba, klę­
ska. socjalnej demokracji, której Hitler napewno się 
•podziewał, okazała się tylko porażką, albowiem so­
cjaliści, którzy prz> wyborach w r 1930 skupili na 
swej liście 8 miljonów 575 tysięcy głosów, zdoby­
wając 143 mandaty, skupili obecnie 7T52.00u gło­
sów zdobywając 133 mandaty, czyli o 10 mniej w 
porównaniu z r. ±930. W międzyczasie t. j. do czerw 
ca 19321, prze >unął się układ sił w parlamencie nie­
mieckim w ten sposób, że socjaliści ostatnio liczyli 
tylko 136 posłów, efektownie stracili więc tylko 3 
mandaty. Dużej pociechy z tej stra ty  głosów i man­
datów partji socjalno-demokratycznej Hitler jedna­
kowoż nie miał, bo pożywili się ąimi głównie komu­
niści, k tó rły  przy wyborach w r. 1930 skupili na 
swej liście 4 590.00U gło.-ów, zdobywając 77 man­
datów, obecnie skupili zaś 5.223.000 głosów i wcho­
dzą do parlamentu w sile 89 posłów, •■zyl! o 11 po- 
ułów liczą więcej. Efektywnie więc biorąc, komuni­
ści są właściwie jedyną pan ją, która może o sobie 
Dowiedzieć, ie  z obecnych wyborów wychodzi z wy 
ciąsko, skoro się przypomni, jak sromotną poniosła

porażkę przy wyborach na prezydenta Rzeszy...
W ynika więc z tego jasno, że Hitler jest przede- 

wszysikiem spadkobiercą wszystkich partyj miesz­
czańskich z wyjątkiem tylko centrum, albowiem 
partje te mają do zanotowania sama tylko straty. 
Hugenberg przy wyborach w r. 1930 zdobył
2.457.000 głosów i 41 mandatów', obecnie zaś zdołał 
wprowadzić do parlamentu tylko 37 posłów, czyli 
o 5 posłów mniej, niemiecka partja  ludowa, z k tó­
rej łona ongiś wyszedł Stresemann, uratowała tylko 
5 swych niedobitków, tracąc na rzecz Hitlera 20 po­
słów; Landvolk, która to frakcja miała przy wybo­
rach w r. 1930 posłów 19, wprowadziła obecnie tyl­
ko 3, t. j. o 16 mniej, niemiecka partja państwowa, 
która  przy wyborach z r. 1930 zdobyła 20 manda­
tów, została doszczętnie prawie zgnieciona, zdoław­
szy przeprowadzić tylko 2 swoich kandvdatów.

Tak mniej więcej w cyfrach wygląda pobojowi­
sko wyborcze, które Hitler opuścił jako triumfator, 
ale triumfator o minie mocno rzadkiej i nie bardzo 
wesołej. Zwycięzcą jest bowiem tylko generał 
Schleicher, który niedarmo przepowiedział, że u- 
trzyina się przy władzy przez długie jeszcze lata. 
Dwie ma teraz rząa Papena-Schleichera alternaty­
wy przed sobą: albo posłucha rady Hitlera i uzna 
partję komunistyczną za nielegalną i w ten sposób 
zapewni Hitlerowi absolutną większość w parlamen

P r  ży licznych dolegliwościach kobiecych natu ra lne
woda gorzka Franciszka-Józefa" sprawia znakmitą ulgą

cio Rzeszy, albo szukać będzie oparcia o centrum 
i dążyć będzie do utworzenia kualicji centrowo- 
bitlerowskiej. Najprawdopodobniej obierze rząd tę 
drugą alternatywę, która daje mu możność rządze­
nia bez parlamentu. Papen pójdzie tylko w ślady 
swego poprzednika, kanclerza Briininga, który za­
inaugurował erę rządów, nietyłe wbrew parlamen­
towi, ile bez parlamentu.

W każdym razie wybory do parlamenru niemiec­
kiego z niedzieli ubiegłej odznaczają bankructwo 
kartk ' wyborczej. Przeciwko kartce wyborczej jako! 
sile iedynie zdolnej do kształtowania woli społe­
czeństwa nazewnątrz, wypowiadały się oddawoa 
skrajne odłamy socjalistyczne, ale do wrogów kart­
ki wyborczej przyłączyły się ostatnio liczne ugru­
powania mieszczańskie, któie też traciły wiarę w 
moc cuuotwórczą wyborów. Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że Hitler tak łatwo z władzy nie zrezy­
gnuje. Być może spróbuje jeszcze raz swego szczę­
ścia i przeć będzie do nowych wyborów, by wresz­
cie uzyskać wymarzonych 51 procent głosów. Ale 
jeśli mu się to nie uda, zaapeluje napewno do samej 
już tylko siły, i w inny sposób usiłować będzie zdo­
być tak upragnioną władzę nad państwem. Być mo­
że więc, że obecnie zaczyna się dopiero prawdziwa 
rozgrywka polityczna między generałem Schleiche- 
rem a Hitlerem. Wybory rozstrzygnięcia nie przy­
niosły, przygotowując tylko grunt dla tej rozgryw­
ki...

Owa mocarstwa grożą wystąpieniem
z bigi Narodów!

Wiochy i Japc nja niezadowolone
Rzym. 1. 8. PAT. G enerał Balbo w yjaśniając 

na lamach -Popolo d‘Ualid“ stanow isko Italii 
w obec Ligi Narodów  ośw iadczył w  zakończe­
niu w yraźnie, że W łochy nie zawahałyby się  
przed wystąpieniem z Ligi. gdyby obecne meto 
dy były nadal stosowane. Rezolucja Benesza 
— pisze gen- Balbo — należy do typu m aska­
rad hum anitaryzm u dla encyklopedyj popular­
nych, przez które nie postanaw ia się nic, oszu­
kując jedynie narody. W szystk ie  postanow ienia 
Ligi Narodów  noszą m arkę fabryczną grupy 
Francja.Anglja, A m eryka, trzech mocarstw, po­
siadających w iększość akcyj. W szelkie w ysił­
ki pośrednie, czy  bezpośrednie, sk ierow ane

przeciwiko ich interesom, sa daremne.• • •
Paryż. 1. 8. PAT. Dr. Inazo-Itobe, członek 

Izby P an ó w  w  Tok jo, ośw iadczył na zgrom a­
dzeniu puWieznem, iż Japonja jest zdecydow a­
na prow adzić politykę w spółpracy narodow ej. 
O ile jednak zm uszona będzie w ystąpić z Ligi 
N arodów , to nie bedzie w ięcej izolow ana od 
innych państw , np. S tanów  Zjednoczonych, któ 
re pow strzym ują się od  w stąpienia do Ligi Na 

i rodów  Dr. Inazo Bobe sądzi, że bez przystą- 
j pienia Rosji i Stanów Zjednoczonych. Liga na 
j rodów posiada dla Japonji wartość bardzo 

względną.

Jlowe przepisy imigracji 
do Palestyny

J trezo lim a , 1. 8. ŻAT. Dziś została  tu  ogło­
szona now a ustawra  .m ig racy jn a , p recyzu jąca 
w szystkie przepisy  im ig racy jne  i deporlacy j 
ne. N iektóre z tych przepisów  by ły  już  do­
tychczas stosow ane, a obecnie o trzym ały  po­
stać p raw ną. Zgodnie z przyrzeczeniem , d a - 
nem  w  sw oim  czasie E gzekutyw ie Agencji Ży 
dow skiej przez W ysokiego K om isarza s ira  
W auchope, now e przepisy  im ig racy jne  p rze­
w id u ją  w prow adzenie now ej ha teg o rji im ig ran  
tów -kap ita lis tó w , m ogących w ykazać się po­
siadan iem  50o fun tów  szterl. D otąd d la  te j 
ka tego rji w ym ag an a  by ła  kw ota 1000 funtów .

Aczkolwiek u s taw a  n ie przew idu je  żadnych  
ograniczeń w  im ig racji do T ran s  lOrdanji. to 
jed n ak  udzielenie w izy na w y jazd  do T ran s-  
jo rd a n ji będzie uzależnione od zgody D ep ar­
tam en tu  im igracyjnego.

Zabłąkany samolot polski 
na Pomorzu niemieckiein

Ber IR l .  8. (Sdi) W  pobliżu S trickershagen 
koło Słupska na Pom orzu w ylądow ało  w czo­
raj w ieczór polski sam olot sportow y z powodu 
zabłądzenia. Policja niem iecka zatrzym ała  sa ­
m olot 1 obu lotników — pew nego kapitana i po 
rwcznika-

Wojna w południowe}Ameryce
Buenos A ires, 1. 8. PAT. Poseł p raag w aj- 

ski w Buenos A iies w w yw iadzie z p rzedsta­
w icielam i p rasy  ośw iadczył, że w ojna  z Boli- 
w ją  została  ogłoszona w skutek  ataków  w ojsk 
bo liw ijsk ich  na  te reny  fo rty fik acy jn e  P a ra ­
gw aju . • • •

A ssuncion, P a rag w aj, 1. S. PAT. Rząd zw ró 
cił się do kongresu z żądan iem  uchw alen ia  
pow szechnej m obilizacji.

Tregicrnc. skutki połaru
w  b R d * j n >

L ondyn, 1. 8. PAT. W skutek  w ybuchu, k tó­
ry  w ydarzy ł się podczas pożaru w m agazynie 
fa rb ia rsk im  sąsiad u jący m  7. o lbrzym im  h o te ­
lem  „R itza“, zginęły 4 osoby, a około 20 o d ­
niosło rany .

ZEMŚCIŁ SIĘ NA SYNU
Bochnia 1. 8. PAT- O rgana P P  p rzy trzym ały  

tu F ranciszka K aczm arczyka, k tó ry  w dniu 29 
lipca podpalił zabuduow ania gospodarskie sw e 
go syna, Antoniego, w yrządzając  szkodę na 
3-000 zt. Czynu tegc dopuścić się o r  m iał z 
zem sty i nienaw iści do sw ego syna z powodu 
ustaw icznych procesów , jakie z sobą toczyli. 
P odpalacza odstaw iono do dyspozycji w ładz si, 
dow ych.
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Bomby i ec akcjach pism ławicowych. -  Mordercze 
zamachy na p d iiyk ó w  opozycyjnych

(Teiegrąn własny ^ o w t jo  Dziennikach

Berlin 1. 8. (Sch) W  Królewcu dokonano dziś 
rano sz e re g i aktów  te ro r j stycznych i kilka za 
ruachów  m orderczych na życie  w ybitniejszych 
przedstaw icieli stronnictw  lewicowych- Aczkol 
wiek spTawey nie zostali w ykryci. nie ulega 
żadne] wątpliwości, że chodzi o  zamach upiano 
w any zgóry i wykonany przez narodowych so  
cjalistów. O godz. 6 rano  w rzucono do sieni 
budynku imienia O ttona B rauna. w którym  
m ieści się w ydaw nictw o socjalistycznego dzień 
nika ..Koenigsberger Volkszeitung“ bombę. któ 
ra wyouchając wznieciła groźny pożar Dzię­
ki przytom ności um ysłu, pełniących w  lokalu 
służbę członków  partji socjalistycznej pożar zo 
stał w k ró tce  ugaszony.

O  tej samej porze do m ieszkania naczelnego 
red ak to ra  teg« dziennika, znajdującego się w  
innej części m iasta — wtargnęło dwóch uzbro 
ionych osobników i odJając do niego szereg  
strzałów, zraniło go ciężko.

T raw ie  rów nocześnie w rz iro n o  do budynku 
dziennika liberalnego „K oenigsoerger Har- 
tungsche-Ztg.“ bombę, która wznieciła pożar. 
Ogień został natychmiast ugaszany.
0  tej sam ej porze  m iędzy 6 a 6.30 Tano doko­
nano też kilka zamachów na życie polityków  
lew icow ych. Do m ieszkania przyw ódcy  komu 
nistów  w  okręgu królewieckim , radcy  miejskie 
go Sauffa w targnęło  4 uzbrojonych osobników. 
W padli oni do sypiam i i strzałam i rew oiw ero- 
w em i zranili go tak ciężko, że  wkrótce potem 
zmarł. Sprawcy zbiegli*

Inni spraw cy, w  liczbie 5 osób w iargnęli do 
m ieszkania usuniętego obecnie p rzez  kom isa­
rza  dla P ru s  P apena p -ezydenta  rządow ego, 
członka partji socjalistyczne] v. Bahrieldta i 
dwoma strzałami rewolwerowymi zranili go 
ciężko w  ramię I udo.

W  dalszym  ciągu serji zam achów  politycz­
nych  dokonano napadu na  m ieszkanie zarząd ­
cy  m agazynów  miejskich Zirpinsa. N apastnicy 
w padli do m ieszkania i żonie Ziryinsa ośw iad­
czyli, że p rag n ą  się w idzieć z mężem  w  w ażnej 
spraw ie G dy Zirpins się zjawił, osobnicy od­
dali do niego kilka strzałów rew olw erow ych, 
raniąc go ciężko w  głow ę ! piersi, poczem na 
rannego rzucili się z  nożami i zadali mu szereg  
ran  kłótycłi tt na ’t pnl zbiegli.

Podobnego napadu usiłowano również doko­
nać na osobie syndyka centralnego związku o- 
łiyw°tel] niemieckich narodowości żydowskie] 
Sabatzkk>Ko. Zairach ten nie udał sie  jednak 
dzięki eiru. że  w  budynku tym panow ał o  tei 
porze ożyw iony rueh.

T akże do m ieszkania posła kom unistycznego 
^chuetza  w targ n ę ło  kilku osobników , żądając 
w idzenia się z  nim- Gdy Schnetz odmówił, 
spraw cy oddali do służącej kilka strzałów, ra­
niąc ją ciężko 3 strzałami.

Dalsze szeregóły isfót 
w Królewcu

Beriln. 1. 8. (Sch) W edle dalszych doniesień 
z K rólew ca, rów nocześnie z zam acham i doko­
nali n icw ykryci sp raw cy  napadu rabunkowego 
na sklep z bronią łu p em  Icłi padła wielka i- 
lość broni i amunicji. Pozatem  w  pew nym  do­
mu tow arow ym  powybijano w szystkie szyby
1 splądrowano w ystaw y-

Po godzinie 7 rano zapanow ał w  mieście 
spokój, jednak sytuacja jest w  najw yższym  sto­
pniu naprężona- W szystko  w skazuje, że wyda 
rżenia dzisiejsze zostały zgóry obm yślone i 
wedle planu wykonane W skazuje na to równo- 
czesność w ydarzeń  i system  w t konyw ai.ia 
aktów  tęro rystycznych . a w reszcie to. że ce­
lem odwrócenia uwagi oołicji i straży pożar 
nei w  ciągi1 Pdnei godziny od 6 do 7 alarmo 
warto straż pożarną 33 razy. w zyw ając  
je w całkiem nrzeclwne strony miasia. Policja 
zosta ła  w zm ocniona przez oddziały  szkoły po

tt* Cô c,V.rf->rlf, -* *-,Vr»lv-v Po

m ieście krążą silnie uzbrojone oad z ia ły  policji 
o raz  sam ochody pancerne, uzbrojone w  karabi 
ny m aszynow e. Komuniści w ydali ulotkę, w  któ 
rj ośw iadczają, że  zamordowani Sauif i Schiltz 
znajdowali się na liście osób, które mają być za  
mordowane*

Berlin. 1. 8. PAT. W  zw iązku z szeregiem  
zam achów  dokonanych dzisia.i w  Królewcu po 
.aw iła  się -ogłoska c  m ajacym  nastąpić stanie 
oblężenia. Ze strony  m iarodajnej zaprzeczają 
,ednnk tegc rodzau zam iarom . Przyw icdca ko­
m unistyczny Sauff zm arł skutkiem odniesionych 
ran postrzałow ych. Policja dokonała dzisiaj ra ­
no rew izji w lokalu aruikarni kom unistycznej 
„Echo des O sten“ konfiskując ulotki, w ydane 
z nowodu porannych zam achów . W krótce po­
tem przed gm achem  drukam i w y w iąza ła  się 
bójka pom iędzy komunistami, a  kilku hitlerow ­
cami, k tó rzy  zjawili się z bronią w  ręku- In ter­
w eniow ała  pow tórnie policja, km ra  w  godzi­
nach południow ych, obsadziła  gmach drukam i 
z powodu w ydania  drugiej mokki w sp raw ie  dzi 
siejszycłt zamachów- W  imieniu organizacji Źe 
laznego Frontu dzisiaj w  południe poseł socjal­
dem okratyczny  L arsen w ystosow ał telegiarn 
do rządu niem ieckiego, dom agając się z  pow o­
du w ypadków  w ydania jaKnajostrzejszych zarzą 
dzeń.

TaHźE i  Szlezwiku dokonali (rifkerowey 
mnóstwa zmęhoui dl mb o wy eh

Berlin 1. 8. (Sch) W  ciągu nocy z niedzieli na 
D oniediialek i dziś rano dokonano w różnych 
m astacli w Szlezwiku zam achów  bombowych  
na lokale stronnictw lew k o w y ch . C h arak te ry ­
styczne j:s t, że  w szystk ie zam achy popełnione 
zo sta ły  z  przejeżdżających sa.nochodów- Zama 
ichów bom bow ych na lokaie kom unistyczne i 
socjalistyczne dokonano w  zupełnie podobnych 
okolicznościach w  AKome, U ‘ersen Elmhorn, 
B u m sted t, Krempel. Lunden, P inneneig  i M ar­
ne. W e w szystk ich  w ypadkach  rzucono bom by 
z  samoci lodów. O fiar w  ludziach nie było- 
Tafcże w Gluesing rzucono g ranat ręczny do 
lokalu zarządu  R eichsbanneru. W ybuchający  
g ranat w yrządził znaczne szKOdy materialne- 
P odobny  w ypadek  zd arzy ł się rów nież w 
B runśw iku gdzie do mieszkania socjalistycznego  
burmistrza wrzucono z  samochodu granat, któ 
ry w yrząaził znaczne szkody. T akże i w  tych 
dw óch w ypadkach  szczęśliw ym  zbiegiem oko­
liczności obeszło się bez ofiar w  ludkach  
Nie t.lega wątpliwości, ze  w szystk ie te  zama 
chy zostały wykonane przez hitlerowców- 

* • *

Berlin. 1 8 PAT. Donoszą o dalszych aktach 
lerorystycznych  w  Ham burgu i Kilonji.

Hitler «  zadowolony
Berlin. 1. 8- PAT Hitler ogłosił dzisiaj dw ie 

odozw y, jedną do swoich zw olenników , druga 
do oddziałów  szturm ow ych. W odezw ach tych 
stw ierdza en. że ruch jego odniósł wielkie zw y  
cięstw o. gdyż partja  narodow o-socjalistyczną 
sta ła  się obecnie najsilniejszą partią w  R eichsta 
gu, pozatem  Hitler naw ołuje do daiszej w alki. 
Jak  denosi biuro p rasow e k 'e ro w n k tw a  partji 
narodow o-socjalistycznej, w śród  narodow ych 
socjalistów  oanu?e w ielkie zadow olenie z w-yni 
ków  v'czora.iszych w yborów . W ohec osiągnię­
cia w ielkiej p rzew agi liczebnej narodow ych 
socjalisfów nad pozostałem ! stronnictw am i 
Reichstagu partja narodow o-socjalistyczna 
stw ierdza, że p raw a do kierow nictw a sp raw a­
mi państw ow em i w  R zeszy  nikt nie może jej 
zaprzeczyć Partja  narodow o-socjalistyczna jest 
tern bardziej zdecydow ana w ykorzystać  sw e 
p raw o — stw ierdza w końcu kom ulnkat — źe 
w szelkie ostatn ie jałow e rozw iązania z zakresu  
polityki w ew n eT m ej i zagranicznej ujaw łriłr. 
zw łaszcza w czasie w yborów , niebezpieczeń-

SelsTewI1 W

Także socjaliści zadowoitnl
fT e lęg icu i w łasny „ io w e g y  ])2iepnit i‘ )

B erlin, l. 8. (Sch.) W w ydaniu  nadzw yczaj-" 
nem  vV o rw arts“ pisze: „W czorajszy w ynik
gołsow am a w skazuje, że fa la  h itle ry z m - zo­
stała wstrzym ana, j  naw et poczęła w yraźnie 
opadać. Dla socjalistów w ypad ły  w ybory  zado 
w ałająco N ikt n ie  m ógł się spodziewać, lepsze 
go w yniku , gdyż tru d n o  w ym agać, aby zw eq\ 
w  n as tro jach  ludności n astąp ił w tak  k ró tk im  
czasie po p rzejściu  socjalistów  do opozycji. —, 
Rzecz g łów na w ten?, że fa la  h itle ry zm u  zo­
sta ła  pow strzym ana. Jed y n y  cel, jaki rząd  
P ap en a  osiągnął przez rozw iązanie R eichstagu 
je s t ten, że rozbita została większość w ierna  
konstytucji. Nowy R eichstug n ie  będzie n n a ł 
w iększości w iernej konsty tucji, ale teio bar-;, 
dziej n ie  znajdzie  w iększości, k tó raby  sk łon ­
na b y ła  pokryć gw ałtem  narzuconą zm ianę 
konsty tucji lub pokryć naruszen ie  k o n sty tu ­
cji."

Zawleiz«rtle b z iim ik a  
komunistycznego

B erlin , 1. 8. (Scli) P rezy d ju m  policji b e r liń ­
skiej zaw iesiło kom unistyczny  dziennik  „Kate 
F ah n e"  do 10 bm . z pow adu um ieszczenia ode 
zw y centralnego  kom ite tu  p a r tji  kom unistycz 
ncj, w zyw ającej da obalen ia  k o n s ty tu c ji , i 
w prow adzen ia  d y k ta tu ry  p ro le ta rja tu .

— -oOo  ^ :

Fouiróf p. premiera
W arszaw a, 1. 8. PAT. P. Srezes Rady M i­

n istrów  A leksander P ry s lo r  pow rócił w dn iu  
dzisiejszym  z Gdyni z uroczystości Św ięta Mo­
rza i objął urzędow anie.

Koirunistyczna ,rwcjii.a wojnie* 
w mianzawie

(Telefi nem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 1. 8. (S in .) Z  okazji proklam ow a 
nego na  dziś kom unistycznego św ięta  pod h a ­
słem  „w ojna  w ojn ie" kom uniści w arszaw scy 
podjęli p róny  dem onstracy j. N a u licy  eleuio-; 
ra łn e j zebrał się tłum , złożony z okcło 300 lu ­
dzi, k tó ry  usiłow ał ruszyć w pochodzie ku pi. 
B anuow em u D em onstran tów  rozprószył silny  
oddział policjan tów , uzbro jonych  w hełm y, 
g ran a ty  łzaw iące itd  A resztow ano 12 osób. .

44 k&ifttfftcstów stracono 
w  P e r u

Lima. 1. 8. PA T Jak  donosi ko m u n k ąt urzę­
dow y- 44 kom unistów  k tó rzy  b ia li udział w  
rozruchach w  m iej-cow ości Trujillo w północnej 
części Poru , zostało  w  dniu dzisiejszym  9lTaęo 
nych-

200 ofiar powocb # w Kantonie
Londyn. 1-8 . (L) W edle doniesień z  Nankhiif. 

w  następstw ie d ługotrw ałej ulewy m iasto Kan­
ton naw iedzono zostało  w ielką pow oozią. Np 
peryferjach m iasta  pow ódź z m sT z y ta  kilka­
set domów, przyczem  (k o ło  200 osób ponlosln 
śmierć-

Katastrofa Ulmtreiirwtsów
(Telegrarr, w ia s n r  J f o  Wepo D e n n ik  a ' J ,

W iedeń, 1. 8. (W ) W  pobliżu Bros m dóif w  
Austrji Dolnej v?y  wróci? się wczoraj i#hs»- 
chód ciężarowy, w iozący 60 członków H L u j 
w eliry  i spadł z wysokiegc nasypu do rowu. 
Dwóch heim w ehrow ców  pom uilo śm ierć na  
m iejscu, 20 odniosło rany ciężkie, a  28 łżejsne

1 turystów zginęło w hitach
(Telegram  w łasn y „N ow ego DzrznnIka‘,J

Paryż, 1. 8. (B ) Podczas w spinania l ię  na  
Mont Blanc spadto wczuraj 7 turystów ą po­
niosło śm ie-ć. W śród ofiai znajduje się zna­
ny alpinista Charrel

Ejiideirfa tyfusu brzusznego
Królewiec. 1. 8. PAT- W okolicy miasteczka 

Seckenburg w Prusach  W schodnich wybaafcłl 
epidem ią tyfusu brzusznego,

S tr. 1“
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RA MARGINESIE.

P . Reir Bieliński bohaterem
„smutnej postaci1'

N azyw am y m iesiące letn ie — sezonem  ogór­
kow ym  Nie oznacza to b y n a jm n ie j, b y  szpa l­
ty  p rasy  p rzem ieniły  się w ogrody w a .ży w n e , 
lecz chce się te rm in em  tym  podkreślić  nudę 
rozpaczliw ą gorących m iesięcy le tn ich , w  k tó - 
nych  nic w łaściw ie pow ażnego i ciekaw ego 
się nie dzieje na  św iecie. D aw niej w  sezonie 
ogóiKOwym rozp isyw ała  się p ra sa  o ta je m n i­
czych wężach m orskich , k tó re  P an  Bóg chyba 
stw orzy ł po to, b y  dziennikarze m ieli o erem  
pisać. Dziś sy tu ac ja  jest d la  dz ienn ikarzy  zna  
cznie dogodniejsza, n a  b ra k  bow iem  m a te r ja -  
łu  in teresu jącego  uskarżać  się n ie  m uszą, 
w szak żyje H itle r i jest bardzo gorliw ym  im - 
p resarjem  rozm aitych  w idow isk  na  a ren ie  po­
litycznej św iata...

Ale sezon ogórkow y m a w łaściw ość n iezw y­
kle ch a rak te ry s ty czn ą : w rozżarzonem  pow ie­
trzu  z n iezw ykłą p lastyką  u w y p u k la  nam  
u p io rność  pew nych zjaw , k tóre zw ykle ta k  
prześlicznie się m ask u ją , że często gęsto ucho­
dzą za żyw e postacie. W  białości zaru  słone­
cznego upiorność tych  w idm  tak  w yraziście  
w ystępuje , że każde na jsłabsze  naw et oko ła ­
tw o  ją  dostrzeże.

D la zadem onstrow an ia  tej tezy rzucam  na 
ek ran  sy lw etkę p. Ja n a  Rem bielińskiego, w i­
ce -red ak to ra  „M yśli N arodow ej". P an  ten nie 
jest, jak  się to  m ów i „ein grosses R irch en - 
lich t"  i pow tarza za sw ym  m istrzem  p. Zy­
gm untem  W asilew skim , w  którego brodę m a ­
jesta tyczną  p lunął już swego czasu z pogardą 
W ilhelm  F eld łnan , s tare  kom unały  ze szkoły 
endeckiej. O becnie zabaw ił się jednakow oż 
p . R einbielińsk i w  b o hatera , a to  bohaterstw o  
w żarze słonecznym  sezonu ogórkowego bez­
k a rn ie  m u nie u jdzie.

P. R em bieliński w rub ryce  „na  w idow ni" 
pisze:

W każdym  razie, n ie  przem aw ia  zbytnio 
do p rzekonan ia  owo nieoczekiw ane roz­
czulenie się n ad  slaboscją żydostw a, ten 
bow iem , kto w ystępu je  do w alk i z żyda­
m i, dz isia j jeszcze w  n iem ałym  stopn iu  
n a raża  sw oją k a rje rę  osobistą, sw e po­
w odzenie życiow e, z p e łną  św iadom ością

w y b ie ra jąc  drogę i ni"bezp:eczniejszą i 
tru d n ie jszą , z&óry  w yrzeka jąc  się całego 
szeregu udogodnień i korzyści.

C hciałoby się do p. R em bielińskiego zaw o­
łać: Stop! O drob ina  ostrożności doskonale by  
się p an u  p rzydała , albow iem  ostrożność je s t 
ja k  to p ięknie  pow iada znakom ity  p isa rz  n ie ­
m iecki K astn e r w sw ej czaru jące j książce 
„E m il u n d  d ie  D etektive“, m a tk ą  sk rzyn i z 
porcelaną. Gdyby pan  znał ten aforyzm  K ast- 
nera , n ie  zabaw iłby  się pan  w ju n ak a , a lbo­
w iem  zrozum iałby  pan , że to w y im ag inow a­
ne b o h a te is tw o  pańsk ie  ła tw o rozprysnąć  się 
może w drobne cząsteczki.

Nie mogę sobie n aw et w yobrazić, by  p. 
R em bielińsk i s tr jo  w ierzy ł w to, że ten k to  
w ystępu je  do w alki z Ż ydam i, dzisia j jeszcze 
n ie  w m aiym  stopniu  naraża sw oją  k a rje rę  
osobistą. Ju ż  daw n ie j, m ożnaby n aw et pow ie­
dzieć od czasów n iepam iętnych , n ie jeden  ło ­
trzyk  zaw dzięczał w łaśn ie  sw ą k a rje rę  osobi­
stą  napaściom  n a  żydostw o. W iedzieli o tern 
też i ło try  pochodzenia żydow skiego, k tórzy  
na  oszczerstw ach m io tanych  na sw ą rasę, 
op ierali sw e pow odzenie życiowe.

A dzisia j w okresie h itle ryzm u , którego p ło ­
m iennym  chorążym  w Polsce jest obóz ende­
cki, po trzeba chyba b o h ate rs tw a , by  się oprzeć 
te j fa li b a rb a rzy ń stw a  i popłynąć przeciw ko 
prądow i. W  Niem czech ci bohaterzy  zn iew a­
żają  cm entarze żydow skie, w Polsce w y s ta r­
czy ty lko  w stążka zielona przyczepiona do k a ­
pelusza lub do czapki studenckiej, by już z a ­
służyć sobie n a  m iano  bohatera .

T a  naiw ność p. Rem bielińskiego, obnoszą­
ca z em fazą swe boha te rstw o  polegające na  
„w yborze drogi i n iebezpieczniejszej i t ru d ­
niejszej, na w yrzekan iu  się z góry całego sze­
regu udogodnień i korzyści" je s t tale dalece 
śm ieszną, tak  cyniczną w sw ej obłudzie, że 
dopraw dy  rozsądniejszy  pub licysta  endecki 
czegoś podobnegoby n ie zaryzykow ał. T rzeba 
być p. R em bielińsk im , zastępcą p. W asilew ­
skiego, by  zdobyć się na  taką  donkiszoterję...

(—si)
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— KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" NA SCENIE 

KRUKOWSKIEJ. Dzisiaj i we wszystkie dni bie­
żącego tygdonia występuje tea tr krakow ski z wo­
dewilem Konstantego Erumłowskiego „Królowa 
Przedmieścia", który od sobotniego wznowienia, 
cieszy s.ę niebywałem powodzeniem, zdobywając 
wielką popularność w najszerszych sferach mi­
łośników teatru i starego pełnego uroku K ra­
kowa. Wobec wielkiego powodzenia atrakcyjne­
go ludowego widowiska, dawane ono będzie £) 
nadal po cenach zniżonych. Zespół teatru  pracu­
je nad przygotowaniem dwóch nowości repertua­
ru, które uświetni gościnnemi występami mistrz, 
sceny polskiej Aleksander Zelwerowicz.

— TEATR „BAGATELA", W sobtoę 6 i w nie­
dzielę 7 bm, wystąpi w oryginalnych strojach, 
rosyjskich i ukraińskich światowej sław y ze­
spół rosyjski ,<,Wołga Kapela" pod klerownlc- 
tem kapelmistrza W. Lewickiego- Truw or? 
„Wołga- Kapela" to zespół znany z występów 
we wszystkich stolicach i szerokich miastach Eu­
ropy oraz z audycyj radjowych i płyt gramo- 
ionowych. Wybitni soliści, ześpiewany zespół 
chóralny, oraz znakomita orkiestra bałałajkow a 
sa wszędzie przedmiotem ogólnego zachwytu i 
aplauzu. Bilety po niskich cenach, już od czw art­
ku do nabjcia w przedsprzedaży w kasie teatru 
„Bagatela".

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRAEOM 11).
Dziś ostatni przebój operetkowy, k tó ry  sztur­
mem zdnbył publiczność teatralną. Niezwykłe bo 
gaclwo pieśni w przepięknem wykonaniu L Jung 
wirtlia. Bilety przez cały dzień przy kastę tea­
tru  .

 ooo------
TEATR IM. )  SŁOWACKIEGO

Wtorek 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia".
Środa 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia".
ŻYDOWSKI TEATR LL- Nl (STRADOM II)

■Wtorek 9 wiecz.: „Reisele fun China".
 -OJfO ----

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Cyrkowiec mimo woli" (Slim) i „W 

obronie kobiety" (Jackie Coogan).
APOLLO: „Maż mojej żony" (Rosita Moreno, 

Robert Rey).
DOM ŻOLN. POL.: „Pod symbolem hańby".
PROMIEŃ: „Walc miłości" (Lilian Harvev 1 

Willy Fritsch).
SZTUKA: „Romans w B iarritz" (Dorora Mae- 

kail, W arner B aster) „Pieśń Trubadura".
SŁONCE: „Szukajcie mordercy".
UCIECHA: „Żółta maska".
WANDA; „Rezygnacja".

Zaprzeczenie wiadomości 
o pobiciu Zyda w Transjordanji

Jerozolima (2. A. T.) Żydzi, którzy udali się do 
Transjordanji celem nabycia tam pewnego obszaru 
roli i o których donoszono, jakoby ich tam pobito i 
zmuszono do opuszczenia Transjordanji, po powro- 
C-e do Jerozolimy zaprzeczyli temu doniesieniu, 
stwierdzając, że wprawdzie kilku Arabów usiłowało 
zaczepń ich na ulicach miasta Karkur, lecz zamiar 
ich byl zawczasu udaremniony.

Piąty mandat żydowski 
w parlamencie rumuńskim

B tu n n  >ił. (ŻAT) C entralna rum uńska komi­
sja w y b o rcza  osta teczn ie  o rzek ła , iż piąty man 
d a t Stronicowa Żydow skiego przypada drow i 
E rnestow i M artenow i. T ak  więc ludność żydo­
w ska w  T ransy lw an ii będzie reprezentow ana 
w  parlam encie rum uńskim  przez dwóch po­
słów , d ra  Józefa F ischera i d ra  M aHona.

Heca bojkotowa w Austrji
W iedeń. (ŻAT) A ustriaccy narodow i socjali­

ści kolportują w  ostatn ich  dniach żydożerczą o- 
dezw ę bojkotow ą, naw ołującą do gosnodarcze- 
jro bojkotu Żydów  i tw ierdząca: że  „Aryj-
czyk" kupujący cośkolw iek u Żyda, ofiaruje 
broń w rogom  Niemiec” . F irm y ary jsk ie  naw o­
ływ ane są do bojkotow ania agen tów -. Żydów , 
jefli nawet ci ostatni reprezentują fabrykantów  
curMAcljańskicfa.

Kcnkur? na najlepszy artykuł 
finansowy

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie 
przy czynnym współudziale Stowarzyszenia Pol­
skich Dziennikarzy i Publicystów Gospodarczych 
ogłasza konkurs na najlepszy artykuł na temat 
„O szkodliwości tezauryzacji wogóle, a przecle- 
wrzystkiem o szkodliwości lokowania pieniędzy 
w walutach obcych, oraz środki zaradczp‘ .

W arunki konkursu są następujące: 1) Do Kon­
kursu dopuszczone bęuą tylko artykuły drukowa­
ne w piasie codziennej lub perjodycznej, to zna­
czy w dziennikach lub tygodnikach, wychodzą­
cych na obszarze Rzeczypospolitej i wolnego mia­
sta Gdańska w dowolnych językach, w czasie od 
cbv iii otw arcia niniejszego koukursu do jego 
zamknięcia. 2) W ymiar artykułu określony zosta­
je na 100 do 200 wierszy jednoszpaltowych. 3) 
Za najlepszy artykuł zostały przyznane nagrody: 
I (jedna) a zł. 1,000, II (dwie) a zł. 750, III (trzy) 
a zł. 500. IV. (cztery) a zł. 110. 4) Sąd konkurso­
wy składać się będzie z trzech osób, a mianowi­
cie: 1) przewodniczącego jury, 2) delegata Sto w. 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gospodar­
czych, 3) delegata PKO. 5) Termin nadsyłania
prau — do 1 października 1932 r. 6) Prace mają 
być nadsyłane pod adresem P. K. O. Wydział E- 
konomiczny. w dużej kopercie, zawierającej 2 e- 
gzc-rrplarze pisma, które umieściło konkursową 
piccę, oraz zalakowaną kopertę, w której będzie 
podane imię i nazwisko autora. Zarówno praca, 
jak i zalakowana koperta mają być opatrzone 
ider.tycznem godłem. 7) Tytuł pracy dowolny, pod 
warunkiem, iż będzie omawiał temat, jak zazna­
czono na wstępie, 9) Termin ogłoszenia wyników
kor kursu został ustalony na dzień 31 październi­
ka 1932 r.

Wsaelkie Informacja w  spraw ia koultiasn w-

Szsbla Braganzów
Dawna królowa portugalska Amelja ofiarowała 

rządowi portugalskiemu szablę, k tórą nazwała „sza­
blą rycerskości". Gdy 5 października 1910 i wybu­
chła w Lizbonie rewolucjo, pocisk armatni uderzył 
w urządzenie elektryczne pałacu królewskiego. — 
Zmarły ostatni król portugalski Don Manuel po­
chwycił szablę, która od czasu zamordowania tra- 
gicznego jego ojca i brata wisiała nad jego łóż­
kiem i pospieszył do apartam entu swej matki by sta 
nąć w jej obronie. Przed drzwiami apartamentu 
matki natrafił król w ciemnościach na mężczyznę, 
którego uważał za zamachowca i którego zabił tą  
szablą. Gdy potem uruchomiono światło elektrycz­
ne, ujrzeli król i jego matka, że zabitym był kapitan 
Figueiro, kapitar straży pałacowej, który zginą1 na 
swym posterunku. Królowa wzięła szablę do siebie 
i ją  przechowała.

Rząd portugalski podziękował królowej za tę sza­
blę, zapewniając, że szabla ta  spocznie na trumnie 
króla, a po pogrzebie przechowaną będzie w ko­
ściele Św. Wincentego. Szabla ta  zawierać będzie 
napis, że należała do osianiego króla portugalskie­
go, który ją  tylko raz wyciągnął — w obronie s^ e j 
matki.

dzieła w godzinach urzędowych Wydział Ekono­
miczny P. K. O. oraz Sekretarjat Stowarzyszenia 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gospodar-. 
czych w W ar.zawie (Marszałkowska 96).
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przeciwko antysemityzmowi, proff. Guido Tedeschi’iti
( Od naszego korespondenta rzymsk iego)

O szlachetnej Inicjatywie prof. Guido Te- 
deschi cgo pisał już obszernie na łamach 
„Nowego Dziennika11 nasz korespondent 
genewski p. Dr. M. Kahany. Obecnie nad­
syła nam nasz rzymski współpracownik, p. 
Dr. E. Kłeinlerer interesujący wywiad z 
tw órcą projektu międzynarodowej konwen­
cji przeciwko antysemityzmowi. — Red.

Rzym, koniec lipca.
ProjeKt młodego uczonego rzymskiego postawie­

nia antysemityzmu L.poza prawem11, ftworzenia 
pod auspicjami Ligi Narodów, konwencji między­
narodowej, potępiającej surowemi sankcjami kar- 
nemi, gwałtów o charakterze anty-żydowskim, 
wywołał poważne zainteresowanie w święcie ży­
dowskim i nie-żydowskiin.

Projektem prof. Tedeschi‘ego zajęły się nietylko 
wielkie organizacje żydowskie, ale również poszcze­
gólne rządy i wielka instytucja genewska — Li­
ga Narodów. Niedawno temu sekietarjat Ligi zwró­
cił się do prof. 'I o przedstawienie memorandum 
w sprawie swego projektu i zilustrowanie możli­
wości jego realizacji. Rząd wioski przyjął do 
Wiadomości projekt prof. Tedeschi‘ego i wyraził 
swą zgodę, by ,.Związek Gmin Żydowskich wi Włc- 
szech“ poczynić miał należyto starania celem jego 
urzeczywistnienia.

Poruszenie w opinji publicznej żydostwa, zain­
teresowanie prasy europejskiej, życzliwo stano­
wisko odpowiedzialnych jednostek, organizacyj i 
rządów, dowodzi, że plaga antysemityzmu bojowe­
go. agrtsywncgh jest nie tylko ..sprawą żydow­
ską", ale p< dważa praworządność społeczeństwa, 
podstawy bytu i dobrobytu państw. H it^ ry /m  
i caryzm — przekonywają jak  właśnie dcmago- 
gja, fanatyzm, nienawiść i bezład towarzyszą ha­
słom zuchwałego antysemityzmu i niepoczytal­
nym teorjom o wyższości uprzywilejowanych 
„czystych" ras.

W związku z dalszym rozwjojem akcji, zmierza­
jącej ku realizacji jego projektu na terenie mię­
dzynarodowym, prof. Tedeschi, w dłuższej rozmo­
wie, udzielił mi bardzo ciekawych oświadczeń.

Prof. Guido Tedeschi pochodzi ze starej poważ­
nej rodziny żydowskiej środkoysych Wioch. Zmar­
ły  przed kilkoma laty ojciec jego zajmował bar­
dzo wysokio stanowisko w ministerstwie skarbu. 
Stryj jego, prof. Giorgio del Vecchio jest jedną z 
największych powag w dziedzinie filozofji prawa 
i przed trzema laty piastował godność rektora u- 
niwersytetu rzymskiego. Kuzyn prof. Tedeschi‘e- 
go, prof. Gusavo doi Vecchio, wybitny ekonomi­
sta, był ekspertem finansowym v\ loskim na kon­
ferencji w Lozannie.

Prof. Guido Tedeschi, chociaż wychowany w 
bardzo asymilatorskiem otoczeniu, jest jednak 
świadomym Żydem i żywo interesuje się cało­
kształtem  zagadnień żydowskich i problematem 
palestyńskiem. Projektodawca konwencji między­
narodowej przeoiwko antysemityzmowi liczy nie­
spełna la t  trzydzieści. Jego bilans naukowy liczy 
już szereg poważnych dzieł prawniczych. W uzna­
niu jego prac powierzono mu już wykład prawa 
cywilnego na uniwersytecie rzymskim.

Prof. Tedeschi wyznaje mi na wstępie naszej 
rozmowy, że poważne zainteresowanie jakie wy­
kazuje zagranica dla jego projektu, wielka ilość 
listów i wycinków prasy, jest dla niego niezmier­
nie milą niespodzianką i wielką pobudką.

W chwilach tak wielkich przesileń i trosk, sen­
sacji i bluffu, apatji i zwiątpienia, projekt mój — 
powiada mi prof. T. z widocznem zadowoleniem— 
przyciągnął uwagę prasy i publiczności. Prof. Te­
deschi przyznaje, że optymizm piszącego te Błow.t. 
któremu zakomunikował po raz pierwszy, inicjaty­
wę swego ptojektu, był całkowicie uzasadniony 
1 że projekt ten ma wszelkie szanse urzeczywist­
nienia.

— Przewodnią myślą mego projektu — akcentu 
Je swe słowa prof. Tedeschi — Jest stworzenie.

pod egidą Ligi Narodów, konwencji międzynarodo­
wej, na mocy której państwa obowiązują się do 
wydania specjalnych ustaw, karzących specyficz­
ne przestępstwo antysemityzmu.

Specjalne takie ustawy, chroniące Żydów przed 
brutalnemi formami nienawiści i gwałtu istniały 
już w przeszłości. Taką opieką piaw ną były buile 
papieskie Innocentego IV, który zagTażał nawet 
ekskomuniką i pozbawieniem dóbr tych, którzy 
prześladować będą Żydów, zarzucać im będą mor­
dy rytualne lub niszczyć ich świątynie i cmenta­
rze. Surowe te sankcje karno zostały potwierdzo­
ne przez następnych papieży Grzegorza X i Pawła 
III. Przykładów specjalnej ustawowej obrony Ży­
dów przed ich napastnikami dostarczają nam 
również niektórzy cesarze niemieccy i królowie 
polscy, jak np. Kazimierz lv  który groził karą 
śmierci tym, którzy dopuszczą się gwałtów nad 
btzbronnymi Żydami.

— Czy zatem to co było rzeczą możliwą w śred­
niowieczu — n.o jest możliwom do zrealizowania 
w czasach dzisiejszych? Czy państwa nic uznają 
że walka z brutalnym antysemityzmem musi być 
skutecznie dokonana — a jedyną drogą jest właś­
nie zobowiązanie międzynarodowe wiążące, bez 
zastrzeżeń poszczególnych brmatarjuszy tej kon­
wencji.

— A jakie są obecnie widoki realizacji pańskie­
go projektu na. terenie międzynarodowym?

Projekt mój — odpowiada mi prof. T. — przy­
gotowany już na pytanie to —- powinien przede- 
wszystkiem znaleźć poparcie i akces całego żydo­
stwa. Mn mieć za sobą „moralną siłę11, jaką otrzy­
mać może właśnie od większego lub mniejszego u- 
znaniu, z jukiomi odpowiedzialno czynniki żydow­
skie projekt ten zaakceptują.

Na śv,iatową konferencję udaje się celem popar-
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cia mego projektu delegacia ,Związku Gmin Ży­
dowskich we Włoszech" — na czele z adwokatem 
Felice Ravcnna, prezesem Związku. Przed forum 
międzynarodowe wysunąć powinna inicjatywę na 
jedno z państw, posiadające dostateczny moralny 
kredyt dla tego posunięcia.

Niedawno tenm, delegat Polski w Genewie wy­
stąpił z projektem konwencji ijzoeiwko podburza­
niu do wojny. Czyż ekscytowanie mas hasłami an­
tysemityzmu i rosruchów wewnętrznych nie jest ró­
wnież przeciwne „konsolidacji pokoju" i godne 
sankcji międzynarodowej?

Prof. Teresci, który w sierpniu udaje się jako 
członek delegacji ,.Unione delle Comunikn Israeliti- 
sehe“ na konferencję światową żydowską, wierzy, 
że projekt jego uczyni dalsze postępy w kierunku 
ostatecznej jego realizacjk

Przypuszczam — pow ^lzial rui on kończąc 
swe wywody — że idea moja nie jest ideą abstrak­
cyjną. Ziesztą realizacja wszelkiej idei zależy od 
wiary i od zapału, z jaka ideę się broni i od przy­
jęcia jakiego ona doznaje od ludzi — dobrej woli!"1

Dr. Ed. K I
m m m m m

HEOfós w mniu aminy domowej
„Jecmooki“ naciera n& Mekkcs i Medyne

Gdy uwaga całego świata cywilizowanego skie­
rowana jest na kłopoty Europy, Dezroboeie Aine 
ryki, na konferencje w Lozannie, Genewie i O tta­
wie, w głębi półwyspu arabskiego udbywają się 
nader doniosłe wydarzenia. Hedżas. „kraj szczę­
śliwości", „klucz ziemi", gdzie znajdują się Mek­
ka i Medyna — święte miejsca Muzułmanów — od 
kilku już tygodni wre i kipi.

Trudno powiedzieć, wielu pułkowników Lawren- 
ce posiada brytyjska „Intelligence Service“, ale 
że w całej Arabji mąci dziś wodę ręka w angiel­
skiej rękawiczce, to nie ulega wątpliwości. Im 
bardziej komplikują się sprawy Wielkiej Brytanji 
w lndjach, tern więcej starań czynią przezorni 
Anglicy, by wzmocnić swój stan posiadania na 
drogach, które stanowią wrota do Indyj. Kanał 
Suezki jest zawarowany, lecz któż zaręczy, że nie 
zjawi się tu dla Anglików jakaś przeszkoda ze 
strony Egiptu? Tworzy się więc nowy pas komu­
nikacyjny, biegnący od palestyńskiego portu Raj- 
fy do synajskioj Akaby, leżącej nad morzem Czer- 
wonem. Takie jest uzupełnienie połączenia Mo­
rza Śródziemnego z „drogą do Indyj". V̂ie gdy 
Palestyna jest w rekach brytyjskich, mały arab­
ski port Akaba, aczkolwiek leży jeszcze w Trans- 
jordanji, graniczy z wolnym i niepodległym He- 
dźasem, i jak tu okupować go militarnie?

Na wszystko są jednak sposoby. Tajemnicza rę­
ka z „intelligence Service" wysuwa rozbójnicze­
go szeika beduinów. Tbn Rifada el Oar. zwany 
„Jednookim", na czele swego szczepu Billiów 
wznieca powstanie przeciw władcy Hedżasu — Ibn 
Saudowj, Ponieważ port Akaba jest „zagrożony", 
zjawia się tani nagle angielski oddział wojskowy, 
zawiesza w czynnościach miejscowego „kojmaka- 
na“, fortyfikuje mury miasta, pod osłoną kano- 
nierki usadawia się tam na dobre brytyjski garni­
zon: końcowy punkt llnji Halfa—Akaba „dla »po-

koju miejscowej ludności" jest już pod osłoną, dum­
nie powiewającego „Union Jack".

Ale „Jednooki" robi dalej swoje. Ominął — 
rzecz prosta — Akabę, podniósł sąsiedni szczep 
Howeitdtów i wraz z nim rusza na poiudnie wr stro­
nę Medyny i Mekki, przeciw Ibn Saudowi Powo­
jenne dzieje Hedżasu są dość zmienne, acz niezbyt 
skomplikowane. Stary Hussejn w nagrodę za po­
moc okazaną Anglikom w okresie wojny świato­
wej (i tu znów nie bez udziału płk. Lawrence‘a) 
został królem Hedżasu, najbardziej urodzajnego, a 
co szczególnie nęci — najbardziej „dochodowego" 
pasma półwyspu Arabskiego, na terytorjum  bo­
wiem Hedżasu znajdują się Mekka i Medyna, świę­
te miejsca Mahometan, dokąd rok rocznie przyby­
wają dziesiątki tysięcy pątników. K to posiada te 
miejs a jest kandydatem na kalifa. Stary Hussejn, 
zwany „ojcem królów" (synowie jego panują w Ira­
ku i Transjordanji) nie umiał jednak we wszvst« 
kiem dogodzić Anglikom. Gdy więc prz°d siedmiu 
laty dziki wódz ortodoksyjnych i purytańskieh wa„ 
habitów. Abdul Azis ibn Saud na czele Beduinow 
z Nedżdu napadł na Hedzas. Anglicy palcem nie 
rwizyli. by obronić swego sojusznika. Wahabic! 
z^bn Saudem zostali panami Mekki i Mrdyny. Mu­
sieli jednak zawrzeć ciche porozumienie z IntelH- 
genee Service. skoro Anglicy łatwo pogouzłli się 
z tym stanem rzeczy. Gdy łymezasem coraz gorzej 
jest ze sprawami hrytyjskiemi w lndjach i Egip­
cie. Colonial Office zabiega, by mocną stopą sta­
nąć w Arabji. Tbn Saud nie jest zbyt pewny, zaw­
szeć to wahnbita. nienawidzący białych glaurów — 
zjawia sic przeto na scenie politycznej „Jednoo­
k i — Ibr. Rifada. fH.)

Rozpo wszech nJa:cie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "
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UiykoHRie wyroku śmierci
lEStiwatem „elny“  towarzyskiej Budapesztu

Stracenie dwóch kom unistów  w  B udapeszcie 
u rasta do rozm iarów  skandal*., k tó ry  jak  g d y ­
by w transparencie  ukazuw  nam  w praw dzie  ob­
licze W ęgier w spó ł jzesnych- Ze szczegółów . 
kfó re  og łasza europejska p ra sa  lew icow a, dc wia 
duiemy się, że  nve p rzestrzegano  podczas po­
stępow ania przed sądem  doraźnym  n aw et naj­
prym ityw niejszych przepisów  proceduralnych. 
Zrozum iałą jest w ięc rzeczą, że zlekcew ażono 
sobie zupełnie nigdzie w praw dzie  nie spisane, 
ale niemniej ooow iązujące nakazy  ludzkości.

O brońcy przed rozp raw ą nje uzyskali w glą­
du do ak tów  procesow ych, an i też  m e mieli spo­
sobności do spokojnej rozm ow y z oskarżonym i; 
ta k ie  podczas rozprrawy um ieszczono osk arżo ­
nych ak cialeko od  obrońców , że  o jakiejś w y ­
mianie zdań naw et m ow y być nie mogto. P o raź  
p ierw szy  mogli obrońcy  rozm aw iać z  oskarżo­
nym i — dopiero po ogłoszeniu w yroku  śm ierci. 
I to tak że  :iie  bez Świadków, lecz w  obecności 
dozorcy  w ięziennego.

H1STORJA Z PAPIEROSEM .
P rzy  tej -posobnełici spy ta ł się obrońca o sk ar 

żouego Fiir-ta , czy m a jeszcze jakieś życzenie. 
Fiirst zażąd ał papierosa. O brońca w yjął papie­
rośnicę i chciał Ftim ta poczęstow ać papierosem , 
a 'e  dozorca założy ł veto. Dopiero gdy obrońca 
energicznie przeciw ko temu dem onstrow ał, o- 
św iadczając, że naw et w społeczeństw ach naj­
dzikszych czyni się zadość ostatniem u życzeniu 
człow ieka, skazanego na śmierć, sprow adzono 
dy rek to ra  w ięzienia, k tóry  zadecydow ał, aby  
przynieść dla delikw enta papierosy  z trafiki. — 
Fiirst nie mógł zapalić papierosa, ofiarow anego 
p rzez  obrońcę, poniew aż papieros ten mógł być 
z a tru ty  , a spraw iedliw ość w ęgierska m ogłaby 
•trac ić  okazję do w ykonania w yroku śmierci.

MOTLOCH W STROJACH ELEGANCKICH.
B yłaby  to stra ta  niepow etow ana n ie ty le dla 

spraw iedliw ości, ile dla śm ietanki tow arzy 
skiej Budapesztu, k tóra szykow ała się na tę 
egzekucję w yroku śmierci, jak na uroczystość 
najbardziej emocjonującą. Panow ie w  elegan­
ckich ubraniach a panie w toaletach w ytw ornych  
ubiegali się o kartę  wstępu na ten festiw al ze­
zw ierzęcenia ludzkiego.

G dy w yprow adzono C sallay‘a. prokurator

i p rzekazał gc katowi- Ć saliay  n ie  s trac ił odw agi 
i k ilkakrotnie d aw a ł w y ra z  sw oim  poglądom, 
w znosząc o k rzy k i na cześć dyk ta tu ry  p ro le ta­
ria tu ; te  w arzy  sltwo, baw iące się doskonale na 
łem  w idow isku. — odpow iadało  szyderczo : 
„Chcesz d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu ?  Da ci ją ka t!“

P ra s ie  zabroniono o iej scenie pisać.
C sallay‘a w yprow adzono nieskuiego kajdana­

mi, a le  F iirst z jaw ił się już w  kajdanach i z tw a 
rzą  nabrzm iałą. D ow iedziano się, ż e  przedtem  
rozeg ra ła  się brutalna scena, że dozorcy  w  o- 
k ru tny  dposób znęcali się nad  nieszczęsną o fiarą  
spraw iedliw ości w ęgierskiej.

FRANCUZ, KTÓRY BYŁ ŚW1a i>K'EM.
A św iadkiem  tych w szystk ich  scen, tak  po­

tw ornych  w  swem  okrucieństw ie bezm yślnem , 
by ł poseł francuski, Jean  Longuet, członek 
przedstaw iciel francuskiej Ligi O chrony P ra w  
O byw ^-ela i Człow ieka. Longuet p rzysłuchiw ał 
się rozpraw ie, której p rzew odniczy ł „spec" 
w ęgierskiej spraw iedliw ości politycznej, sędzia 
T óreky , oddaw na n azy w an y  „katem sądow ni­
c tw a  w ęgierskiego". Longuet nie mógł się dość 
nadziw ić gorliw ości, z jaką T óreky  usiłow ał na 
każdym  kroku podkreślić przynależność o sk a r­
żonych do religji żydow skiej, acztkolwiek ci o- 
statni stale podkreślali, że oddaw na są bezw y­
znaniowi.

Longuet bezskutecznie pukał do m inistrów  
w ęgierskich, a zw łaszcza  do prem iera hrabiego 
Karol!y‘cgo. P  rem jer był „bardzo zajęty" j nie 
znalazł dla F rancuza ani chwileczki czasu "wol­
nego, natom iast w ęgierski minister sp raw  za­
granicznych W alko ni© mógł od tej rozm ow y się 
wykręcić- W alko długo pam iętać będzie tę roz­
m owę. k tó ra  napew no miłą mu nie by ła , albo­
w iem  dow iedział się z niej, co m:,śli w łaściw ie 
Francja i Europa o całej tej -sprawie. Z resztą 
W a'ko, jak w iększość jego kolegów  w gabine­
cie, nie ponosi — jak o tern pisze „N epszava“ — 
odpow iedzialności za ten akt teroru polityczne­
go, albowiem  w iększość gabinetu, dow iedziaw ­
szy się o in terw encji Francji, była za  u łaska­
wieniem  skazanych na śm ierć dw óch komuni­
stów . Sprzeciw i! się temu jednakow oż H orthy, 
k tó ry  nie chciał w idocznie pozbaw ić eleganckie 
go tow arzystw a budepeszteńskiego mocnego

D r M M A  F L filS E h M flIH I
itiuuŁ chorób jamy ustnej 1 zębów

K raiidw -Podgórne, Z am ojsk iego  26
n a w r ó c i ł a  ve

I ftmeryiw dostaje swego 
Hitlera

Donieśliśm y już, że  am ery k ań scy  inwau<Lzl 
w ojenni w yparc i zostali z  W aszictg tonu i ro z­
bili sw e nam ioty — ni© w  prze.^.śni, lesz  do­
słowni© — w  m iejscow ości Johnstow n w  P en ­
sylw anii. Na razi© stolica S tanów  Zjednoczo­
nych od tchnęła swobodnie, pytanie tylko zacho-' 
dzi, czy spokój ten będzi© długotrw ały- Zanosi 
się bowiem  na to, że z tgo rupnu inw alidów  w y­
łonić się m oże now a organizacja polityczna, któ 
ra m oże być dla rządu bardzo nieprzyjem ną.

P rzy w ó d ca  w eteranów  W ate rs  już te ra z  u- 
chodzi za  H itlera am erykańskiego. H asło jego 
bojowe brzm i: „Należy w ydrzeć w ładzę  z  rąk  
„w orków  pieniężnych" i złożyć ją z pow rotem  
w  ręc ludu"- W a te rs  ośw iadczy ł w y raźn ie  że  
inwalidzi wojenni bynajm niej się n ie  poddali, 
lecz zmienili tyiko taktykę. O becnie w ystępują' 
z apelem  do społeczeństw a am erykańskiego, b y  
p rzy łączy ło  się do rucha;, am erykańskich koszul 
brunatnych. W a te rs  liczy się naw et z tern. że w  
krótkim  przeciągu czasu skoncentruje w  John­
stow n 25 tysięcy inwalidów- O rganizację sw ą 
chce oprzeć na zrębach  dyscypliny m ilitarnej.

R ząd broni się naraz ie  tern, że w  ruchu inw a­
lidów m aczali palce kom uniści am erykańscy . — 
W yłoniono naw et kom isje śledczą- k tó ra  już 
p rzystąp iła  do pracy, by zbadać, w  jakiej mie­
rze komuniści w spółdziałali w  ow ej dem onstra­
cji am erykańskich inw alidów  wojennych-

bard.zo w idow iska mir.

Jak  donoszą z  B udapesztu, iryounał doraźny, 
sądzący  sp raw ę dwu dz ia łaczy  kom unistycz- 
cznych. sp ieszy ł się bardzo z  w ydaniem  w y ro ­
ku. Chodziło o to, by koniecznie egzekucja mo­
gła się odbyć jeszcze przed sobotą. W  sobotę 
bowiem , w  myśl procedury, nie wolno w ykony­
w ać w yroku  śm ierci na skazańcach w yznania 
m ojżeszow ego. S tąd *o w skazany  był pośpiech-

RACHELA FAJGENBERO Przedruk w zbroniony

M ałżeństw o na dwa lata
( 15) Przekład autoryzowany R A F A E L A  P A L E W S K I E G O .

XIV.
Mój Gahleuszu!

Wracam teraz ze szkoły, a mój stolik pusty. 
Niema już Twoich listów, które służąca zwykle tu 
kładła.

Czytałam je zawsze stojąc... Nie miałam nawet 
cierpliwości zdjąć kapelusz, albo cisnęłam go precz 
od 9iebie, aby nie przeszkadzał. Po ol-iedzie znów 
je czytałam, leżąc na otomanie. ] takim sposobem 
zasypiałam z Twym listem w ręku, jak głupio za 
kochana pensjonarka, zachwycająca się pierwszym 
liśr ikiem miłosnym otrzymanym od młodzika głu 
piego jak ona sama.

Mój zły duchu z Galicji, taką moc miały Twoje 
pozdrowien''a, które przesyłałeś przez pustynię!

Lecz co się ntało z Tobą? Dlaczego przez cafl,- 
tydzień nie pisałeś? Odkąd jestem w ALksandrji 
nie było jeszcze takiego tygodnia, abym od Cie­
bie nie otrzymała listu. Już jestem wprost przy 
zwyezajona do takich punktualnych pozdrowień, 
jakie wysyłałeś mi. właśnie tego tygodnia nic 
nie pisałeś. Jestem wobec tego niewymownie za­
niepokojona Może jednak jest to znowu wina mo­
ich nerwów? O cały dziesiątek lat opóźniłam swe 
zamążpójście. Naszą córkę, która się nam urodzi, 
wydamy ju i. kiedy będzie miała ośmnaśoie lat. 
Słvszysz Galileuszu, masz o tern pamiętać! Ho i IV  
tiodobno trochę się spóźniłeś, ile. powiadasz. braK 
Ci do lat m ądrości Zdaje się drobnostki?

Lecz jesteś roztropny i na uporze Tobie też nie 
zbywa, a na mnie możesz polegać. Przez Ciebie 
ostatnio nieco zbabiałam i krewkie dziewczę po­
woduje teraz mną, jak mu się żywnie podoba, w 
krytycznej jednak chwili, córka mego dumnego 
ojca nie opuści mię. Kiedy będzie mi potrzeba 
znajdzie się na miejscu. W tedy weźmie dziewczy­
nę w ryzy, a ona jej się podda jak owieczka.

Nie martw się o mnie, Galileuszu. Jestem jesz­
cze dość silna, aby dotrzymać Ci kroku w szran­
kach, życia wobec których oboje teraz stoimy. 
Posiadasz nie mało dumy, lecz sprostam Ci jak 
równy z równym. Równie jak Ty możesz płacić 
długi, tak ja  potrafię je podarować. I jeśli się po­
ślizgnąłeś na równej drodze, to przecież musisz 
mieć dłoń przyjaciela!

Lecz co się z Tobą tam stało? Czy wciąż jeszcze 
medytujesz nad przyjazdem? Jeśli istotnie jest Ci 
tak trudno opuścić Hajfę, przyjadę do Ciebie. Nie 
chcę bynajmniej zmuszać Cię do tego. Proponowa­
łam Ci tylko td. coby było mojem zdaniem, rzeczą 
wskazaną dla nas obojga. Jeśli jednak w żaden 
sposób nie chcesz tego. pot-wa to jeszcze kilka 
tygodni, aż przyjedzie nowa nauczycielka. Wów­
czas natychmiast przyjadę, gdyż waliza jest spa­
kowana jak przedtem, a konfitury, których nasma- 
żyłam. zabiorę do Hajfy. gdzie będzie czem gości 
podejmować.

Więc, znaczy się, nic się nie staio, nie chcesz

jednak tylko opuścić Hajfy, c reszta — to moje 
podniecone kobiece nerwy. Tak ładnie można wy­
glądać z takiemi nastrojami, Drogi, to musi się 
jak  najprędzej skończyć, gdyż inaczej moja ko­
bieca głowa tego nie wytrzyma. Jestem  jakoś 
bar Izo niespokojna, mój zły duchu z Galicji. Po­
wiedz mi, dlaczego jestem taka  niespokojna?

Wierzysz w fatalizm? Wierzysz w przeznacze­
nie losu człowieczego? Możliwe, że ten osobisty 
kawałek szczęścia wszędzie odt mnie będzie ucie­
kał, gdyż tak  mi sądzono.

Nerwy, nerwy, drogi! Przyjedź. Albo zabierz 
mię stąd jak najrychlej, bo już sama w swym po­
koju nie mogę być. Co noc śni mi się Cypora. Nie, 
myślę o niej i noc w noc ukazuje mi się we śnie

Co ona zamierza robić? Czy naprawdę zostaje w 
Hajfie. Ja  na Twem miejscu nie doDUściłabym, 
aby była służącą w prywatnym domu wtedy, gdy 
tam we wsi jest wspólne gospodarstwo, potrze­
bujące własnych rąk roboczych. W szak to non­
sens. Pamiętam, że stale, kiedyśmy mieszkali ra­
zem w kolektywie, miałeś na nią wpływ. Siale 
Ciebie się radziła, a każcie Twoje słowo było u 
niej święte. Powinieneś był i tym razem wpłynąć 
na nią w tym sensie, ahy wróciła do Szomronu i 
nie usługiwała więcej sytym turystom, używają­
cym spacerów, zdaje się jednak, że ględzą...

Myślę to zupełnie poważnie. Co mię ma obcho­
dzić to. czy Cypora zostaje w mieście lub we wsi. 
Gdzie chce, tam niech będzie. I wogóle co wspól­
nego ta  ma zemną i Tobą? Jest równie nietak­
tem 5 nieładnie wtrącać sie do ezyjegoŚ osobistego 
życia. Wybacz Galileuszu. To tylko żart. gdy po­
wiadam. że masz wpłynąć na nia. aby odjechała. 
Co Ci to może przeszkadzać, jeśli ona koniecznie 
chce usługiwać gościom w hajfgkim pensjonacie.
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U L G O W Y  ABONAM ENT 
N O W E G O  D ZIEN N IK A

D la w szy stk ich  n aszy ch  S zan . A b o n en tó w  w p ro w ad zam y  do 30 
w rz e śn ia  b r. u lgow y le tn i a b o n a m e n t u d z ie la jąc

50°/. z ceny prenumeraty
K ażdy  p re n u m e ra to r  m oże zam ów ić d rugi a b o n a m e n t d la  sw ej ro ­
dziny , w y jeżd ża jące j n a  le tn isk o .
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k o sz ta  p rze sy łk i Z ł V — , razem  Zł 4 . 3 0  m iesięczn ie .

Jak odnoszą się do kwestii żydowskie] 
nieantysemickie stronnictwa w Niemczech ?

Berlin (Ż. A. T.) Żydowska Agencja Telegraficz­
na zwróciła się do wielkich niemieckich stronnictw 
nie-antysemickich z następującą ankietą:

1) Jakie jest stanowisko stronnictwa w kwestji 
uprawianej przez narodowych socjalistów propa­
gandy antysemickiej i ich żądań w kierunku a) sto­
sowania wobec Żydów praw wyjątkowych i b) skon 
fiskowania majątków przybyłych z zagranicy do 
Niemiec Żydów?

2. Jakie będzie stanowisko waszego stronnictwa, 
jeśli narodowo-socjałistyczny łub przeważające na- 
rodowo-socjalistyczny rząd Rzeszy lub poszczegól­
nych krajów niemieckich przystąpi do przeprowa­
dzenia w życiu ■wyżej wymienionych punktów pro­
gramowych?

3. Jakie jest ogólne stanowisko -waszego stronni­
ctwa do zagadnień żydowskich w Niemczech?

Na ankietę odpowiedziały następująco cztery 
stronnictwa: socjal-deinokraci, centrum, niemieckie 
stronnictwo ludowe (Deutsche Volkspartei) i nie­
mieckie stronnictwo państwowe (Deutsche Staats 
partei). Oto odpowiedzi na ankietę ZAT.

ODPOWIEDZ SOCJALISTÓW.
„Stanowisko partji socjal-demokratycznej w kwe­

stji ras, zaś szczególnie w kwestji równouprawnie­
nia Żydów jako obywateli państwowych znane jest 
całej opinji publicznej na całym źwiecia. Je s t zrozu­
miałem samą przez się, iż w najmniejszym nawet 
stopniu nie podzielamy poglądów partji narodowo-

Czyścić śliczniutkie pantofelki europejskich da- 
mulek jest wszak niechybnie lepiej niż próżnować.

Mało które prace ludziom się podobają.
Nie, nie mówmy już o Cyporze. Niech będzie 

szczęśliwa w życiu, jak sama sobie życzy. A co 
słychać z Twą wiedeńską walizą. Czy pakujesz Już 
manatki i szykujesz się w drogę, albo przygoto­
wujesz dla mnie umeblowane burżuazyjne miesz­
kanie w niemieckiej kolonji w Hajfie? Tak czy 
owak, lecz jak widać, jesteś bardzo zaprzątuięty 
ożenkiem. Na tyle zaaferowany, że aż o narzeczo­
nej zapomniałeś. Niech Cl Bóg przebaczy, Gali­
leuszu, że dajesz mi calemi dniami siedzieć zamy­
śloną przy mej otwartej walizie.

Czy mam Ci odsłonić tajemnicę? będziesz rai 
>v c-rzył? Taka pustka teraz w mojej głowie, jakby 

I cały świat zamknął się przedemną, Oprócz Ciebie 
o niczem nie mogę teraz myśleć. Toć jednak uśmiać 

I się można. U mnie zamążpójście nigdy nie było
l jedynym celem życia. Nigdy to nie stanowiło dla 

mnie zagadnienia. A jak z narzeczonym coś 6ię 
staje, czy już koniec świata? A jak kochanek za­
kocha się w innej, czy już niema pocieszenia na 
ło? Mając trzydzieści wiosen, można jeszcze wiele, 
znaleźć w życiu. Można się jeszcze też zakochać 
w innym mężczyźnie, śmieje się z ciebie głupie 

i dziewczę!
A jednak tak mi smutno. Szczęście, że Hajman 

nadesłał mi nowe książki do czytania. Wiesz, o- 
puszcza Tel-Awiw i wraca do Polski. Jego adwo­
katura nieszczególnie dopisała mu w Palestynie. 
W raca więc do Warszawy, gdzie razem ze star­
szym bratem otworzą biuro jakiejś zagranicznej 
ajencji handlowej.

Piszę Ci to jedvr' :f- dlatego że bardzo mi *mn

socjalistycznej w tej kw estji
„Nie daje się odpowiedzieć na pytanie, eo partja 

uczynić zamierza na wypadek, gdyby rząd narodo- 
' wo-soejalistyczny pokusił się zrealizować punkty 

swego programu przeciwko Żydom; z góry nie moż­
na powiedzieć, co w takim wypadku uczynimy1'.

ODPOWIEDŹ CENTRUM.
„Gdy się w Niemczech w pewnych obozach poli­

tycznych propaguje bezgraniczną nienawiść do Ży­
dów, gdy się toleruje ak ty  gwałtu i insynuacje i 
gdy się zapowiada na przyszłość stosowanie dal­
szych aktów gwałtu, to tego rodzaju postępowanie 
i zachowanie najjaskrawiej koliduje z naszym świa­
topoglądem. Nakaz miłości bliźniego w równym 
stopniu dotyczy wszystkich i nie zna żadnych wy­
jątków. Uczucie nienawiści w stosunku do człon­
ków innej rasy lub wyznawców innej religji nie ma 
miejsca w chrześcijaństwie.

„Z tego oto sposobu myślenia, wypływającego z 
naszego chrześcijańskiego światopoglądu, niezbicie 
wynika nasz protest przeciw znieważaniom Żydów 
niemieckich, potwarzaniu ich wyznania i atakom na 
ich państwowo-obywatelskie równouprawnienie.

„Uznajemy, że Żydzi niemieccy, zwłaszcza wie­
rzący położyli wielkie zasługi dla nauki i gospodar­
stwa, jak wogóle w życiu publicznem“ .

ODPOWIEDŹ LUDOWCÓW.
„Na wasze zapytanie komunikujemy, że niemieę-

Ciebie list aloo telegram, zapalę jasną lampkę 
biurkową i jeszcze dziś napiszę panu mecenasowi 
Kajmanowi pikantny liścik panieński, w którym 
ani słowa prawdy nie będzie. Powiem mu, że jest 
interesującym mężczyzną i dlatego cieszy się la ­
kiem szalonem powodzeniem u kobiet. Bardzo lu­
bi, kiedy mu się to mówi, a mnie to trochę ubawi.

Mój zły duchu z Galicji, dlaczego jestem taka 
niespokojna? Co się z Tobą tam stało na Twem 
poddaszu w Hajfie? Napisz mi prawdę, nie bój się. 
Czyżbyś się poślizgnął na równej drodze? W tedy 
Ci wszak trzeba troskliwej ręki przyjaciela? Ja k  
sądzisz czy do wieczora otrzymam jeszcze od Cie­
bie list lub depeszę? Nie, Hajmanowi nie będę już 
dziś pisała. Niema dziś cierpliwości do prawienia 
mu zalecanek. Co jednak będę robiła przez cały 
wieczór? Chyba przeczytywać wszystkie Twoje l i - 1 
sty . któreś mi przysyłał odkąd jestem w A leksąn-: 
drji.

Dobrze! Mam już zajęcie do późnej noey. Póź- - 
niej zgaszę lampę i siądę na otwartem oknie. W 
ciemnościach patrzeć będę na swe białe nagie ręce ■ 
i myśleć o Tobie.

Już kilka noey tak przesiedziałam na otwartem 
oknie i zasypiałam dopiero o brzasku, kiedy, 
wśród przejrzystego biękitu nocnego, już jaeno 
szarzały olbrzymie palmy nad dachami piętrzą­
cego się starego miasta.

Przyjacielu z Galicji, jak przypuszczasz — bę­
dę spała tej nocy?

Możebym Ci jutro zadepeszowała? Tak. tak u- 
czynięl

A moje jeszcze do wieczora przyjedziesz? Sły­
szę bicie własnego serca...

Dr Józef Frischer -  chirurg
p o w r ó c i ł  2m,

KraKćui, Zwierzyniecka 15. Telef. 157-06
kio stronnictwo ludowo nie dąży do żadnych celów 
antysemickich, wobec czego też jest Ono przeciwne 
żądaniu postawienia Żydów' niemieckich pod rygo­
rem praw wyjątkowych. Zasadniczo nie jest w; ży­
ciu polityeznęm dopuszczalne' składanie hipotecz­
nych oświadczeń dla określonych wypadków. Bio­
rąc jednak pod uwagę zasadnicze stanowisko nie­
mieckiego stronnictwa ludowego, nie może być wąt 
pliwości co do naszego zachowania11.

ODPOWIEDŹ STAATSPARTEI.
„W odpowiedzi na list komuniku jem y:
„1. W  eparc iu  o sw ój p io g ra iu  n iem iecka p a r t ja  

p ań stw o w ą  ja k n a jo s trz e j w y stęp u je  przeciw ko.’a n ­
ty sem ick ie j propagandzie narodowych socjalistów, 
W tej propagandzie nasze stronnictwo upatruje 
działanie na niekorzyść Niemiec jako państwa kul­
turalnego oraz ciężkie narażenie na szwank pokoju 
wewnętrznego. P a r t ja  zw alcza

a) żądanie stosowania wobec Żydów praw wyjąt­
kowych jako fundamentalne pagwalcenie konsty­
tucyjnie poręczonego .państwowo.obywatelskiego 
równouprawnienia i upatruje w

b) nawoływaniu do skonfiskowania majątków 
przybyłych do Niemiec z zagranicy Żydów żądanię 
nawskróś bolszewickie.

2. Zgodnie z tem niemieckie stronnictwo państwo 
we najbezwzględniej zwalczać będzie pod wszclkie- 
mi rządami wspomniane punkty programu narodo­
wych socjalistów.-

3. Niemieckie stronnictwo państwowe programa- 
tycznie stoi na stanowisku pełnego obywatelskiego 
równouprawnienia. Dla nas nie istnieje żadna kwe, 
stja żydowska. Żyd niemiecki jest dla nas Niemcem 
o równych prawach i obowiązkach. Tak samo te ł  
Żyd-cudzoziemiec, nieposiadająey obywatelstwa nie 
mieckiego, winien w naszem rozumieniu być trakto. 
wanytn pod względem prawnym narówni z każdym 
obywatelem każdego inu*go • państwa".

L  żydowscy żołnierze występują 
przeciw hitlerowcom

W iedeń (Ż A T ) Pod przew odnictw em  ży ­
dow skiego genera ła  H elle ra  odbył się w ielki 
m asow y w iec b. kom batau tów -Ż ydów  a rm ji 
au strjack ie j pod  h asłem  p ro testu  przeciwko 
prześladow aniom  an ty -źy d o w sk im  oraz prze­
ciw ko groźbom  h itle row sk im i W, uchw alonej 
n ą  w iecu reżoliącj. rząd  w zyw any jett de 
udzielenia należytej ochrony żyd a . m ien ia  i  
honoru ży d ó w , w  przeciwnym  now iem  rosłe 
żydow scy żołnierze frontowi zmuszeni będą! 
sam o w ystąp ić  przeciwko narodowym  socja­
listom . K om uniści u s iło w a li . zerw ać więc, 
zostali oni jed n ak  odparc i przez samoobronę 
żydow ską. ,

Pokłady fosforu w Fałestynio
Jerozo lim a (ŻAT; B ry ty jsk ie  tow arzystw o  

o trzym ało  od rządu  palestyńskiego  koncesję  n a  
eksp loatację  pól fosforow ych W pob liżu  okrę­
gu B eer-Seba. P o la  te  w  sw oim  czasie: n a leża­
ły  do b u rm is trz a  Gazy, k tó ry  odstąpi) je  n ie­
daw no  rządow i p a lestyńsk iem u . t

Benesz wyhtadać bądatr 
na Hnłwereyteele

Jak  wiadomo czechosłowacki mia. spraw zagra' 
nicznych dr Benesz jest profesorem wydziału filo­
zoficznego Uniwersytetu Karole w Pradze i pomi­
mo, że czas jego jest bardzo ograniczony, adozkeu 
do czasu wykłada, Ostatnio minister zapowiedział 
prace seminaryjne o problemach pokoju i wojńy w 
zimowym semestrze. Do eeminarjunt zgłosiło e łęh a r 
dzo dużo nietylko studentów, ale również prawni­
ków z skońozosemi studjaaai uniw ersyteckim i.

 ̂ S tr._7_
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Biedna Austrja
( jd )  A u strja  p rzeżyw a obecnie specja ln ie  

ciężkie chw ile. Pożyczka, udzielona je j przez 
Ligę N arodów  n ak ład a  n a  A ustrję , prócz obo­
w iązków  politycznych (w yrzeczenie się idei 
A nschlussu  przez 20 la t)  rów nież obow iązek 
ustab ilizo w an ia  szy linga albo  drogą z rów na­
n ia  p a ry te tu  w ew nętrznego, z k u rsem  n ieofic jal 
n ym , tj. zagran icznym , alboteż drogą s i ln ie j- 
B n j defłacji i p rzyw rócen ia  w  ten  sposób k u r-  
m  zagranicznego szy linga  do k u rsu  o fic ja ln e ­
go, notow anego przez A ustrjack i B ank N aro ­
dow y. W  p ierw szej chw ili łączy ła  A u strja  z 
uzyskaniem  pożyczki n adz ie je  na  m ożliw ość 
p rzeprow adzen ia  s tab ilizac ji szy linga zapom o- 
eą  w pływ ów  dew iz z pożyczki zagran icznej, 
jed n ak  fak tycznie  pożyczka ta  nie pozwoli Au- 
f t r j i  an i um rzeć an i też żyć.

N a dew aluację  szylinga w  form ie obniżenia 
•flc ja ln eg o  p a ry te tu  do k u rsu  panującego  o b e ­
cn ie zag ran icą  d isag ia  naciskali, ja k  w iadom o, 
w ierzyciele zagran iczni. D otychczas trw a  je - 
*sezc w  ty m  k ie ru n k u  p re s ja  rów nież ze s tro ­
my eksporterów  au strjack ich , którzy  v  ten 
sposób p rag n ą  uzyskać w iększą w artość  z 
w pływ ów  szylingów  osiągniętych  z tran zak  
cy j eksportow ych. P rzem ysł au strjack i bo­
w iem  n as taw io n y  ira  eksport nie może o b n i­
żyć kosztów  w ytw órczości do poziom u stra t,

' Osiąganych z różnicy  kursow ej szylinga n a  
ry n k a c h  zagran icznych , tracąc  w  ten sposób 
pow ażn ie  n a  zdolności k o n k urency jne j. S fery 
t e  d o m ag ają  się zatem  przyw rócen ia  jed n o li­
tego p a ry te tu  k u rsu  szy linga w  no tow aniach  
weW nętrzno- k ra jo w y ch  i zagran icznych , co 
oznaczałoby pow ażną dew aluację  szylinga, do 
■chodzącą do  obecnego s tan u  jego d isag ia  tj. 
25—30 proc. Z d ru g ie j jed n ak  s tro n y  w ystę­
p u je  w  A u strji s iln a  g ru p a  in teresen tów , 
sprzeciw ia jących  się ostro  jak im ko lw iek  p ró ­
bom  d ew aluacji szylinga, ze w zględu n a  to, ‘ 
iż w iększość długów  zarów no obyw ateli ja k  i 
in s ty tu cy j p ry w a tn y ch  i publicznych w  A u- 
s tr j i , op iew a n a  w a lu ty  zagraniczne, tak , iż 
d ew alu ac ja  szy linga  spow odow ałaby  au to m aty  
ezny w żrost zdłużenia p ryw atnego  w  A u strji 
25—30 proc. Aie n ie ty lko  w zrosłoby fa k ty ­
cznie zadłużenie A ustrji, ale i zm niejszy łyby  
mię w ierzy telności au s trjack ich  obyw ateli i 
in s ty tu cy j, ze w zględu n a  to, iż d łużn icy  z a ­
gran iczn i m ogliby  obecnie spłacać sw e długi 
np. rzecz A u strji w  szy lingu  zdew aluow anym , 
u zysku jąc  w  ten  sposób odciążenie przeszło 
jed n ą  czw artą  sum y dłużnej. Podczas bow iem  
gdy d ługi au s trjack ie  op iew ają  w  lw iej czę­
ści n a  w a lu ty  zagraniczne, to w ierzytelności 
•u s tr ja c k ie  op iew ają  n a  szylingi i w ten  spo­
sób  przez dew aluację  szy linga  u trac ilib y  za­
rów no  w ierzyciele, ja k  i d łużnicy  au strjaccy  
różnicę k u rso w y

D ew aluacji szy linga sprzeciw ia się rów ­
nież sam  rząd  a u s trjack i, k tó ry  p ragn ie  u -  
eh ron ić  się przed zgubnem i sk u tk am i tego 
k ro k u  d la  sy tu ac ji budżetow ej, jak  rÓWnież 
u n ik n ąć  w zm ożenia się nieufności obyw ateli 
a u s tr jack ich  do in s ty tu cy j oszczędnościow ych. 
N a d ew aluac ji szy linga bow iem  u trac ilib y  
n ie ty lk o  obyw atele  zagran iczn i, ale  i obyw a­
te le  au strjaccy , w  p ierw szym  zaś rzędzie u - 
czestn icy  obrotu  oszczędnościowego.

Sytuacja A u strji odnośnie do m ożliwości 
p rob lem u  ustab ilizo w an ia  szy linga  jest dość 
ciężka, zarów no bow iem  za, jak  i przeciw  sta  
b ilizac ji p rzem aw ia ją  pow ażne m otyw y. Rząd 
austrjacki w ybiera  zatem  „złoty środek* kt 
ry  jed n ak  okazuje się rów nież m ocno „zdew a 
luow any"... O to  bow iem  sy tu ac ja  gospodar­
cza kraju m im o o trzym anej pożyczki pogar­
sza się tak  bardzo, iż po n ied ług im  czasie A u­
s tr ja  stanow ić  będzie n iew ątp liw ie  znow u ob-

Egzekucje we święta są bezprawne!
Jak już donosiliśmy, w  dniu 22 lipca br. zostało 

ogłoszone w „Dzienniku Ustaw'* rozporządzenie 
Rady Ministrów o postępowaniu egzekucyjnc.il 
w ładz skarbowych.

§§ 18, 23 i 38 przewidują przeprowadzenie egze­
kucji w dnie świąteczne i porze nocnej, rewizje 
w lokalach i w  każdem innem miejscu (widocznie 
i na ulicy) oraz płacenie kosztów wytocz.onego 
i wygranego powództwa o wyłączenie przez po­
woda.

Otóż te trzy paragrafy są sprzeczne z obo- 
wiązującemi ustawami i konstytucją wobec czego 
nie mogą mieć żadnego prawnego efektu.

'Wiadomem jest każdemu, że przepisy ustawy 
mogą być uchylane lub zmieniane jedynie przez 
irne ustawy, a nigdy przez rozporządzenia czy 
to Rady Ministrów, czy ministrów poszczegól- 
rycli, a nawet przez rozporządzenia prezydenta, o 
ile niema na to ustawowego pełnomocnictwa.

Ustawa z dnia 10 marca 1982, z mocy której zo­
stało wydane wymienione wyżej rozporządzenie, 
upoważnia do wydania w drodze rozporządzeń 
przepisów, normujących całokształt postępowa­
nia egzekucyjnego władz skarbowych, lecz Jedy­
nie w ramach ohowiązujących ustaw ; nigdzie 
bowiem w tej ustawie nie zostało powiedziane, że 
r rd a je  się jednocześnie prawo uchylania ustaw 
obowiązujących.

Wobec tego, że ustawy, normujące czas urzędo-
----------- o-

KRONIKA KRAJOW A
Atak przemysłowców na scalenie 

podatku przemysłowego
Organizacje przemysłowe podjęły wspólna a- 

ł-Cję przeciwko generalnemu wprowadzeniu sca­
lonego podatku obrotowego dla całego przemy­
słu.

Zdaniem tych organizacyj istnieją gałęzie prze­
mysłu, dla których scalony podatek przemysłowy 
ty łby  nieodpowiedni — naraziłby przemysł na 
straty, a skarbowi nie dałby oczekiwanych ko­
rzyści.

’ł emu nieuzasadnionemu atakowi winna się 
przeciwstawić energiczna akcja całego kupiec- 
twa, na którego barki spada głównie dotychcza­
sowy system podatku obrotowego.

Nowe ceny soli
Z dniem wczorajszym weszło w życie rozpo­

rządzenie p. m inistra skarbu, Jana Piłsudskiego 
o nowych cenach monopolowych na sól. Sól Ja­
dalna — warzonka w opakowaniu kartonowem 
kosztuje 46 gr. za klg., łub 25 gr. za pół klg. Zwy­
kł « sól biała — 36 gr., szara — 26 gr. za klg. Sól 
na cele przemysłowe sprzedawana będzie po 3,75, 
sól bydlęca po 3,35 zł. za 50 klg.

Do powyższych cen monopol będzie doliczał ko­
szt y  opakowania pączkowego.

Równocześnie wprowadza się cło wwozowe na 
sól zagraniczną w wysokości 13,50 zł. od 100 klg. 
soli białej i 8,50 zł. od soli szarej.

Ustawodastwo gospodarcze
„Monitor Polski" Nr. 173 z dn. 30 u. m. przy- 

nesi m. in. następujące rozporządzenia:
Poz. 205. Obwieszczenie Ministra Skarbu z dnia 

22 lipca 1932 r. o w artości 1 gram a czystego 
złota.

Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów z 
dnia 27 czerwca br. w spraw ie częściowej zmla- , 
ny taryfy telefonicznej. |

v. ania, oraz przepisy konstytucji, dotyczące re­
wizji osobistej i mieszkaniowej, nie zostały uchy-' 
leiie, tern samem przepisy §§ 18 i 23 są sprzeczne 
z prawem obowiązująceni i nie mogą mieć za­
stosowania.

Cdyby jednak u rzędy skarbowe zastosowały w  
praktyce te przepisy, spotkają się niewątpliwie 
z.c sprzeciwem osób zainteresowanych w posta­
ci skarg, które bezwzględnie w każdym poszcze­
gólnym wypadku skwapliwie zostaną wniesione. 
Skargi takie, nie ulega wątpliwości, zostaną roz­
strzygnięte przychylnie dla skarżących i przepisy 
wzmiankowanych paragrafów  pozostaną martwy 
i zbędną literą naszego prawa.

Stosowanie omawianych przepisów w skutkach 
swoich bardzo będzie szkodliwe, wywoła bo­
wiem rozgoryczenie i ferment, nie mówiąc już o 
szeregu procesów, które mogą wyniknąć z tytu­
łu wyjęcia z kieszeni cudzych pieniędzy, czy też 
kosztowności u czasowego ich posiadacza. Poza- 
tem przepis 38 nie może mieć również zastoso­
wania, ponieważ sądy, w myśl arl. 31 załącznika 
X>' do U. P. C., zasądzać muszą koszty postępo­
wania sądowego stronie wygrywającej proces i 
żadne rozporządzenie rady ministrów przepisu 
tego zmienić nie może.

Usterki przytoczone wyżej natychmiast winny 
być usunięte przez władze i to jeszcze przed, przy­
stąpieniem do wykonywania tego rozporządzenia. 

O -o---------

jelet za in teresow an ia  m ocarstw  europejsk ich .
S y tu ac ja  A ustrji, k tó ra  jak o  k ra j w y b itn ie  

przem ysłow y n ie  może w sku tek  trudności w 
m iędzynarodow ej w ym ian ie  dóbr ulokow ać 
płodów  sw ej w ytw órczości n a  ry n k ach  zag ra ­
n icznych  posiad a jąc  w sku tek  tego poprzeci­
n ane  a rte rje , doprow adzające  siły  finansow e 
do je j w yczerpanego organizm u gospodarcze­
go, jest zatem  trag iczna. U tru d n ien ia  w y m ia ­
ny  tow arow ej n ie pozw alają  je j żyć. anem icz­
ne zaś tran sfu z je  „pożyczkow e" nie pozw ala ją  
je j um ierać .

Dla wierzycieli „Amstelbanku*
W tych dniach ukonstytuował się w W arszawie 

komitet doradczy dla spraw  wierzytelności w 
upadłym holenderskim Amstelbanku w Polsce. 
Komitet tworzą: ks. Stanisław Lubomirski, Ste- 
fin  Eaczewski, Tadeusz Epstein z Krakowa, Jan 
Kozieł i Leopold Wellisz z Warszawy. Biuro ko­
mitetu mieści się w W arszawie, ul. T raugutta 
7—9, dokąd należy kierować wszelką korespon­
dencję.

  oOo-----

KRONIKA ZAGRANICZNA
Rokowanie polsko-francuskie
Rokowania prowadzone w Paryżu między rzą­

dem polskim i francuskim w spraw ie ustalenia 
wzajemnych kontyngentów towarowych zakoń­
czone zostaną już w przyszłym tygodniu.

Z przebiegu rokowań należy sądzić, że Polska 
otrzyma dość znaczne kontyngenty na wywóz do 
Francji węgla, drzewa i wyrobów drzewnych, 
płodów rolnych i artykułów spożywczycTi oraz 
konfekcji.

Kontyngenty te będą znacznie większe od przy- 
zi awanych dotychczas.

Czy Anglia ustabilizuje funta?
Na posiedzeniu komisji walutowej konferencji 

w Ottawie, angielski kanclerz skarbu Chamber­
lain, złożył deklarację, w której zaznaczył, że od­
nosi się zasadniczo przychylnie do powrotu do 
parytetu złota. Jednakże jest rzeczą przedwcze­
sną wyznaczać moment, kiedy to może nastąpiC- 
C lnrrberlain przestrzegał komisję przed powzię­
ciem uchwał, które mogłyby powiększyć panu­
jący chaos i w ten sposób przyczynić się do zao­
strzenia kryzysu gospodarczego.

Rumun ja wycofuje 
stare banknoty

Tyrekcja rumuńskiego Banku Narodowego u 
str lila obecnie wzory i format nowych bankno­
tów po 1,000 lei.

Stare banknoty, znajdujące się obecnie w obie* 
gu zostaną wycofane na jesieni br.

POLSKA A AUSTRJA. „Neue Freie P r e s s e  
dnia 30 bm. przynosi specjalny dodatek poświ<* 
eony polskiemu życiu gospodarczemu, spoleczn*' 
mu 1 kulturalnemu. Znajdujemy tam artykud 
kir de rza  Dra DollfusSa o konieczności zacieśni*' 
nio węzłów gospodarczej współpracy. Min. Dl* 
Fmdynanda Zarzeckiego, b. min. K larnera, wic^ 
min. Starzyńskiego i  in.
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Pierwsze akordy Los Angeles
Los Angeles 31 lipca. S k ąp an y  w prom ien iach  

słońca, ob lężony  dziesię rio ty s ięcznem i tlun iam i, u- 
d ek o ro w an y  .sztandaram i, o tw arł d l a  podw oje wiol 
ki stad jon  o lim pijski.

Od w czesnych  godzin  ran n y ch  c iągnę ły  w s tro n ę  
Stadjonu n ieprzejrzane  tlu in y , k tó ry ch  cy fra  w

chw ili o fic ja lnego  o tw arc ia  doszła  do  105.000.
Po przem ów ieniach przedefilow ało  przez s ta d jo n

2.000 zaw odników , na k tó ry ch  czele k roczy li p rzed ­
staw icie le  G recji.

Pif złożeniu przysięg i i o d eg ran iu  hym nu  olim pij­
sk iego  rozpoczęły  się zaw ody  sportow e.

- 0- 0 & -

Zawody w podnoszeniu rięiarów
Los Angeles. 1. 8. W gouzinadt wieczornych w 

dniu uroczystego otwarcia X. Igrzysk Olimpij- 
sikch rozegrano w aiidylorjiim olimpijskiem 
pierwsze konkurencje olimpijskie, w podnoszeniu 
ciężarów. Zwycięzców ostatecznych wylonloao 
tylko w dwóch wagach lekkiej i półciężkiej. 
P ieiw sze tytuły mistrzów olimpijskich przypadły 
W udziale Francuzom, którzy zajęli pierwsze miej 
sca w obydwu rozegranych konkurencjach.

Przedstawiciele Francji Duvergner w wadze 
lekkiej oraz Hostin w wadze półciężkiej uzyskali 
wyniki 325 kg., względnie 305 kg., będące nowemi 
ri kordami olimpijskiemi w podnoszeniu cięża­
rów, a właściwie w trójboju, do którego wchodzi 
rwanie, wyciskanie i podnoszenie.

Do finału w wadze lekkiej zakwalifikowało się 
G-riil zawodników. Wyniki techniczne są nast.: 
waga lekka 1) Dovcrgner (Francja':, 525 kg.fcJ97, 
102, 125), O) Haas (Austria) 507.5, (82.5. 100, 125),
3) Picrini (Wiochy) 302,5, (97,3, 90, 115), Ga- 
betti (Wiochy 300 kg. (85, 95, 120).

Waga półciężka 1) Louis Hostin (Francja) 305 
k g , (102.5, 112,5, 150). 2)Ji.Sven Olsen (Diiiija) 300 
kg. (102,5, 107,5, 150). 3) Du ■> (Ameryka) 3.50 kg.
4) Gocd (Ameryka) 315 kg.

W niedzielę popołudniu odbył się dalszy clag 
zawodów. W podnoszeniu ciężarów w wadze śre­
dniej zawodnik niemiecki Rudolf Ism ayr z Mona- 
ct.jum zajął pierwsze miejsce. Startow ali zawod­
nicy Ameryki, Austrji, Włoch, Argentyny, F ran­
cji. Wyniki 1) Ismayr (Niemcy) 345 kg. (102,5 kg 
wyciskanie, 110 km. rwanie, 132,5 kg podnoszenie.
2) Galkinbertu (Włochy). 3) Ilepringer, 4) Roger.

Wieczorem drugiego dnia igrzysk rozegrano 
turniej podnoszenia ciężarów w wadze piórko­
wej. W kategorji tej zwyciężył Francuz Silwlgny 
podnosząc razem 287,5 kg.

Przed finałem w biegu na 400 m 
przez płotki

Los Angeles. 1. 2. Niedziela była pierwszym 
dniem walk na torze olimpijskim.

Pierwszy dzień X. Olimpjady rozpoczął się poa 
znakiem wspaniałej pogody. Na widowni znalazło 
się 60,000 widzów. Przed trybunami przedefilowa­
li znowu zawodnicy 50 narodów, oddając honory 
barwom swoich państw.

Jako pierwsza konkurencja odbyły się przed- 
biegi na 400 metrów z płotkami, których wymkl 
są nast.:

Przedbieg pierwszy: 1) Taylor (USA) 55.9, 2) 
Pettersson (Szwecja), 3) Mandicas (Grecja), Oho 
(Chiny) i Gonzales (Brazylja).

Przedbieg drugi: 1) Tizder (Irlandja) 5-1,8, 2) 
Nottbrock (Niemcy), 3) Harden (Kanada), Coul- 
ta r  (USA) i Padilla (Brazylja).

P r2edbicg trzeci: 1) Healey (USA) 52,2. 2) Adel- 
los (Grecja).
heim (Francja), 3) Areskong (Szwecja), Miropou-

Przedbieg czwarty: 1) Facelii (Włochy) 55, 2) 
Lord Burghley (Anglja), 3) Golding (Kanada), 
Reis (Brazylja).

Półfinały w tej konkurencji dały nastpujące \vv 
niki: I międzybieg 1) Harden (USA) 52,8, 2) Kel­
ler, 3) Lord Burghley (Anglja). Il-gi międzybieg: 
1) Tosdai (USA) 53,6, 2) Petterson (Szwecja), 3) 
Facelii. Dwaj faworyci europejscy Facelii i lord 
Burghley znaleźli się ha osfatniem ale kwalifiku- 
Jącem do finału miejscu.

Przewaga sprinterów amerykniskich
Jako drugą konkurencję lekkoatletyczną roze­

grano bieg na 100 m., który odbył się w siedmiu

przedbiegach .
Przedbieg pierwszy: 1) Tolan (USA) 10,9. 2)

Alir.eida (Argentyna). 3) Ortic (Meksyk). Przed­
bieg drugi: 1) .Simson (USA) 10,0. 2) Page (Kana­
da). 3) Fngel (Czechosł.). Przedbieg trzeci: 1) Jo- 
lintli (Niemcy) 10,0. 2) Eljot (Anglja), 3) Anno
(Rrazylja). Przedbieg czwarty: 1) Lut (Argenty­

na) 10,8. 2) Koernig (Niemcy), 3) Williams (Ka- 
rada). Przedbieg piąty- 1) Metealfe (USA) 10,6. 2) 
Pcarson (Kanada), 3) Lumbru (Grecja). Prąed- 
bieg szósty: 1) Juber (Poł. Afryka), 2) W rignt 
(Kanada), 3) GeerLng (Niemcy), Przedbieg sió­
dmy: 1) Yosioka (Japonja) 10,8, 2) Berger (Ho- 
landja), 3) B erra (Argentyna).

Międzybiegi na 100 m. wykazały ponownie prze­
wagę reprezentantów U S. A. Zwyciężyli oni w 
trzech miądzybiegaeh. Przedstawiają się oąe na­
stępująco: I. Międzybieg. 1) Metealfe (USA) 10,7,
2) Yoshioka (Japonja), 3) Elliot (Anglja), 4) Ge- 
erlir.g (Niemcy). 5) Page (Kanada). II Między­
bieg: 1) Jonath (Niemcy) 10,5, 2) Joubert fPłn. 
ATryka), 3) Pearson (Kanada). 111 Mięużybieg: ,1) 
Tolan (USA) 10,4 rekord olimpijski. 2) Luti (Ar­
gentyna). 3) W illiams (Kanada). IV Międzybićg: 
1) Simpson (USA). 2) Wright \K anada), 3) Kór- 
nig (Niemcy). 4) Engel (Czechosłowacja).

Wspaniałe zwycięstwo Kusocitiskiego
w biegu na 10 hm

lO hm  w c z a s ie  9 0  m in . 12*4 se k . — rek o rd  o lim p ijsk i
Los Angeles 1. 8. O godz. 5'30 popołudniu (w edług 

naszego czasu o gedz. 2‘30 w nocy) rozpoczął się 
w śród oguinego zain teresow ania w iaow ni bieg na 10 
km. Po  s ta rc ie  w ysunął się na czoło grupy biegaczy 
Kusociński. prow adząc bieg pr.ze-d Iso-HolJo (Finlan­
dii a) i Syrimgicm (misti z Niem.kc). Na 1.200 Iso-HoHo 
przejm uje prow adzenie, Kusocińaki zaś przechodzi 

na  drugie miejsce, za nim! Syring. Sz-wed LinoJgrcn 
i resz ta  zaw odników . P o  przabjegnięcju 4 km. Kuso- 
cińsnii w ysuw a się ponownie na uzolo przed Finów 
Iso-HolJa i V irtanena. przyczem  cala trójka odsunęła 
się w yraźnie  od resz ty  ryw ali.

P ięć  kilom etrów  m ija Kaisocińs-ki w czasie 15 mi­
nut; po przebiegnięciu 7 km. Iso-Hollo ies-t znowu na 
przodz.ie. Ktisooinski atakuje go na przedostatnie] 
prostej, mijając go w świetnym sprincie. O statn ie  me 
try  zaw odnicy biegną co tchu im w piersiach s ta r­
czy. lecz przed meta Kusoclńskl wspaniałym finałem 
odrywa się od Iso~HolIa I przerywa taśmę Jako zwy 
c-ięzca w czasie nowego rekordu olimpijskiego 30:12*4

-c-O-o-

Iso-Holło zajimu'e drugie miejsce o 9 metió-w w.tyle, 
trzeci Yirtanen (Fhdaimija), czwarty Zawidam (Nowa 
Żelami ja), piąty Syring (Nierr.cy) i szósty Lindgreu 
(Sziwecja).

Zwycięstwo Kusocdństóego zostało "owitełw z en* 
tuzjazmem p*zez całę- widownię, a w szozeigSłnośe# 
przez koJonję polską.

Kusociński będzie startował nr, 150C m l
Polski Związek Lekkoatletyczny zwrócił się dc 

Polskiego Komitetu Olurupirslkiego z propozycją za­
kazu startu Kusoctńslktemu na Oiimip aiuzie w bj“gw 
na 1500 m. Zarząd PZLA wychodzi a. założenia, że 
Kusociński po biegu na 10 kim. w  dukt 31 hpca ma 
jeszcze przedbieg na 5 kim w dnie 2 bm, pcczesn 
po dwiud-niowym wypoczynku czek? go 5 b. m lina'! 
na 5 kilometrów. ,

Startowanie zatem w prz-.-dibicgu na 1500 m. (3 t>_ 
m ) i finał na 1500 m. (4 b. m.) spowodowałoby ogra 
mne zmęczenie i osłabienie jego szans na 5 kiwi.

Kanady jczyk zwycięża w skoku 
w zwyż

Los Angeles, 1. 8. Konkurs skoku wzwyż wy­
grał Kanadyjczyk Naughlon, uzyskując wyso­
kość 196 cm. Drugie miejsce zajął Osdell (USA), 
trzecie Toiibio (Filipiny).

Przedbiegi na 800 m
Biegi średnie rozpoczęły się przedbiogami na 

800 m. Odbyły się trzy przedbiegi. I na tym dy­
stansie zaznacza się przewaga biegaczy amery­
kańskich. Wyniki są następujące: I. Przedbieg
1) Genug (U.ŚA) 1:54,3, 2) Edwards (Kanada), 3) 
Powell (Anglja). II. Przedbieg: 1) Hornboslel
(USA) 1:52,4, 2) Wilson (Kanada), 3) dr. Peltzer 
(Niemcy) III Przedbieg: 1) Hampson (Anglja)
1:52,7, 2) Sera Martin (Francja), 3) Turner (USA).

Sexton (U. S. A.) pierwszy 
w pebnięciu kulą

Los Angeles, 1. 8. Do pchnięcia kulą startow a­

li najlepsi miotacze świata. W przedbojacb oka­
zało się już, że Amerykanie Sezton i R otttrh  ora* 
Niemcy Hirschfeld i Sievert mają największe 
szanse na zajęcie czołowych miejsc, podczas gdy 
Finlandczyk Jaryinen, Polak Heljas2 i Inni po­
zostali poza konkurencją.

Amerykanin Sexton, który już w przedboju uzy­
skał wynik 15,90 m, wykazał najlepszą formą i 
już tym wynikiem ustanowił rekord olimpijski, 
który następnie w finale poprawił o 9 ciit.

Amerykańka bije rekord światowy 
w rzucie ostrzepem

Los Angeles 1. 8. Pierwszą z kobiecytch korku- 
rencyj lekkoatletycznych, rozegranych podczas It- 
rzys-k. byl rzut oszczepem. Pierwsze miejsce zdo­
była Dltrichsom (U. S. A.), ustanawiając ‘wynikiem 
43*71 nowy rekord światowy. II, Broumiłller (Niem­
cy) 43‘53. III. Fteischei (Niemcy) 43‘33 IV. Simpson 
Japonia) 3̂ *05, V. Ginaele (U. S. A.) 37‘85.

Nurmi bodzie walczył... z czasem
Komisja Federacji międzynarodowej wydala komu­

nikat. w którym orzekła, że s-kreśla zgłoszenie Nur- 
miego do Igzysk Olimpijskich. W komisji tei zasia­
dali: Ed^troem (Szwecja). v. Halt (Niemcy). Ekhtmd 
(Szwecja), Brundage (USA), Siankowits (Węgry). 
Merieamp (Francja) i Holt (Anglja). SKreślenie to na­
stąpiło wskutek długiej dyskusji przesłuchania re­
prezentanta F nlaoidji. Kekkenen-a.

Finowie, mimo zapowiedzi, nie wycofali swych 
zgłoszeń i Nurmi, który w biegu marato-ńskim podej­
mie oieg sam, bez konkurentów, jedynie z kontrola 
zegarowa. Towarzyszyć mu będzie tyllko dwóch 
dziennikarzy w powozie. W ten sposób będzie pró­
bował pobić rekord maratoński, ustanowiony przez

jego rodaka Hannesa Kalemainena w r. 1920 w Ant­
werpii._______________________________ _________

FRANCJA ZDOBYWA PUHAR D/.V1SA.
W trzecim dniu meczu tennisowego Francja—Sta 

ny Zjednoczone, o pubat Da Asa, odbyły się mecze 
Borotra-Allison i Vines—Cochet. W pierwazem spot 
kaniu świetnie usposobiony Borotra pokonał Ame­
rykanina 1:6. 3:6, 6:4. 6:2 i 7:6 Natomiast Vinez 
wygrał z Coeherem 4:6, 0:6. 7:5, 8:6 i 6:2. Tak więc 
uzyskała Francja wygraną 5:2 i zdobyła pubar Da- 
visa po raz szósty.
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Co spowodowało straszną katastrofę 

kolejową pod Tczewem?
Karyfcudue niedbalstwo dozorcy robót. — Najwęższe rany 

odniosła nieznana kobieta z Krakowa
Dcehodzęnia w spraw ie katastrofy pod Tczewem 

wykazały, że przyczyną katastrofy pociągu po­
spiesznego nr. 14t/l były roboty przy naprawie 
toru, wskute czego tor byt znacznie uszkodzony.

Maszynistą o robotach tych nie wiedział, a do- 
Zcrca robót zaniedbał wystawienia sygnałów, 
zmuszających pociągi do zwalniania biegu. Wo­
bec tęgo pociąg pędził z caią szyDkcścią, robiąc

ir© Btonkereneji w ileń sk ie j
Marszałek Piłsudski wrócił dc Pikiliszek

Marszałek Piłsudski oajediał w sobotę po dwu 
dniowym pobycie w  Wilnie z po wrotem do Piki- 
liszęk P  marszałek udjcchal wraz z niałżonką i 
córkami, któro również przyjechały na krótko 
do Wilna.

Odjeżdżających państwa M arszałkostwą żegnali 
:bnwiącj w W ilnie ministrowie Beck i Patek ora* 
.wicewojewoda wileński Jankowski.

W cObotę wieczór odjechali do W arszawy ba- 
Wiący w  W ilnie z powodu konferencji u p. mar- 
ig  tka Piłsudskiego p. min. Beck i attache woj­
skowy p. podpułk. Kowalewski. Odjeżdżających 
idgnają na dworcu p. m inister pełnomocny Patek,

j(.' wicewojewoda Jankowski inni przedstawicie- 
właaz

; I*, m inister Patek opuścił Wilno w niedzielę.

NleUllał dyplomaty uleialwklegd 
w  W a n r n w ie
1 Z Warszawy donoszą: W nieazielę popołudniu 
W  dniu święta morza polskiego w domu przy 

Aleje Róż nr. 1, gdzie mieszka p. Emil baron 
v. rtintelen radca poselstwa niemieckiego w Foi- 
Scę, pełniący od tygodnia obowiązki posła, do- 
zziu do niesłychanego skandalu. Właściciel domu,' 
obywatel z?eirski p. Mikulicz- Radecki polecił 
dozorcy domu, aby z okazji święta narodowego 
Wywiesił polską flagę państwową. Gdy flaga zo-

około 100 km. na godzinę. Winę katastrofy po­
nosi’ zatem dozorca robót, który nic wystawił 
sygnału ostrzegawczego.

Najcięższe rany odniosła pewna kobieta, nieu­
stalonego nazwiska z Krakowa, która utraciła 
rękę, oraz doznała ogólnych kontuzyj tak, że 
w stanie nieprzytomnym odwieziono ją  do szpi­
tala.

stała wywieszona, do dozorcy domu zgłosił się 
lokaj p. Rintelena niejaki Okniuk z żądaniem na­
tychmiastowego zdjęcia flagi. Gdy dozorca od­
mówił oświadczając, że dziś jest święto narodo­
we, Okuiak flagę zerwał. Dozorca zawiadomił 
właściciela domu o wypadku, który polecił wy­
wiesić drugą flagę.

O godz. 3 popołudniu zjawił się przed domem 
jakiś mężczyzna, który flagę zerwał ponownie. 
Dyżurujący naprzeciw* przy ambasadzie francu­
skiej policjant podszedł niezwłocznie ku niezna­
jomemu, żądając od niego wylegitymowania. Na 
to nieznajomy wyjął paszport dyplomatyczny, o- 
piewający na nazwisko barona Emila v. Rmie- 
ien. Ten niesłychany iakt, że przedstawiciel Rze­
szy niemieckiej w  Polsce puzwolił sobie na te­
go rodzaju wybryk, wywoiał w całej W arszawie 
wielkie oburzenie. Plagę zawieszono poraź trze­
ci, a dla uniknięcia dalszych prowokacyj, pilnuje 
jej posterunkowy.

P a m iętn ik i
feuj k. K ostka -B le r B stW b g o

Już w najbliższych dniach ma się ukazać na 
półkach księgarskich zapowiadana od dłuższe­
go czasu nowa książka pułk. Kosti a- Biernac­
kiego, zawierająca jego wspomnienia, a mieczy 
niemi rozaział, dotyczący okresu, kiedy nył ko- 
merduntem twierdzy brzeskiej. Będzie co czy­
tać.

W ałyd ią  s ię  n azw isk a  
„Deunkowski"

Do władz administracyjnych w W arszawie wpły. 
n iio  podań.e rodziny majora Dunikowskiego, roz­
strzelanego w uh. r. za szpiegostwo. Rodzina 
Dembowskiego zabiega o zmianę nazwisk? Brodo-' 
wego. f
D ąbal w P o lsc e ?

Od kilku dni krążą w W arszawie pogłoski, ja- 
Koby do 1 ,)lsL;i powrócił znany poseł komunisty­
czny Dąbal. który przed killai laty wyjechał do 
Sc wiulow. Podobno miał 011 porzucić zasady ko­
munistyczne i wstąpić do jednego z klasztorów 
w Polsce.

Zapytano o informacje w lej sprawie władze 
policyjne oświadczają, że nic :m o tern nie w ia­
domo.

B ęd z ie  p ro ces  o zajtfcia  
w J a d o w ie

Z W arszawy donsozą: P rokurator przy w ar­
szawskim sądzie okr. Kotarski, objął dochodze­
nia w głośnej sprawie rozruchów na targu  w Ja ­
dowie, gdzie zginęło 3-ch chłopów i rannych zo­
stało 2-ch funkcjonarjuszy policyjnych.

Z nakazu władz sądowych osadzono dotąd w  
areszcie 21 osób, które oskarżone są o spowodo­
wanie występnego zbiegowiska i opór władzy, fię 
dą oni sądzeni na sesji warszawskiego sądu 
okr. w Radzyminie.

Zabawna „w  odb ijan ego"
Z W arszawy donoszą: W jednym z tutejszych 

sądów grodzkich rozważano ciekawą sprawę. Mia 
nowicic komendant posterunku policyjnego w P ia  
stówie wraz z jednym posterunkowym stanęli 
przed sądem, oskarżeni o pobicie miejscowego 
ooywatela p. Pacanowskiego.

Ten ostatni poaobno w brzydki sposób w yra­
żał się o policji wogóle, a o oskarżonych w szcze 
gólności. Wobec tego zaproszono go na pobliskie 
podwórze i tam odbyła się zabawa w „odbijane­
go", raz  komendant posterunku z lewej strony, 
drugi raz posterunkowy z prawej strony.

Sąd grodzki skazał policjantów za pobicie na 
miesia.c aresztu, a wykonanie kary zawiesił na 
rok.

Niezależnie oa tego Pacanowski za znieważe­
nie funkcjonnrjuszów policji na służbie, został 
skazany na miesiąc aresztu bez zawieszenia.

f  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„KrAtowa Przedmieścia"
*<  dew il w  6 odsłon >cl> K . E rum low skiego . —  

P izeró b ka  i reż. T. T r z c iu s k i ( w z n o w ie n ie ) ,
U wodewilu Krumlowskiego „odszukanym" l 

przestylizowanym wspaniale przez Leona Schille­
ra, a potem — u nas -  przez Ti Trzcińskiego nie 
Czeba się zbytnio rozwodzić, bo o świetnem tiem, 
bajecżn.e kólorowem i rozspiewanem przedsta­
wieniu zdawano już spraw ę rta łamach naszego 
pisma, kiedy tym naprawdę artystycznym czy- 
rdm reżyserskim żegnał się z Krakowem dyr. 
Trzciński,

7 laćji wakacyjnego wznowienia przemiłej 
..knmedji muzycznej'1 (poprosili wodewilu!) Krum • 
łowskiego wystarczy już więc tylko powiedzieć, • 
że nięzmięniona obsadh premjeroWa jest napraw ­
dę niejako p o ż e g n a l n a ,  bo w tak in , pełnym 
skłąazie zespołu tego nie zobaczymy Już. Puza- 
tem: wodewil „Królowa przedmieścia" na terenie 
łekkięgg kupletu nawiązujący do atmosfery i pio­
senki K rak o w a z czoków „Młodej P o lsk i"  i „Zgo­
lonego balonika" („Znaszii ten kraj?"...), cieszy 
Sie niczwykłem powodzeniem i w czasie upalnego 
lata.

Powodzenie’ Entuzjazm, zapał! Nic zresztą 
dziwnego. Welotlyjnośe „dawne czasy , roman­
tyzm krakowskiego przedmieścia, no i — szereg 
kapitalnych róli i doskonpłyęn Ureacyj. A wiec 
przedewszystkiein poemat wdzięku p. Zak lickiej. 
Następnie- wsnaniały Majcherek p L e Jiw y . Jego 
kupletu ..Bo dla inteligenta..." nie powstydziłby 
się niętylko żaden Pallęnberg, czy Moser, aie na­
w et chyba Chaplin, gdyby przemów,1 i zaśpiewał 
tę piosenkę Wreszcie cały oprawnie zgrany zc

■? on r  oni ł K e i

Ksiądz, który zjednał sobie miłość 
ludności żydowskiej

P ra g a  (ZAT). W  m ieście M ą-halovee (S łow a­
cja) zm arł w tych dniach rzym sko-katolicki 
ksiądz kanonik A leksander Opphz. Zgon ks. Op 
p itza  op łak iw any  jest p rzez  ca łą  ludność żydo­
w ską w  Słow acji. W  ciężkiej dla Ż ydów  godzi­
nie znaleźli oni w nim szczerego  przyjaciela, 
k tó ry  nm zaw ah a ł się za ry zy k o w ać  życie w 
obro tne Żydów. W  czasie walk w ojsk czeskich 
z 'b o lszew ik am i w ęgierskim i w  r. 1919 cze­
skie w ładze  w ojskow e w  charak terze  zakład 
ników aresz tow ały  kilku mieszikańców m.. Mi- 
chalow ce, w  w iększości Żydów . P ew nej nocy 
n iew y k ry ty  sp raw ca  zastrze lił pew nego dłoł- 
n jerza czeskiego. K om endant obozu w y aa ł roz 
kaz rozstrzelania zakładników . D eputacja miej­
scowej lpdności z ks- Opphzom  na czele udała 
s ^ w ^ ^ ^ s d c ł ^ m i e n d a u t a ^ w k o ó i c ^ k n z ^

dził się iż rozstrzelaniu ulegnie tylko jeden z za 
kładników  z losow ania. Los padł na Żyda, nie­
jakiego M ojżesza D eutjkha. Ks- Oppitz w ów  ■ 
czas pow tórnie zw rócił się do kom endanta o- 
bozu, błagając go o zaniechanie egzekucji. P o ­
niew aż biagania te nie odniosły  skutku, ksiądz 
w końcu zaofiarow ał sam ego siebie na rozstrze 
lanie zam iast niew innego Żyda- Deutsch 
tw ierdził kanonik, jest ojcem rodziny i jest' ró 
w nie niew inny, jak ja, ja zaś nie mam dzieci 
ani żadnych zobow iązań rodzinnych. W zruszają 
oe te  słow a i  nieoczekiw ana propozycja ubła­
gały  kom endanta obozu, k tóry  odw oła ł egzeku 
cje Ludność żydow ska w Słow acji zachow ała 
pam ięć o tym szlachetnym  czynie księdza Op- 
pitza, k tó ry  zjednał sobie w dzięczność i mi­
łość w szystkich  Żydów  tej prowincji.

kowski ja  fiakier"...) i w. in„ orkiestra, dekoracje 
i: ewolucje taneczne pp, Soboituwny i Wojnara. 
Co tu dużo gadać — teatr ż y j e  i ani mu się śni 
o koń atu t Nie trzeba może nawet aż jakiegoś 
Steinarha teatru: Czasem wystarczy poprostu
zn im a  k l i m a t u ,  wystarczy zespolenie akcji z 
muzyką i pies tyką, wystarczy rozpętana swobo- 
d i żywiołowość aktora, piosenki, Iła. Świadczy 
d "terb najlepiej chociażby właśnie: „Knilowa

(Te.)

IOM BANKOWY SELIGMANN ZAWIESIŁ 
WYPŁATY. Jeden z największych niemieckich 
don ów Lankowych, Leopold Seligmann w Koso- 
nji, zawiesił wypłaty. Firma egzystowała od ro­
ku 1811, a wdęc zgórą 120 la t i posiadała w cza­
sach dobrej konjunktury duże wkłady w  okre­
sie kryzysu interesy firmy boraz bardzićj się psu­
ły, n ostateczny cios zacał jej stały odpływ wkła­
dów, który zaznaczył się szczególnie silnie w  o- 
statnioh miesiącach.
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Od dziś
w  k i n .  lu s t r z e  
d i w l a k o w y m

WANDA
i w .  G e r t r u d y  6

Arcydzieło pełne prawdziwego reał-'21211 ivcicwego

R E Z Y G N A C J A
Film  b ez g ra n icz n e j m iłości, d ra m a t zm ynłów  i p o ią d sa ia . — W  głów nych ro lach : 
C o n r a d  N a g e l  —  R o a e  K o b e r t  —  G e n o v i e v e  T o b l n  znana z film u M aiacju
O b ra z  ro zw iązu jący  a k tu a ln y  p rob lem  m odnych  rozw odów . T a jn ik i tró jk ą ta  m a ł­
żeńsk iego . — Film  o n iep rzec ię tnych  w alorach . — P o n a d to  w p rog ram ie  d o d e t k l  
d ż w i ą k o w e .  P izeda law  lan ia o  godz. 5, 7, 9 10. — W n iedzielę  od godz. S popoł. 
N ajch łodn ie jsza  sala . C eny m iejsc zniżone. P rog ram  Nr. 48

W  s o b o t ę ,
6  s ie r p n ia  o  g . 3 -e j  

W  n ie d z ie lę ,
7  s ie r p n ie  

o  g o d z .  11*30 r a n o

PORAkiKC
FILMOWE

Z literatury i sztuki
„PO DWÓCH STRONACH OCEANU". Taki ty­

tuł nosi nowa powieść Barucha Glazmann osnu­
ta  na tle życia żydowskiego w Ameryce i w Bia­
łorusi. Akcja toczy się częściowo również we 

1 Francji przed wojna i w' okresie powojennym.
DOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO w  POL­

SCE. O ofercie p. Jonasa 'Tarkowa złożonej ko- 
' mitelowi Teatru Żydowskiego w Krakowie pisa­

liśmy już onegdaj obszernie. — W W arszawie 
nadchodząca kampanjn teatrów  żydowskich nie 
jest jeszcze ustalona i zdaje się, że zależeć będzie 
od przypadku. W Lodzi reaktywowana będzie, 
częściowo w nowym składzie, „Trupa Wileńska" 
pod kierownictwem dyr. Mazo. W trupie praco­
wać bedzie kilku wybitnych reżyserów, in. in. 
Dawid Herman, który bawi chwilowo w Czer- 
niowcacb. Prócz tego grać będzie w Lodzi „A ra­
rat" i „Scala".

75-LECIE ŚMIERCI BFRANGERA. Przed kil­
koma dniami minęło 7fi la t od śmierci niezwykle 

.popularnego, ludowego poely francuskiego i pie­
wcy wolności P io tra Jana de Berangera. Beran- 
ger był tak popularnym poetą, że dziś nie można 
sebie już nawet wyobrazić takiej popularności i 
tekiegu kontaktu z. najszerszemi rzeszami ludu. 
Nieraz przebywał w więzieniu, ale i to sprzyjało 
tylko jego popularności, którą zawdzięcza przedc- 
A-szystkiem niezwykłej śpiewności swoich utwo­
rów.

PIERWSZY TOM DUŻEJ ENCYKLOPEDJI 
ŻYDOWSKIEJ ma się wkrótce ukazać w War-

Z LETNISK I UZDROWISK.

Krótki list z Zawoi
Zawoja jest rajem ziemskim, zwłaszcza dla 

młodzieży. Jednak również i pokolenie dojrzale 
(ludzi starych w obecnym wieku niema) bawi się 
u stóp Babiej Góry znakomicie.

Wokoło góry i lasy szpilkowe. Jest i woda pły­
nąca o źródlanej czystości, sięgająca w przeważ­
nej części swego biegu aż po uda, a miejscami do­
chodzi przy dobrej woli kąpiących się — dosłow­
nie — po szyję.

Każda pleć znajduje tu swoją antagonistkę psy­
chofizyczną. Stosunek pici odpowiada miejsco­
wym potrzebom i zachciankom. Słowem Jest 
wszystko, czego do szczęścia potrzeba. Ceny w tej 
perle klimatyki polskiej są umiarkowane i do­
stosowane do dziur w kieszeniach obecnych hro- 
nicznie kryzysowych czasów. Wedle zamożności 
letników w ahają się ceny utrzymania w pensjo­
natach między 6 a 12 złotych dziennie. Mieszkań 
wolnych jest w obecnym sezonie już niewiele, co 
najlepiej świadczy o wziętości Zawoi ’ o powsze- 
cunem uznawaniu jej zalet, jako uzdrowiska kli­
matycznego i miejsca wypoczynkowego. Życie to­
warzyskie skupia się, jak corocznie w trzech o- 
śrcdkach: we ,,Fischerówce‘Yjr rozbrzmiewającej 
pieśniami hebrajskiemi i „zmiresami", w „Brul- 
lówce", która chlubi się żeńskim zespołem jazz- 
bandowym z miasta Lodzi, oraz w „Renacie", 
gdzie codziennie dancing potrąca stoliki w  takt 
smyczka utalentowanego skrzypka p. T. Finkel- 
perla. Onegdaj odbyła się tu również zabawa, któ­
ra dzięki rozbawionej atmosferze przeciągnęła 
się do białego świtu, spełniła ona więc dwa Za­
dania, a mianowicie stanowiła miłą rozrywkę dla 
letników, a zarazem pozwoliła oglądać wscho­
dzące słońce nad Babin Góra. „Gwóźdź" tej im­
prezy stanowił wybór Miss Zawoja — na którą 
została powołana jednomyślnie piękna, krakow ­
ska „Dolores del Rio" p. H. F. i jako nagrodę o- 
trzym ała pięknie inkrustowaną kasetę.

Zawoja odpoczywa i bawi się. Odpoczywa 
przed południem na plaży, popełudniu w lasach. 
Bawi się we wspomnianych miejscach rozryvvko- 
wych. R. W.

szawie. Redaguje S. Pietruszka, wydaje nakład 
„ Jehudiah" w Warszawie. Encyklopedja, któ ia 
ol.jąć ma JO toinów po 10 arkuszy druku, będzie 
begato ilustrowana.

NOWA POWIEŚĆ WASSERMANNA. Znakomity 
pisarz Jnkób W assermann ukończył i oddał do 
diuku nowe dzieło. Nosi tytuł „Bula Matari" i jest 
powieścią biograficzną mającą za temat życie 
Stanley, zdobywcy Afryki środkowej. Nowa po­
wieść Jnkóba W plsermanna ukaże się nakładem 
wydawnictwa S. Fischer w Berlinie.

ENCYKLOPEDJA WSPÓŁCZESNEGO PI­
ŚMIENNICTWA. Instytut bibljograficzny w Mo­
skwie przygotowuje wielką Ogólną encyklopedję 
piśmiennictwa współczesnego. Encyklopedja obej­
mie prócz literatury, publicystyki, wydawnictw 
dc koła sztuki, teatru, muzyki i filozofji, także: li­
teraturę ekonomiczną, socjologiczną i prawniczą, 
nadto piśmiennictwo filozoficzne, polityczne, przy 
rodnicze (z zakresu medycyny, chemji, biologji) i 
techniczne (z zakresu budownictwa, techniki woj­
skowej, rolnictwa), a wreszcie piśmiennictwo do­
tyczące dziejów religji, historji, pedagogiki i 
sportu. Tomy encyklopedji ułożone być mają w 
porządku alfabetycznym, według poszczególnych 
krajów. Dzieło objąć ma m aterjal autobiograficz­
ny nadesłany przedewszystkiem przez autorów 
samych. Dzieło obejmie również ciekawsze ręko­
pisy, które dotąd z jakichbądź przyczyn nie m o­
gły się ukazać. Do encyklopedji przyjęte będą 
przyczynki niezależnie od tendencji autora. En-

Piękno Czorsztyna
('.oraz częściej słyszy się słowa zachwytu a u- 

zn.uiia o „odkrytym" Czorsztynie i jego wspania­
łej okolicy — pośród niezliczonej ilości wyciecz­
kowiczów, oraz licznych letników. — Istotnie 
Czorsztyn, a zwłaszcza okolica, jeden z najpięk­
niejszych niewątpliwie zakątków Polski zasługu­
je w całości na słowa uniesienia... — Jego poło­
żenie naa Dunajcem z plażami, wspaniałe pejza­
że, mnogie wycieczki piesze lub łodziami Dunaj­
cem w Pieniny, dc Szczawnicy i Krościenka, bli­
skość Zakopanego i granicy polsko- czeskiej — 
czynią zeń urocze osiedle turystyczno- letnisko­
we. W przyległych wioskach Kluszkowcach i Ma- 
nicwych, nieliczni jeszcze letnicy — osiadają już 
gicmadnie w samym Czorsztynie obok hotelu- 
pensjonatu- kaw iarni Sperlinga, znajdującego się 
u rozgałęzienia się szosy wiodącej do Szczawni­
cy, a w dalszym ciągu prowadzącej do Niedzicy 
i Sromowiec.

Obfitość pożywienia, dostateczna ilość pomie­
szczenia w willach, przystępność cen, jakoteż 
dogoaność komunikacyjna, pozwalają tutaj na 
dłuższy pobyt.

„Odskocznię" zaś niejako z szlaku turystyczne­
go stanowi wzgórze „Nadzameze" (powyżej szo­
sy 150—200 m), o niezrównanym kolorycie tere­
nowym, okolone zewsząd młodą drzeworoślą — 
no którem właściciel jego br. Drohojowski wybu­
dował kilka okazałych, stylowych budynków 
z pełnym komfortem, łącznie z kawiarnią. Jego 
c-ągłe i niezmordowane starania umożliwiają do 
prawdy połączenie „pięknego z pożytecznem". — 
Zamieszkiwanie „Nadzamcza" — jest czemś wspa 
niałem.

Nawet bogactwo języka i przenośnia poetyczna 
z trudem chyba odda k-asę tego szmatu ziemi. 
Gdzie okiem rzucić dookoła, ciągną się wyniosłe 
pasma górskie, które „rysunkiem" swoim, różno­
rodnością koloru i odcieni w załamanych promie 
r.iach słońca — stw arzają cudowne krajobrazy. 
Na dalszym planie wdzierają się w nieboskłon 
ostrostrzeliste, lekko zamglone, czeskie Tatry, bę­
dące ukoronowaniem majestatu przyrody. Prze­
ciągające zaś tędy stada owiec ? juhasami — de-

S tr. II

cyklopedja ukaże się przedewszystkiem w języka 
rosyjskim, następnie w językach francuskim, an­
gielskim i niemieckim.

POWIEŚCI W ZWIĄZKU Z RAFAŁEM SCHER 
SIANEM. Nakładem wydawnictwa Wilhelm Sch5- 
l'er & Co. w Lipsku ukaże się cykl beletrystyczny 
w związku z doświadczeniami i psychoiogicznemi 
przyczynkami Rafała Schermana. Na pierwszy o- 
gleń pójdą rzeczy: „Die drei Testamente des Fttr- 
sten X.“, dalej „Um eine nalbe Minutę", „Der 
Selbstmord des Toten" i „Seme Braut, der Hoch- 
stapler". Tło i środowisko wspomnianych powie­
ści jest za każdym razem inne; za każdym razem 
w akcję miesza się Rafał Scherman. Będzie to pe­
wnego rodzaju nowy_gatunek powieści kryminal­
nych z uwzględnieniem nowoczesne; ekspertyzy 
grafologicznej i psychotechnicznej.

NOWE CIEKAWE SZTUKI PIRANDELLA I 
BENELLIEGG Znakomity dram aturg włoski, 
Luigi Pirandello ukończył nową sztukę, którą 
zatytułował „Kiedy się jest kimś". Treścią sztuki 
jest zagadnienie losu człowieku, który zyskał sła­
wę większą niż na to zasługuje istotnie. Odtąd 
człowiek ten mimowoli musi być takim, za jakie­
go uważa go opinja ludzka; nie może być sobą. — 
Nowe dramaty przygotowuje również inny pisarz 
włoski, autor „Uczty szyderców", Sem Benelli, 
k tó iy  wkrótce wyda sztuki: „Katarzyna Sforza", 
„Życie Dantego" i groteskę „II tripudio".

POLONICA WŁOSKIE. W ramach cyklu „P.c- 
ccln Biblioteca Slava“ ukazały się następujące 
prace z zakresu polonistyki i przekłady z pol­
skiego: „Alcuni elementi sociali e nazionalisti
ncll‘ opera letleraturia di St. Żeromski" pióra Dra 
Nelli Nucci (jako tom XX Ribljoteki) i „Pagine 
di vita e d‘arte rom ans di Sigism. Krasiński" 
(tom XXI. cyklu) pm ra Begey M. Bersano. Nadto 
przełożył Luigi Salyini i jatto XXII. tomil. wspo­
mnianego cyklu wydał wiązankę polskich pieśni 
ludowych. — W ramach cyklu „II genio siayo" U - 
kazały się nadto w przekładzie wybrane fusma IT 
Sienkiewicza.

pełnia ją charakteru obrazu aipejaLiego.„ [A] _có* 
lestwo ciszy otula zmęczone umysły, grozą dm 
dzisiejszych i rozpogadza najbardziej p o u u e  my­
śli...

Człowiek wyrosły wszakże na gruncie n ie j 
skim, nie potrafi — zdaje się — nigdy wyelimino­
wać z siebie pierwiastka towarzyskiego i  rozry­
wkowego — dlatego też, gdy to Y/yodręaolem*’ 
nieco ciążyć poczyna, zstępuje się z tego wznie­
sienia do „oazy" Sperlinga. Tutaj, przy stolikach' 
na wzór kaw iarni letniej, posłuchasz radja, zoba­
czysz trochę „obcych" tw arzy z całej Polski, nie­
rzadko cudzoziemców — opodal bowiem wyru­
szają gromadnie dla obej-zenia zamku czorsztyń­
skiego, a także garnku w Niedzicy, który jeczcze 
po odrestaurowaniu częściowo zam.eszkiwany 
jest, przez potomka barona węgierskiego. — Inni 
wybierają się Dunajcem w Pieniny. Gwarno 1 we­
soło w „oazie" i miło tak zaczerpnąć lobu w  tyai 
rezerw uarze towarzyskim.

Sm agą jako tutejszego pobytu, to  chyba śmiałe 
kradzieże niewyśledzonych sprawców. — Widocz­
nie razi ich niezdrowa przesada zachwytu gości, 
pragnąc w ten sposób „wydatnie" go zmuiejszyć! 
To też tu i ówuzie, spostrzec można w  skromnych 
potozsiewanych willach, okratowane okna chro­
niące przed nieproszonymi gośćmi. — Turyści 
pojmują to jako nawiązanie do ,-amierzchłych, le­
gendarnych czasów, po których jako ruiny zam­
ków się zachowały, kiedy bandy „zbójników" bez­
karnie tutaj grasowały. Oczywista, ten osobliwy 
urok może odstraszyć niejednego, naw«t czystej 
krwi romantycznego letnika... Nie należy jednak 
fi ktu tego zbyt poważnie traktować i gęsto się tu 
włóczącej braci malarskiej z „zbojnikam1" Iden­
tyfikować...

Wspomnieć bowiem wypada, i i  falangi zna­
nych artystów  malarzy, jak również amatorów — 
czerpie tułaj Piękno u źródła w ciszy przestworza 
et lej okolicy. Niedawno dopiero niewiasta idąca 
kiajem lasu do plaży, napotkała na drodze uzbro 
jonego „zbójnika" i zaalarm owała znajomych. — 
Jak się wyjaśniło rzekomym pancerzem była szta 
luga, rewolwerem zaś powiewny pędzel malarza, 
którym szafował dowoli. — Kto wie, czy alarm 
rie  był tylko pretekstem ze strony owe] uamy, 
gdyż malarz okazał się wysoce przystojnym... — 
Wiadomo wszakże, że panie są zawsze czujne — 
więc resztę można sobie łatw o dośplewać..

A więc bez obawy zwiedzać możnw Czorsztyn I 
rozkoszować się nim jako letniskiem — a dni w  
n m spędzone utrw alą się na diugo w wrażliwej 
durzy ludzkiej...

Czorsztyn, z końcem lipca.
D. Sti<(liti.

Tym P. T. prenumeratorom1 którzy nie wyrówna j ą  bez* 
zwłocznie zareg?oścr, wstrzymamy z ^nfem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Uzdrowiska tylko dla zdrowych
Paradoksalny napozór precedens stworzono we 

Francji w dziedzinie turystyki i wilegjatury. Oto 
w miejscowości górskiej Villard do Lans, w oko­
licy Grenoble i Aix-les-Bains (Sabaudja) otwarto 
uzdrowisko, do którego wstęp mają tylko i wyłącz­
nie ludzie absolutnie zdrowi.

Każdy, przybywający do ViHard musi na mocy 
rozporządzenia władz komunalnych poddać się 
zbadaniu w ciągu 24 godzin od chwili przyjazdu 
przez komisję lekarską, k tóra orzeka bezapelacyj­
nie, czy kuracjusz lub letnik ma prawo przebywać 
w Viilard, Chorzy na choroby zakaźne, umysło­
we, wewnętrzne, są bezwzględnie odrzucani przez 
komisję. Właścicielom hotelów, pensjonatów, wil­
li wolno odnajmowaó Rpkoje na dłuższy pobyt ty l­
ko przybyszom, którzy przedstawią w ciągu doby 
świadectwo zdrowia i pozwolenie na pobyt w Vil- 
lard podpisane przez komisję lekarską.

Wizy scy hotelarze w Yillard podporządkowali 
się zgodnie tej drakońskiej ustawie, która zatwier­
dzona została przoz prefekturę, oraz znalazła u 
m anie ministrestwa zdrowia i higieny.

Motywy, które kierowały inicjatorami tej iuowa- 
oji, napozór dziwnej i surowej, są natury ściśle hi 
gjenicznej. Wychodzili oni z założenia, że ludzie 
przybywający dla odpoczynku i zdrowia na pewien 
czas do miejscowości uzdrowiskowych powinni 
mieć gwarancję, iż nie znajdą się w otoczeniu lu­
dzi chorych zakaźnie, którzy mogą zarazki roz­
nosić naokoło i zostawiać je wszędzie tam, gdzie 
chwilowo znajdują dla siebie locum. Z tej właśnie 
racji wstęp dla chorych zakaźnych jest bezwzględ­
nie zakazany w Villard.

Inicjatorem głównym tej idei był profesor Nobć- 
eourt, znany internista paryski. On to zjednał dla 
swojej inicjatywy zgodę i pomoc lekarzy francu­
skich, którzy zgodnie poparli projekt prof. Nobe- 
court i wywalczyli mu uznanie w opinji publicznej.

Na przyszłość, według opracowywanego już pro­
jektu w ministerstwie zdrowia, wszystkie uzdro­
wiska górskie i podgórskie mają być podzielone 
na dwie kategorje: na takie, które przyjmują cho­
rych zakaźnych i takie, do których wstęp mają 
tylko zdrowi.

NĄjJESLANE c z a s o p is m a
SZTOKI PIĘKNE, Zeszyt 7-my (lipiec 1032) Ro­

cznika VIII., który świeżo ukazał się w handlu, 
Snwiera interesujące uwagi Jana Kleczyńskiego 
•  twórczości Konrada Krzyżanowskiego na tle 
■%*pućszesnej sztuki francuskiej (..Konrad Krzy- 
•cnowski i niektóre dążenia sztuki francuskiej"), 
ilustrowano 25 reprodukcjami z dzieł śp. K. Krzy- 
i%rowskiego, W twm j  ro tograw jurą czwórbarwna 
18 całostronicowych ro tograw jur jednobarwnych 
I 8 rcprodukcyj siatkowych, zamieszczonych w 
tekście. Bogata jak zawsze Kronika artystyczna 
tów icra przegląd współczesnego życia artystycz- 
SMe u nas i  zagranicą.

•Pojedyncze zeszyty „Sztuk Pięknych" w cenie 
8 ?ł 20 g r. (z przesyłką), tudzież prenumeratę 
(kw artalnie 17 zł z przesyłką) zamawiać można 
w  Administracji „Sztuk Pięknych, Kraków, ul. 
Wolska 19, tudzież we wszystkich Księgarniach.

ODPOWIEDZI RFDAKCJL
O. S.: \V tym wypadku posterunkowy postąpił 

wedle litery prawa. Dura Iex, sed lcx...
BAR- BEJ- RAW: W iersze zupełnie jeszcze nie­

dojrzałe.

Stten Htdin organizuje ekspe­
dycją arcftiulogiczną do Ptrsil

Od prowadzącej badania archeologiczne wielkiej 
ekspedycji dr. Sven Hedina w Azji odłącza się obe­
cnie część jej p o i kierownictwem T. J. Arne, której 
zadaniem będzie przeprowadzenie badań archeolo­
gicznych w północno-wschodniej Persji. Ekspedy­
cja dr. Arne stawia sobie za cel zbadanie szlaku 
dziejowego, który przed 4.000 la t biegł przez te oko 
lice i po którym odbywały się wędrówki ludów na 
wschód. Badania będą się odbywały głównie w pro­
wincjach Astrabad i Khorassan, na co rząd perski 
udzielił już pozwolenia.

HUMOR ZAGRANICZNY.

HOJN V SZKOT.
Stuprocentowy Szaot z Aberdeen rozegrał par- 

tję golfa w bardzo chłodny ranek. Odchodząc, we­
tknął zziębniętemu boy‘owi coś w rękę i dodał:

— O, tutaj — coś dobrego do grogu!
A był to kawałek cukru. (Punch).

WTOREK. 2 SIERPNIA.

Kraków (312*8). J1‘58: S ysna ł. hejnał. 12‘10: Prze- 
głąd p rasy . 12*20: Granwiioii. 12“4U: Komunikat m e­
teorologiczny. 12*45: Gramofon. 15: K om unikat go­
spodarczy . 15*10: G ram ofon 15‘30: C hw ilka lo tn i­
cza. 15‘35: K om unikat harcersk i. 15*40: G ram ofon. 
16*35: Dla żeglugi. 16‘40. ..Kajakiem z w ody na w o­
d ę '1 — J. W łódarkiew iez, 17: K oncert F ilharm onii 
Wars.z.: W iłkom irski (Szum ami. Liszt, G rieg). 18: 
„Z naszego w y brzeża" — prof. A. Janow ski. 18*20: 
M uzyka lekka. 19*15: Rozm aitości. 19*25: Giełda zbo- 
żow a. 19*35: Dziennik prasow y. 19*45: „S iacy  Kre- 

, ków “ — Dr. J. Dobrzyckii. 20: K oncert Filharm onii 
, W arsz., d y r. W iłkom irski; S t. Frenkiel (skrzyp .): 
\ Sm etana. G oldinark, R ubinstein. 21: Felieton lite ra ­

cki ..O roli k ry ty k ó w " — W  Rogowicz. 21*15: Dal­
szy  ciąg koncertu  (M ozart. 21*50. Dziennik p raso ­
w y. 21*o5: Komunikat m eteorologiczny. 22: Muzyka 
taneczna. 22*40: W iadom ości sportow e. 22*50: Mu­
zyka  taneczna.

W arszaw a (1 -łll‘S). 11*58— 19*45: p. K raków . 19*45: 
L istow ne kursy  ro ln ictw a. 20—23*30: p. K raków.

K atow ice (40S*7). 11*58-14: p. Kr.aków. 14*15: Ko­
m unikaty  gospodarcze 15*10: Baieczk.i dta dzieci. 
15*20: M uzyka. 15*30— 19*45: p. Krków. 19'45: Od­
cinek pow ieści. 20—23*30. p. K raków.

Lw ów  (380*7). 11*58— 15*40: p. K raków . 15*40: Dta 
dzieci „O pow ieść stare j lipy". 15*55: G ram ofon i 
,,S ilva‘*. 16*25: „O fachow citi prow adzeeniu pensjo­
natu" — K. Clioitracka. 16'40—19*45: p. K raków . 
15*45: „IV. p,utk Legionów  i b itw a pod Jastkow em "
— pułk. Z. Zygm untow icz. 20—22: p. K raków . 22: 
K oncert śp iew aczy K. B orodina (tenor). 22*20—23*30 
P. K raków .

Sztuttgard: 10, 13*30 i 17: M uzyka. 19*30: P ieśni 
trubadurów  XIII, i XIV. wieku. 20'50: Koncert F ilhar­
monii (W agner. PonchieHi). 22: A negdoty. 22*45: Mu 
zyka taneczna.

Rzym (441*2). 13, 17*30: M uzyka, śpiew. 20*45, 22: 
koncerty .

Praga (488*6). 18*30. 19- Śpiew.. 19*20: Mandoliny. 
20: T rio i g itary . 20*30: W iolonczela (Arcński; Bloch
— M editation hebraiaac; D ebussy).

Wiedeń (517*2). 11*30: K w artet. 15*20: Śpiew  (ba 
rytc.il). 17*05: Kapela. 20: M uzyka, śpiew. 22*35: Jaz.z 
band, śpiew.

FRANCISZEK MOLNAR.

ZAKOCHANY
Rzecz dzieje się w organizmie zako­

chanego, który nie możo zasnąć, my­
śląc o swej ukochanej, i pali jednego 
papierosa za drugim, w podnieceniu i 
zdenerwowaniu.

Prawe płucu (do lewego): — Sąsiedzie, zbudź

Oskrzele: — Hallo, co się stało?
Prawe płneo: — On stanowczo zadużo pali. Naj­

wyższy czas, by pozwolił nam spać, tymczasem nie 
jnożna wytrzymać od dymu. Wątroba skarży się, 
błona śluzowa pieni się ze złości i jest czerwona jak 
rak.

Oskrzele: - r -  Zupełnie słusznie. Czy w ten sposób 
traktuje się przyzwoite płuca? Czyż nie należy się 
nam wypoczynek? Mój szczyt już popłakuje cichi 
ge zdenerwowania.

Prawe płuco:— To już skandal!
Oskrzele: — Już nie chodzi o mnie, ale eo zrobią 

Bioje dzieci oskrzeliki, kto im da jeść gdy umrę?
Prawe płuco: — Trzeba go ostrzec, że tak dalej 

być nie inoże. Chcemy spać...
Oskrzele: — wątpię czy ci sit; to uda. Odłoży 

Jednego papierosa i po chwili weźmie drugiego. A 
czyi my mamy cierpieć dlatego, że on się zakoohał?

Prawe płuco: — Spróbuję... Przedewszystkieio 
niech się trochę zakrztusi kaszlem.

Oskrzele: — Dobrze. Spróbujmy...
Prawe płuco: (rozkazującym tonem):

— Zatkać krtahCBaczność! A teraz szybko otwo­
rzyć!

Zakochany: — Do licha! Znów ten przeklęty ka 
szel. (Odrzuca jednego papierosa i bierze drugiego).

Oskrzele: — No cóż? Nie mówiłem?

Hemoglobina: — Dobry wieczór. Ale dziś gorą­
co... Okropnie wysoka temperatura. Nie można na­
wet pracować, jak się należy. (Odkłada odpatki po 
trawieniu).

Jedno z naczyń włoekowatych płuca (wypluwa z 
siebie odpadki): — Panie, gdzie pan tu kładzie? To 
nie tutaj. Pan się pomylił. To należy do nerek.

Hemoglobina: — Najmocniej przepraszam. Pomy­
liłam się. Ale to z powodu tego dymu i gorąca.

Naozynie włoskowste! — A cóż u pani słychać 
nowego?

Hemoglobina: — Wracam od serca... Co§ tam 
nie w porządku. Bardzo nio w porządku.

Nieczynne włoskowate: — My tu w płucach już 
czujemy, że jest coś nie w porządku. A dokąd to 
pani spieszy?

Hemoglobina: — Biegnę do głowy. Odbędzie się 
tam wiec. ciałek krwi, któro zbuntowały się, że nie 
mają wypoczynku. To będzie dopiero migrena...

Naczynie włoskowate: — Panie szefie! Panie 
szefie!

Prawe płuco: — Słucham. Co się stało?
Naczynie włoskowate:— Przechodziła tędy hemo­

globina i mówiła, że wszystkie ciałka krwi zbierają 
się na górze. Będzie wiec protestacyjny.

Prawo płuco: — Nieszczęście, prawdziwe nie­
szczęście. Na nasze utrapienie musiał się on zako­
chać. Teraz będzie musiał wąchać wodę kolońską 
lub ocet, a my będziemy całą noc kichać i znów me 
zmrużymy oka.

Kość czołowa (widząe z daleka napływające ciał­
ka krwi): — Ocho! Znów wiec. Znowu będzie ból 
głowy i obwiążą mnie mokrym ręcznikiem. Co się 
stało? Dokąd idziecie?

Hemoglobina: — Idziecie na prawo? Co ma być 
z tego? Migrena?

Hemoglobina: — Melduję posłusznie, ból tylko 
z jednej strony.

Koić czołowa: — Jedyna pociecha, że przynaj­

mniej z drugiej strony będzie spokój
Zakochany: — Jaki piekielny ból głowy. Trzeba 

będzie zażyć ,kogutka".
Hemoglobina: (pędzi do serca, wpada do lewej 

komórki i krzyczy): — Hallo, uwaga. Postanowił 
wziąć proszek.

Zastawka sercowa: — Podły. Chce nas doszczęt­
nie zniszczyć. Nie wytrzymam dłużej. Ten człowiek 
kompletnie zwarjował. Ach ta  nieszczęsna miłość...

Przełyk (woła w stronę żołądka): — Baczność! 
Na bok! Idzie porcja proszku!

Żołądek: — Znowu? Więc już nie będę dzisiaj 
spał? Ha, trudno. Kwasy, rozejść się. Resztki w dół! 
Gruczoły Brunnera naprzód!

Kwas żołądkowy: — Melduję posłusznie, że 
skład chemiczny przybysza jest następujący: C li  
HI 2 N8 O.

Żołądek: — Z neu tra lizow ać!
Kwas żołądkowy: —■' Rozkaz, (proszek zaczyna 

działać).
Ciałka krwi w mózgu: — Ratujcie! Policja! Ko- 

gueik! Uciekać! (uciekają w najwyższym popłochu).
Zakochany: — Głowa przestała. Trzeba się be- 

dzie położyć spać.
(Zakochany zasypia. Powoli cały organizm wra­

ca do normalnego stan. Krew krąży spokojnie w ży­
łach. Temperatura ciała opada. Wszystkie części 
organizmu układają się do snu).

Patrol krwi (do ślepej kiszki): — A pani eo ro­
bi'- Nie widzi pani, że wszyscy już śpią?

Ślepa kiszka: — Jakże mogę widzieć? Przecież 
jestem ślepa.

Patroli — Wobec tego spać! A któż tam idzie?
Spóźniony przechodzień: — Białko.
Patrol: — Nareszcie wszystko w porządku. Ale 

ju tro  pewnie wszystko zacznie się od początku.
Patrol idzie dalej. Wokół cisza.
Zakochany śpi.
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Zachód 
słońca  

19 m. 06

Do Komitetów Lokalnych 
Ezty Chalucowej

Komitet Centralny Ezry Clial. dla zach. Mało- 
pclski i Śląska w Krakowie zwraca się lą  drogą 
do tych Komitetów Lokalnych, które dotychczas 
nie zlikwido,vały akcji „Tygodnia Chaluca'*, by 
t«  niezwłocznie uczyniły i przekazały pieniądze 
tfo Centrali w Krakowie na conto czekowe Nr. 
412.442. Sprawozdanie z powyższej akcji należy 
nadesłać do sekretarjatu Ezry, Stradorn 15

Miejscowości, które nałożonego kontyngentu 
nie osiągnęły, winne przeprowadzić w tym celu 
oodaikową akcję na rzecz obecnej aliji, gdyż w 
przeciwnym razie nie zostaną wykorzystane 
wszystkie certyfikaty przypadające naszej dziel­
nicy.

Apelujemy wobec tego do tych Komitetów, któ­
re dotychczas jeszcze nie spełniły swego zada­
nia, by ze zdwojoną energją przystąpiły do akcji 
Ezry Chał. Mamy nadzieję, że Społeczeństwo w 
okresie tak aktualnych zagadnień Ezry Chaluco­
wej jak dotychczas nie odmówi poparcia.

Firogram obchodu marszu 
„Szlakiem Kadrówki*4

CzWartek, dnia 4 sierpnia br.: Zjazd drużyn
strzeleckich. Drużyny zgłaszają się w biurze mel 
ćunkowem na dworcu kolejowym.

Piątek, dnia 5 sierpnia b r .: Codzina G—7 pobud­
ka i wyJawanie śniadania dla zawodników — 
fJałsza ri ostra,ja Godzina 9 u roczysta  msza św  
v; kościele św. Piotra i Pawła. Godzina 17‘30 kon 
cert radjowy. Gudzina 18‘30 popołudniu capstrzyk 
po ulicach miasta i zbiórka przed W artą Głów­
ną. Godzina 19 30 pochód z orkiestram i z przed 
W arty Głównej do „Oleandrów**, gdzie nastąpi 
przemówienie oraz odczytanie historycznego roz­
kazu z dnia 6 sierpnia 1914 r.

Soboto, dnia 6 sierpnia br.: Godzina 1*45 po­
budka dla zawodników, śniadanie i wymarsz dru 
żyn do „Oleandrów**. Godzina 3*20 zbiórka dru­
żyn pod „Oleandrami** i ustawienie. Godzina 
3*30 przegląd drużyn przez komendanta główne­
go, odczytanie historycznego rozkazu, przemó­
wienie Reprezentanta Miasta i udzielenie błogo­
sławieństwa zawodnikom. Godzina 4 odmarsz 
drużyn „Szlakiem Kadrówki**.

Fatalny upadek motocyklisty
Wczoraj o godz. 1 w południe zdarzył się o- 

bok Parku Krakowskiego nieszczęśliwy wypadek. 
Z przejeżdżającego motocyklu spadł młody męż­
czyzna i doznał ciężkich potłuczeń. Jak stwierdza 
no, był to 20-letni Bi uno Giulliani, przemysło­
wiec, zam. przy ul. Mogilskiej 9. Wezwane pogo­
towie ratunkowe przewiozło go w stanie cięż­
kim do szpitala.

Zamach samobójczy 
młodej dziewczyny

Wczoraj o godz. 4 pop. na ul. P io tra  Skargi 
targnęła się na swe życie młoda dziewczyna, wy­
pijając pewną ilość trującego płynu. Weżwany 
lekarz pogotowia stw ierdził zatrucie esencją 
octową. Denatka nazywa się Kazimieia Ilajówna 
(lat 21) i jest robotnicą zam. przy ul. Mogilskiej. 
W stanie bardzo ciężkim przewiozło ją pogoto­
wie ratunków*! do szpitala.

Ofiara krwawych porachunków
Nocy onegdajszej doszło do krwawej aw antury 

na ulicy Traugutta. W trakcie załatw iania oso­
bistych porachunków, został 40-letni Edward 
Kawalec zam. przy ul. Traugutta 17, pobity tę> 
pcm narzędziem przez braci Ludwika i Edwarda 
Komenderów, zam. przy tejże ulicy w domu pod 
1. 22.

Kuwalec aoznał wyLicia dwóch zębów, nadwy­
rężenia dolnej szczęki i potłuczenia prawej ręki 
Lekarz pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawił go opiece domowej

Kanclerz Rzeszy orzy urnie wyborczej

Oto obrazek z niedzielnych wyoorów w Niemcz ccii. Kanclerz Rzeszy von Papen (x) w  lakala 
wyborczym. Za chwilę odda głos... Na kogo będzie głosował?

Tragiczuy wypadek pizy pracy
Podczas prac około toru kolejowego w Mydlni- 

kacli spadł traw ers niesiony przez dwóch ro­
botników. Obaj zostali skontuzjonowani. Po prze 
wiezieniu ich na dworzec krakowski, wezwano 
pogotowie ratunkowe. U Józefa Benduli, 44-let- 
niego robotnika z Koehanowa stwierdzono złama 
nie kostki przyśrodkowej oraz zmiażdżenie sto­
py, zaś u 52-lelniego Józefa Karelusa, robotnika 
7- Zabierzowa zmiażdżenie palca u nogi. Obu prze 
wieziono do szpitala.

Na tropie włamywaczy 
do składu jubilerskiego

Pi zed kilku dniami donieśliśmy o śmiałem w ła­
maniu, jakiego dokonano w jasny dzień do skła­
du jubilerskiego p. Tenenbauma przy ul. Dietlow- 
skiej 44

Jak się obecnie dowiadujemy, aresztowała po­
licja krakowska Tadeusza Swiatłonia (lat 20;, 
rebótnika, zam. przy ul. W awrzyńca 16 i Stani­
sława Siekierkę (lat 30) robotnika zam. przy ul. 
Dajwór 6, jako podeji zanyct o dokonanie w ła­
mania.

 oOo-----
— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Broozińskiego 1.

— ZWIEDZANIE ZABYTKÓW I P4.MIĄTEK 
SZLAKIEM PLANT i przyległych lilie odbędzie 
się we środę 3 hm. jako 23 wycieczka naukowa 
z cyklu Tow. Mil. Krak. pod kier. dra J. Do- 
brzyckiego. Wstęp 1 zł Zbiórka o godz. 3*45 u wy­
lotu plant p’ zy ul. Podzamcze.

— OFIARA ZAWODU. W kopalni węgla w Ja- 
worzniu uległ podczas pracy ciężkiemu wypad­
kowi górnik, 59-letni Józef Balon z Jaworzna. 
Ze złamanem prawem udem i prawym obojczy­
kiem przewieziono go do szpitala w Krakowie, 
gdzie zmarł. (KAD).

— POŻAR TAKSOWACI. Wczoraj wezwano 
straż pożarną na plac przed dworcem kolejowym 
gdzie zapaliła się jedna ze stojących tam taksó­
wek. Ogień został jednak przed przybyciem s tra ­
ży ugaszony.

— Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj zostali 
aresztowani. Cyganik W iktorja (lat 24) służąca 
zam. Czarnowiejska 1. 6 za współudział w k ra­
dzieży garderoby wart. 500 złotych na szkodę 
Szarkowej Marji, tamże zamieszkałej, dokonanej 
w dniu 28 lipca br. — Gruca Feliks (łat 31) ro­
botnik zam. w Woli Duchackiej 1. 90r który dnia 
17 lipca br. na Plaru Zgody sprzedał pierścionek 
bezwartościowy za złoty Wójtowiczowi Alberto 
wi zam. w Joi danowie pow. Myślenice. — Ponad 
to za szereg drobnych przestępstw przytrzymano 
11 osób.

— SK RADZIONY TELEFON. Baum Becjan wła 
ściciel składu drzewa przy ul. Podgórskiej 29 
zgłosił do policji, że w nocy z 30 na 31 lipca br 
skradziono mu ze składu aparat telefoniczny nr. 
16-382.

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NliSi 8B/I UfirL,METIżA 4S

— o O o   -V i . V . ę i ł

-  W SEZONIE KĄPIELOWYM polecamy: a a  oa* 
diziennego prania kosujonów. łcąnielowyt ih „plaftki 
mydlane LuiX"„ doskonalić oadiaJące^sięr<ło igrania za­
równo weSniamyelt, jak i fnuycfc' delSkaiiinycbi'-ina'ie‘ 
rjalów. , |

Cena LuiX'u została ponownie znacznie7 oŁinSźibna. 
Lux jest do nabycia we wis^yistikidh ■ słdtadaahi apoecr- 
nyidh oraz słalepacth ł-GomdaJnyon'. Pratwtiziwy ty k ę  
w ot y sima lnem niebieskiej., opakowania!. 152fcr

* i m  u rn  wini m mm n r

c l i łb y
GIEŁDa KŁaKOWSRA 

Kraków, 1. 8. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Do, u
Dez zmiany.

Zebranie giełdowe, cehowało prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Usposobienie bez ocboty. 
Ruch panował o sp ah . Bank Polski w zaofiaro­
waniu bez obrotów. Do notowania papiernihi ofi­
cjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja pouobna, Tendencja 0“ 
trzymana przy braku popytu.

.Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnycŁ 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie za­
notowano. Podan dostateczna przy nastroju spo­
kojnym. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88r-8.90 
czek; bankowo 8.90 -8.92. Kursa orjentacyjne: 
Funt szterling 31.10—31.30 słabiej Marka niemiec 
'ta 211—212.25. Frank szwajcarski 173.75—174.2®

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
W arszawa, 1. 8. PAT. Akcje: Bank Polski 71, 

tendencja utrzymane. Pożyczki: 4-proc. inwesty­
cyjna 96.60, 5-proc. konwersyjna 36, 4-proc. dola­
rowa 4o i pół, 48 i jedna czw., 48.70, 7-proc. sta­
bilizacyjna 48 i pół, 49 i pół, 40, 10-proc. kole­
jowa 101, Listy zast BGK. bez zmiany, tendencja 
dla pożyczek niejednolita, dla listów przeważnie 
mocniejsza.

Dewizy: Belgja 123.95, 124 26. 123.G4, Londyn
31.33, 31.35, 31.50, 31.18, Nowy Jork 8.923, 8.943. 
8.903, telegr. 8.928, 8.948, 8.908, Paryż 34.97, 35.06, 
31.SS, P raga 26.41 ,26.47, 2G.35, Sz.wajcarja 173.85, 
174.28 173.42, Włochy 45.40, 45.02, 45.>8, Berlin w 
obr. nieoficj. 212, tendencja niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa 7. dnia 1. 8. 1932. 

Ceny orjentacyjne: żyto zdrowe nowe suche 15 
i pół do 16, pszenica stara 22—23, mąka żymia 
G5-proc. 2S—29, pszenna 65-proc. 35 i pół do 37 
i pół. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA W IF P F N S K a  
Wiedeń, 1. 8. PAT, Waluty » dewizy: Berlin

168.80—109.80. Budapesz, 124.295. Londyn 24.90— 
25.10, N ovy Jork 709.20-713.20, Paryż 27.77-27 93
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20.97 i pół do 21.09 i pół. .Warszawa 7931
— 79.79, Z u rych  138.30—139.10, A m ery k ań sk ie  
7(1i;.5<)4-712.5U, N iem ieckie  108.20—109.40, A n g ie l­
sk ie  21 73—24.97, F ra n c u sk ie  27.05—27.85, W ło sk ie  
87.00—37.34, P o lsk ie  79.15—79.75, R um uńsk ie  4.24 
—1.28, S zw a jc a rsk ie  137.80—139, CcecŁostowackie 
20.25 i pół do 21 i pół.

* • •
Papiery wartościowe: Losy Tureckie 13 i Je­

dna czw ., Kolej Południowa Ż3 i trzy  czw_ Ko­
lej P ó łnocna 820, Kolej Lwów Gzerniowce 10, 
Porlland Zeroent 2o.35, K arpaty 0.99, uaiic ja  10 
i trz y  czw ., Alpiay 7 i trzy czw.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych,, 1. 8 PAT. Paryż 20.12 i \cxy czw., 

Londyn 18.03, Nowy Jork  5.13 i  irzy czw., fcei- 
gja 71.32 i pół Włocny 26.15, B erb„  121.89, P ra ­
ga 15.19, W aiszaw a 57 6G, Bukareszt 3.06

FGŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JO&ET
“ owy Jork, 30. 7. Kursy zmoknięcia: Diilcuow- 

Ek.-. 53. Stabilizacyjna 46.75. Dolarowa 5275. Ślą­
ska 30. W arszawska 37.

POŻYCZKA STABILIZACYJNI
na giełdzie w  Londynie L. 67 *a Ł. 100 n. w., 
w P a ry i F r. fr. nie notowany.

Czego pragnie i o czem M a n y  
młoda dziewczyna

w  Sbw ie ta c h  ?
i Przywódcy koaiunistjjczni w  ZSSR. dokładają 
wsW* ich starań , aby sz e u ą  mysi iuunosci skie 
xow2 ć aa tematy sccjpui.v, i ideologiczne. Życie 
jednaa wymaga swych praw  i dlatego bieżące 
sprawy ży d a  codziennego zajmują lud sowiecki 
.więcej niż polityka i socjolog] a.

Dziewczęta sowit-akie, tak jak żeńska młodzież 
cK państw: cL burżu syjnycb, oddawaj } się ma­
rzeniom. N *j wyższem prsgnierdem panny sowlee 
Klej jest wyjść zamąż i za komL>aiza lub wogoie 
człowieka, który znajduje się jrknajbliżej centra­
l i  władzy konnunistycznej. Wcale nie zraża ich 
fe u , W zona/aomisaiua lub inmego dygnitarza 
sowieckiego* musi praaować w bdurze lub fabryce 
Żak jak iun, zwykłe śmiertelnaczki. Konwencja 
•piMPCHuats. i  sowieczi go wym iga Dowiam, aey 
.wszyscy ludzie pracował* Jeduak pomimo to l 
W granicach tych konwencyj małżeństwo z wpły­
wową osobistością sowiedtą przenosi pewne wy 
gody, nlb mówiąc już o Z .spokofenlu amnicji ko- 
w m j: być żoną wybitnego człowieka. W  Rosji 
sowieckiej władza ozn icza tyle, co pieniądze w  
państwach kapitalistycznych Społeczne stanowi­
sko w  Związku Sowietów ma jeszcze większe 
Snaczenie niż w innych pań rww _i.

Żony przywódców sowieckich mają możnu ić 
tyć  w  lepszych warunkach, amizeli prosie kobie­
ty, łajw iej otrzymują lepsze .towary w  sowiec­
kich skalpach, mogą mieszkać1 w  Willach, mają 
samochody, jeżdżą do _ąpu:li jiid. Krótko mó­
wiąc,, żony kom isąizy sowieckich dzięki stano 
wisku swych mężów mogą mieć to, co uzyskać 
mogą w p-uigtwacb kapitalistycznych tylko ko­
biety rozporządzające wielkim kapitałem.

Ale w  ZSSR. są również hobieiy, które wyszły 
za w ybitnych  dygnitarzy sowieckich, ale nie ży­
ją  w dobrobycie, jaki mogliby ich mężowie im 
dać. Są to stare nolszewiczki z przekonania, któ­
re p rzeży ły  rew o lu c ję  i k tóre  walczyły o nowe 
życie , k tó re  w yk lucza  w szelk i, komfort i marno­
w an ie  czasu. Jed n ak  kob ie t tatrach jest obecnie w 
ZSSR. bardzo mało i stale ich uiczbe się zmniej ■ 
sza. Żony k o m isa rzy  ludow ych  «starają się wyko­
rz y s ta ć  każd ą  sposobność do popraw ienia bytu, 
aby ty lko  o s iąg n ąć  m aksim um  wygód życiowy h, 
o jak iem  ty lko  w  ZSSR. m ożna  pom yśleć. Chcą 
bvć e legancko  u b ran e , o trz y m y w a ć  za pośrednic­
tw em  k u r je ró w  dyplo inaycznych  zagraniczne p tr- 
fiuny i jedw ab ie , b ra ć  u d z ia ł w prem jerach oper, 
w ieczo rk ach  tanecznych  i w oO óle żyć tak, jak  
żyj., now oczesne kobiety .

P odczas in au g u rac ji sezonu  te a tra ln e g o  w wiel 
kim te a trz e  m osk iew sk im  loże, w  których da- 
wn ej siedzie li k s iążę ta  i p rz e d s ta w ic ie le  szlachty 
obsadzone są  obecnie p rzez  Komisarzy sowiec­
kich. a bogate s tro je  ich m ałżonek  są przedmie 
tem  pożądan ia  dziew czyn  p ro s ty ch  z publiczności, 
k tó re  m a rzą  o ponętnem  „K om isarskiem * mał­
żeństw ie.

TURNIEJ PIŁKI W uDNEJ O MISTRZOSTWO 
LIGI.

Drugi dzień turnieju warszawskiego o mistrzo­
stwo Polski w piłce wodnej zakończył się zwycię­
stwem Makkabi krakowskiej nad Unją warszawską 
w stosunku 9:1 i wygraną AZS-u warszawskiego i

fie te ie o e m  od naszego koresponoem a)

Masowe aresztowanie 
k u i f i u n U t ó w

Sos-ow iec. ] .  8. (K) W związku ze wzmożoneini 
przygotowaniam i komunistów do wystąpień w dniu 
1 sierpnia, w ydział śledczy w Sosnowcu dokonał 
w osrtU'w'ch dniach szeregu aresztowań wśród ko­
mu, istycznych działaczy7, miejscowych i zamiejsco­
w ych. którzy przybyli specjalnie do Zagłębia, by 
kierow ać przygotowaniami' <ju tlem onsuacyj. Areszt o 
woni zostali: W łaayeław a Bytomska w  Loaz*. fun- 
Jocior irjuszika FCKPP, która usiłowała zw ołać po­
siedzenie KDKPB w  lasku pod Strzem ieszycam i. 
W ymieniona jest w ybitną działaczką komunistyczna 
na farenie Pofcki. Podczas rewizji znaleziono przy 
niej obfity materiał obciążający w formie spisów  i 
notauak- Daiej airestowani zostali Zygmunt Kania w 
cnwiii, gdy na dworciu wolejowym i na ul. 3 Maja w  
Sosnowcu rozlepjął afisze o treści antypaństwo­
wej, kaik Peiłiberger (zam. w  Białej). Józef Potok  
w  cnwHi etaszania przemów'i en i a na m asówce ko 
.numist/cznej, Mafka Zyuberberg, Cyna Zylbersztajn,

Józef M orański i M ikołaj B atcnin — podczas faj­
nej konferencji w  C zeladzi oraz Antoni Czech, 
P io tr  Michał Sielariczuk, Jan Zawadzki', Józef P io - ; 
trow skj, H onorata Kozik, W ładysław  Cichoń, Ale­
ksandr Gagołów na. Antoni U ianow ski. Wolf Fi­
szer, Saja Suchecka, E dw ard K u ch arzy ł, Icek Kra­
kowski. Emil i W acław  K aezorek. W sizystkich prze ' 
kazano w ładzom  sądow ym . Pozateir w dniu ćzisiej- 
sizym w zw iązku z „dniem ani/wojennym" are­
sztow ano około 80 działaczy korriunistyoznycli

Nowe sirajki
Sosnowiec. 1. 8. (K) Dziś. o godz. 6 rano. gdy

pierw sza z.miaiui ko.paiiri H r. R enarfd zgłosiła się 
do pracy w ystąpiło  kilku m ów ców , k tó rzy  nawoly 
wali dr. s tra jłu . Po przem ów ieniach agitatorów 
200 robotników  zjechało do p racy , zaś G00 zaslraj- 
kow ało . Również w Hucie S taszyca  w Sosnowcu 
w ybuchł o godzinie 10 przedneł. strajk . Powodem' 
stra jków  ma być rzekom o nicw yplacanie  zarob­
ków.

Powabie Ronsekwentje nietaktui dyplomaty 
memieckiego w Warszawie

^Telefonem oP naszego korespondenta)

W arszaw a, 1 8. (S in ) W  zw iązku z in cy ­
dentem , ja k i zdarzy ł się w niedzielę przed d o ­
m em  radcy poselstw a niem ieckiego w  W a r­
szaw ie von K in telena (zob. „W iadom ości z 
k ra ju "  n a  stron ie  10-tej), m in isterstw o  sp raw  
zagrań,cznyoh odniosło się dziś do m in is te r­
s tw a  sp raw  w ew n. o dostarczenie w szystk ich  
protokołów  przeprow adzonych  dochodów. M i­
n iste rstw o  sp raw  zagr. po zapoznaniu  się z 
ak tam i sp raw y  pow eźm ie decyzję co do k ro ­
ków, jak ie  m a  poczynić d la  uzyskan ia  sa ty s ­
fakcji. D ziś szeł p rotokołu  dyplom atycznego 
M. Spr. Zagr. zgłosił się w  tej sp raw ie  do dzie 
k an a  ko rp u su  dyplom atycznego n uncjusza  ks. 
M arm aggi‘ego.

W obec tego, że ra p o rt von R intelena, p rzed ­
staw iony  w A usw ariiges A m t w  B erlin ie  róż­

ni się znacznie cd  p rzedstaw ien ia  sp raw y  
przez czynniki {olskie, spodziew ana jest in ­
te rw encja  j osia R zeczypospolitej w  B erlin ie 
p. W ysockifjeo.

Pogłoski, jakoby ry-diłc odejście vo-i , lin ie  
lena z W arszaw y  pozostaw ało w zw iązku  z 
n iedzielnym  incydentem , są o ty le  nieścisłe, że 
von Iliiitc lcn  jeszcze przed k ilku  m iesiącam i 
został p rzeniesiony z dniem  1 w rześn ia  b r  
do B erlina, gdzie zostanie w cen tra li A u sw ar- 
iiges Arnt szefem w ydziału  francuskiego.

P ra sa  polska i koła polityczne są  głęboko o - 
bu izone i dotknięte w  sw ej dum ie narodow ej 
z pow odu niebyw ałego postępku von Iłin tc le - 
na. to też  dalsze koleje tego incyden tu  oczeki­
w ane są  z dużem naprężeniem

Hijtepaitja zrywa z neultalnośtią!
(Telegram w] sany Dwenmkarr)

P aryż , 1. 8. (B) W edle doniesień z M adryiu , 
p re m je r  h iszpańsk i Azan a zapow iedział reo r-  
jan izację a rm j hiszpańskiej. O św iaaezy ł on, 
że H iszp an ja  życzy sobie pokoju, a ie  obecna 
sy tuac ja  w  E urop ie  n ie  w skazuje , aby  w y ra ­
żona przez różne n arody  życzenia w  sp raw ie  
o rganizacji pokoju  zostały zrealizow ane. G dy­
b y  doszło do konfliktu zbrojnego, Hisupauja 
n ie  pozostałoby neutralną M usiałaby b ron ić  
sw ej niezaw isłości n ie ty lko  przez ochronę w la 
snego te ry lo rju m , lecz m usia łab y  rów uież za ­
chow ać pełną swobodę decyzji.

ftralk belgijski u ygasa
Bruksela. 1. 8. PAT. W  chw ili obecnej akcja 

strajkow a wchodź- w  sw ą decydująca fazę. Gór 
n icy  w  półno 'nem  .aiglębiu zgodził: się p rzyślą  
pić do p racy , na tom iast na  południu, gdzie a- 
kcja kom unistyczna jest ba id zo  silna, staw iają 
opór, lecz już ostatkiem  sił. Zarów no gminy, 
jak kasy zw iązków  zaw odow ych  znajdują się 
n a  wycze- panfu, przyczem  gm iny coraz b a r­
dziej zaczynają się sprzeciw iać nłacem u zasił­
ków  W  killou m iejscach doszło do sta rć  mię­
dzy  m anifestującym i kom unistam i i żandarm e­
rią. P rzypuszczają, ż e  po p ierw szym  sierpnia 
górnicy w e  w szystk ich  okręgach -przrsfąpłą dc 
pracy

V

(Teli tanem od m m *(C kor-epoadtouta)
W arszaw a, 1. 8. (S in ) P raw dopodobny  prze 

pipn r.ocrnrtv no nUn-atr O Fm • W vżvr>0 Mało-

n  t y i y  "1 D  T
]w>- ' iTTi’ J‘t : -en .

,0'Jip eca rh  y rn a  --cę.S ;n-un
'Jione n :u -j -  piyn-o y r e n

.m a c i -  p « n p *  -  o-cSs cn -121.  -cmn

:d ’ ic b  w  } i " f . i  '"0 1 , nsatirfa 

30 imch .brrh b t o  c-i-c  
X$p 2 0  S-ina
mnen ab ytap j-c  .k  ,iho d w p  -ba 
b js  40 b -na ’ *«o 75

1 9 9  , i  ,n a*ik* bn n a n :n

LEDUCQ (FRANCJA) ZV YCIEżA W TOfJR 
DE FRANCI-]

Ostatni etap Tour de France został rozegrany w 
niedzielę na trasie Amiens—Paryż, 159 km. Pierw­
szy przybył do Paryża Francuz Leducq, który w e- 
gólnej k^syfikacji zajął pierwsze miejsce. Wyniki 
Tour de France przedstawiają się4iastępująco: 1) 
Leducq (Francja) 154 godzin 11 min. 49 sek. 2) 
Stoeppel (Niemcy) 154, 32, 52. 3) Camusso (Wło­
chy). W klasyfikacji drużynowej: 1. Włochy. 2
Francja. 3. Belgja. 4. Niemcy. 5. Szwajcarja

polsku Śląsk, Podhale, T aD y i M aiopolska 
W schodn ia : W zrost zacnm urzen ia  ze skłonno 
ści-: do b u rz  lub deszczów pochodzenia bu rzo ­
wego. U palnie. S łabo u m iark o w an e  w ia try  
południow e.
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„Gdynia express...
Przełyria pasaiera puduas katastrofy pod Yczewem

9 1

Adwo.kat k rakow sk i p. D r. Leucliter, 
k tó ry  znajdow ał się w śród pasażerów  po­
ciągu K raków —Gdynia i p rzeży ł straszna  
katas tro fę  pod T czew em , nadsyła nam pin 
styczny  o-pis ka tastro fy , .z Której na szczę 
ście w yszed ł cało R edakcja

I.
Z achęcająca by ła  cena przejazdu  do G dyni, 

n ad arza ła  się więc rzadka i tan ia  okazja  zwie 
dzenia polskiego m orza. Zapow iedziane a tr a k ­
c je  ja k  przegląd  polskiej w ojennej i h an d lo - 
.wej fło ty , zw iedzanie u rządzeń  portow ych 
itd . spow odow ały charak te rys tyczne  g rupy  
lu d z i do w zięcia udzia łu  w Święcie Morza. Po- 
jciągu pospiesznego Lw ów —G dynia oczekiw ali 
W K rakow ie n a  dw orcu wycieczkowicze prze- 
•ważnie z p row incji i okolic K rakow a, ludzie 
s ta rs i, k tó rzy  postanow ili choćby raz  w  życiu 
„jeszcze" zobaczyć m orze wogóle, a tem b ar- 
dziej polskie m orze.

Przeważały kobiety.
W reszcie n ad jech a ł pociąg pośpieszny z opó 

źnieniem . W siadan ie  odbyw ało się chaotycz­
nie, łokciam i zdobyw ano m iejsca, n ieznać b y ­
ło najm n ie jszy ch  zarządzeń w  zw iązku ze spo 
dziew anym  tłu m n y m  udziałem  pasażerów . — 
Z apom niano  no wet zaw iadom ić uczestników  
w ycieczki z P o an a ia  o doczepieniu d la  nich 
specjalnego w agonu, sku tk iem  czego b iedni 
s tarzy  górale i góralki zajęli wszj-stkie m ie j­
sca stojące w  kory ta rzach  w agonu III k lasy , 
tak , że tru d n o  było się wogóle przedostać. Ko­
go tłu m  w tłoczył do w agonu, zwłaszcza jeżeli 
jeszcze m ia ł ze soLą w alizkę, ten się w ięcej 
w ydostać nie mógł. Rozgoryczenie było w ie l­
kie. W zyw aliśm y górali by, z uw agi na  do łą­
czony osobny w agon opuścili wozy III k lasy  
:i przen ieśli się na  sam  koniec pociągu do przy 
gotow anego d la  n ich  w agonu, ale górale n ie- 

Idow ierzan i u p a try w a li w naszem  naw o ły w a­
n i u  podstęp. Z atarasow ali w y jśc ia  i n ie  ru -  j 
szyli sie z m iejsca. By ich jed n ak  przekonać j 
o praw dziw ości naszej rad y  opuściliśm y sto- ! 
jące m iejsca w ko ry tarzach , przeszliśm y p ier 
wsi z wozu pulm anow skiego do zw ykłego w o­
zu całk iem  starego typu  d la  P o d h a lan  p rze­
znaczonego, zajęliśm y tam  m iejsca siedzące, 
ipoczem podążyli- za nam i odw ażniejsi górale, 
upew nili się, że m iejsca  są, przenieśli się vśięc 
'do tego wozu i stąd  znalazłem  się ja  i k ilku  
jeszcze panów  w osta tn im  wagonie.

R uszyliśm y w drogę z opóźnieniem , na s ta ­
cjach przybyw ali uczestnicy  św ięta, k tórzy  
w ybierali się w cześniej by  się nie narażać na 
niew ygody podróży w  ostatn i dzień. W  K a­
tow icach dołączono jeszcze jeden wóz, pociąg 
Lył przeciążony i nad m iern ie  długi. A trzeba 
dodać, że był to pociąg pośpieszny, k tó ry  m iał 
w 12 godzinach przebyć około 800 km . Jeżeli 
się odliczy spóźnienie, postoje, przerw y z po­
w odu zm iany  lokom otyw y, n a tu ra ln e  zw ol­
n ien ia  przy przejazdach  przez m osiy, p rze­
strzen ie  będące w n ap raw ie  i s tacje  na k tó ­
rych  się nie zatrzym yw ał, pociąg ten posu ­
w ał się przeciętnie m iedzy s tac jam i z szybko­
ścią 90 km .

T ak ie j chyżości pociągu daw no n ie  w idzia­
łem , w agony unosiły  się o raw ie  w pow ietrzu, 
słychać było ty lko  św ist pow ietrza, k tó ry  przy 
m ijan iu  się z d rugim  osobowym  lub tow aro­
w ym  pociągiem  był tak  groźny, że na  zgodne 
życzenie w szystk ich  pasażerów  naszego prze­
działu  m ieliśm j' okna praw ie  przez cały czas 
zam knięte, by się pozbaw ić tego n iep rzy jem ­
nego uczucia. —

Postoje na  stac jach  nie należały  do przyjem  
ności. Pociąg długi i pełny, n ik t n ie mógł po­
dać długości postoju, a re s tau ra to rzy  kolejow i 
lub kom ite ty  o rgan izacy jne  po drodze nie po­
s ta ra ły  się naw et o dostarczenie zw ykłej wo-

P rze jecha liśm y  Pelp lin , stację jSmutnowo j 
zgodnie w te j chw ili pom yśleliśm y o naszem  
„sm utnem  położeniu".

Debatując nad zbiegiem okoliczności, że gło­
dni, niew yspani przejeżdżamy prawie stację

Sm utnow o, nie w iedzieliśm y, że będziem y za 
parę mi nu t  w  jeszcze gorszem  położeniu. O 
k w ad ran s drogi przed Tczew em  a godzinę i 
k w ad ran s  przed G dynią, pędziliśm y z zaw ro­
tną  szybkością, w idzieliśm y i czuliśm y szyb­
kość ponad  90 km , w przedziale naszym  zw ró 
eiliśm y w rozm ow ie n a  to  uw agę, rozm ow a ta  
przen iosła  się naw et n a  kory tarz , skąd  m ożna 
było lepiej obserw ow ać ja k  m om entaln ie  m i­
ja liśm y  osaby, znaki p rzydrożne itd. — 
W szystk im  jednak zależało na tern, by  jak  
najp rędzej dostać się do Gdyni, do u p rag n io ­
nego końca uciążliw ej podróży i nie przyszły 
nam  naw et n a  m yśl sku tk i tak ie j „k aw ale r­
sk iej jazdy".

W czasie największej chyżości. jaka zdołałem  
zauważyć podczas tej jazdy i w  dotychczaso 
wycli podróżach kolejowych — nagle usłysze­
liśmy trzask, jakby łamanie drzew, nienor­
malny i dziwny turkot, bardzo sih.e wstrząśnie 
nia, a w chwili kiedy spadały na nas walizki 
i odłamki szyb cały wagon przechylił się na 
jedną stronę aż okna dotknęły ziem? lub tra­
w y. Dla patrzących przez okno nienaturalnie 
prędko zbliżył się trawnik wału i zasłonił 
św iatło z  jednej strony.

Nie można się było ani na sekundę zasta­
nawiać nad przyczyną tego nagłego zaciem­
nienia, bo w  tej samej chwili wskutek wstrzą­
sów  i przechylenia się wagonu w szyscy  pa­
sażerowie zesunęli się na przechyloną stronę, 
w  ikątcie pod oknem zrobił się w ał z  ludzi, wali 
zek, odłam ków szkła i potamanych ławek. 
Zgrozę sytuacji powiększał krzyk i jęki, a 
zw łaszcza tych osób, które w  chwili wstrzą­
śnięcia były  na korytarzu i siłą wstrząśnięcia 
wrzucone zostały do przedziałów, przyczepi 
odniosły bolesne uderzenia.

Po chwili takiego bezwładnego leżenia u- 
świadomiliśmy sobie sytuację pociąg uległ ka­
tastrofie. której .skutki w  naszym  przedziale 
znaliśmy, aie każdy z nas miał znajomych w  
innych przedziałach lub wagonach. Trzeba się 
wydostać, pomyśleliśmy, dla ratowania innych, 
trzeba się spieszyć z  opuszczeniem iego pocią­
gu. bo zaraz za nami puszczono w  Katowicach 
nadzwyczajny pociąg i ten gotów nie w iedzieć

o wypadku. Kto się w ięc uratował z pierwszej 
^katastrofy, tego mogło spotkać jeszcze coś gor 
S7ego. — A byliśmy, jak -wspomniałem na wste 
pio  w jednym z ostatnich wagonów- Przypu­
szczaliśmy. że zderzenie od przodu, a obawia­
liśm y się zderzenia od tyłu.

Z wagonu, z trudem wspinając się po stromo 
pochylonej podłodze w ydostałem  się przez o- 
kno, roczcin wzajemnie się w  ten sposób win­
dowaliśmy, jeden drugiemu podawał rzeczy, 
które zanoszono w bezpieczne miejsce. W szyst 
ko 'O trwało bardzo krótko, albowiem zaraz 
po opuszczeniu naszego wozu zorientowaliśmy 
się o naszem szczęściu. Pier-wsze w agony były  
zupełnie w yw rócone i zgruchotane, przeraźliwe 
płacze ] jęki przepowiadały groźne skutki- Za­
braliśmy się do wyciągania pasażerów przez o- 
kno, pierwsi m ężczyźni, którzy w yszli, mieli 
na tw arzy pełno ziemi, z  pod której sączyła  
się krew. Innych pojedynczo wyciągaliśm y, 
jakby zawodowa drużyna ratownicza. Przed 
przybyciem jakiejKolwiek pomocy wszysicy lu­
dzie byli z pociągu przeniesieni na drugą stro­
nę wału kolejowego Ci z  ocalonych, którzy 
mieli aparaty fctogiaficzne robili zdjęcia je­
szcze przed jakiemkolwiek zaopatrzeniem ran- 
W ypadek nastąpił w  miejscu skrzyżowania 
toru z szosą, na rampie b y ły  dwa auta osobo­
we. które przew iozły natychmiast ciężko ran-1 
nych do szpitala, a zarazem zaalarm owały  
osadę. Przyoyła luldiność okoliczna, ochotnicza 
straż pożarna, ksiądz, nauczyciel, w łaściciel są­
siedniego majątku o ia z  komendant poste.1 Unłcu.

Zjawił się lekarz, który zajął się "tylko ciężko  
rannymi natomiast wszystkim  lekko ra*mym 
przyniesiono w  dwóch wiaderkach w odę k*ÓR? 
obmywano nie tyle rany, ile ziemię', którą w ię­
kszość pasażerów była silnie przyliruidWOłia. '

W  m iędzyczasie przeszliśm y koto sjocJąea ! 
zobaczyliśm y bardzo charaktęryjtyczine* szczegÓ  
ły, których obraz daje całkow icie  
przyczynę katastrofy. y i

Pociąg się przerwał; jedna część z  lokuittoty, 
wą. wagonem sypialnym i czterema M i pięcio- 

| ma wozam i była na torze o jakie 1000 h i Off Wy 
\ padku "i nie uległa Ładnemu uszkodzenia. (

Ositatni wagon tej części pociągu b y ł w yko­
lejony i widać było, że  całą przestrzeń odi miej­
sca wypadku, do miejsca w  którem się znajdo­
wał, przebył po progach kolejowych-

Adw. Leuchier

Zapowiedi stosowania drakońskich środków 
rrseciw terorystom

B erlin , 1. 8. PAT. K om isarz rządu w P ru -  
siec.li B racht w ydał dzisaj' odezwo, w zy w ają ­
ca do zap rzestan ia  krw aw ych  w alk i o strzega­
jącą  „poraź osta tn i"  przed próbam i dalszego 
stosow ania aktów  gw ałtu  i teroru . K om isarz 
zapow iada dalej, że rząd nie cofnie się przed 
drakoń kiem i zarządzen iam i d la  zabezpiecze­
n ia  spokoju. Pozatem  odezw a zw raca się do 
ludności i p rasy , p rzestrzegając  przed w szcl- 
kiem  podżeganiem  do w alk i i przed rozbu­
dzaniem  nam iętności, grożąc w  przeciw nym  
razie  ograniczeniem  swobód obyw atelskich .

Oprócz w iadom ości o zam achach , jakie do­
konano dzisia j rano  w różnych m iejscow o­
ściach Niem iec nap ły w ają  don iesien ia  o krw a 
w ych w alkach  ulicznych, jak ie  w ydarzy ły  się 
w ciągu ubiegłej nocy. W  L ipsku  w yw iązała  
się ostra  s trze lan ina  m iędzy liitlerow cam i a 
kom unistam i, w k tó re j w yniku  1 kom un ista  
został zabity , a k ilku narodow ych socjalistów  
ciężko poranionych. W czesnym  rank iem  w 
H am burgu  w yw iązała  się s trze lan ina , w cza­

sie której 2 policjantów zostało ranionych'.
Na m iejscu zajścia znaleziono zabitego czło­
wieka. W Kolonji w utarczce z liitlerowcam i 
•■den komunista został śm iertelnie ranny. Do 
podobnych zajść doszło w w ielu dzielnicaen  
miasta. Policja aresztowała kilkadziesiąt osób

Ujęcie zamachowców
królewieckich

Berlin. 1. 8- (Sch) Śledztwo w sprawie dzi­
siejszych aktów leroru w Królewcu doprowa­
dziło do ujęcia 20 osobników, podejrzanych o 
udział w zamachach, których iednak przynależ­
ności policja dotąd, ni wyjawiła. W yśledzono  
także samochód, którym się teroryści uosługi- 
wali. Należy do pewnego narodowego socjali­
sty. który jednak twierdzi, że auto zabrano z 
garażu bez jego zezwolenia. Dziennik ,Koe- 
ni.gsberger-Hartunsche-Ztg.“ w yznaczyło nagro 
dę w w ysokości tysiąca marek na w ykrycie i- 
nic.iatiPrów dzisiejszych aktów gwałtu.

■ ■ ■ ■ o
ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY 

Ropczyce. ] 8. PAT. Onegdaj w  nocy trzech 
niewyśledzonych sprawców wtargnęło do do­
mu Bema Lajzera Hirscha w Podgrodziu i pod

groźbą rewolwerów zrauowalo 303 zł. Bandyci 
zbiegli w niewiadomym kierunku- Policja 
w szczęła energiczny pościg.
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CHŁO PIEC do na ty ch ­
m iastow ego w stąpienia 
posz u-k i w*n f . Zg tos z e nia 
R eches. Karinfclicka JO.

219kr

POSAD POS7UKUJ£
M U h w  *

AKADLMICZKA uniwer
sy te tn  francuskiego po- 
t-&u,k:i;e kofldych. Zgtosze 
nin: M ontPchcm ów na — 
'■-fawków. Rynek 20.

I49kr

ZDROJOW ISKA

DR. JÓZEF SCHKE1BF.R 
SZCZAWNICA, crdynuif 
jak zw ykie. W łasny ga­
binet eiek+Toteiapji. W ła­
sne  no woczesne Jnhaiato- 
rjum . Leczenie astm y 
kataru  dróg rdćecho r 
w ych. 2g

PODGÓRZANIE! K orzy­
stajcie  z w ygody i w iel­
kiego w yboru „KULTU 

RA . w ypożyzalnia k s’.ą 
żek. Kraików - Podgórze, 
Rynek Głów ny 12. Niska 
oplata. 200kr

FABRYKA szm uklerska, 
dobrze T e .n tu ją ca  się szu­
ka spójnika z 5.000 zło­
tych . Zgłoszenia pod .,Fa 
b ry k a"  do Adoiin. „Now. 
D zienniso", 7dg

SPR7EBAŻ

PY*AMY dam skie. mę­
skie, po 10'50 tyiiiko w 
W ytw órn i „LIRA Sz.e- 
wiska 18. 215kr

DYWANY ręczne, kilimy 
„DYWAN" Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 11C-09. 121 m

BIELJCTEKA
WSPÓŁCZESNA
G izeii Ka«iler<łWbj
IL iC A  SŁBAisTJANA 2 3
rqg Dietlo wskiej

komunikuje:
Chcesz mieć najnowsze książki 
poiokie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie — 
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —
Chcesz zapomnieć c kłopotach 
i Inia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do
„ B ib ijo te k ;  W s p ó łc z e s n e j"

jedynie euiopejskiej i no­
wocześnie prow adzonej w y 
pożyczalni.

DO PIELĘGNOWANIA
cbgrycb i położuic w m iejscu, jak  i w okolicach 

polecaja się dobrze wyszkolone

S IO S TR Y  PlfcLtjONI ARKI
Pizeiożona: A nna Jakuta, 158ki

Kraków 14, józefińska 29.1.p. łel. 120 44
H o n o r a r iu m  z n iż o n e  o  5 0  p r o c e n t .

Dnia 1 wrześnita b. i  zostaje o tw a rta  ko rcesjono- 
w ;ira  pTzez M inisterstw o W  R. i O. P .

SZKCLk NM2YC2NA
przy S i e .  l e w .  Muz.

w Krakowie, uf. Jasna ?
pod kierow nictw em  DR. ROŻY ARNOLDÓWNY

O p t ó c z  k l a s  toriepdar.u. skrzypiec, śpiew u, wio on 
czeii. rytm iki, tańców  p lastycznych  i przedm iotów  
teo retycznych , tw orzy  się P rzedszkole  TOizyczne 
d i  a  dzieci oct lat 4— 7-m:u i t. zw . „K onse.w atorjum  
dla dyieci" od lat 7— 14-tu z now ym  picgTamęm. 
opartym  na najnow szym  spusobde nauczania.

W p-sy przyjm uje ; inform acyj udziela sek re ta ria t 
przed w akacjam i (z powodu adaptacji lokalu) -w 
szkois -O gnisko P racy " , S to larska 15. 1. p ię tro  cc- 
dtrienjJe od EOdz. i—6-tej popotuanln. P o  c akac;acn 
w lokalu w łasnym  al. Jasna  2, p a rte r, od dnia 22 a-er 
unia ii x od godz. JO— 1 szej i od 3— 7-meJ.

WPISY
.N O W Y  D ZIENNIK* środa 3 sierp n ia 1932 

na utejtslr. przez Kinisleniao W. U. iB.P.

KUKSY KHifBLOttE
__________FEiH&ERGft
K R A H C W , IJn. ST A R O W IŚ L N A  2 8
przyjmuje się codziennie Dla osób starszych i  
dla m łoazieży artodousyjnej osobne zespoły. — 
Dla P . T. Abiturientów oraz dla P. T Kupców 
skrócOua nauka księgow ości i przedmiotów han 
dlowycb. 22kr

N r 210

ZwlitłRk Frarcwnilićuf Pomocy 
Fielr.ifiizrskisi i Hfiiaii

w P o lsce  — C en tra la

trików, Hitl&iłota 14 icl.ISMS
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatoriów, domów prywatnycu i na 
wyjazd.

Również wyszkolone masażys-ld i m asaży­
stów Honorarium przystępne; dia ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc plelęgni«.- 
ska bezkarna.

Biuto czynne stałe dzień i noc-

REKLAMA « « « « «  
»  D IW KłM IA HANPLUkt

Do najłych Szcn. Cntefników
w letn£fKa<k,mi«iicach i r p ie t ł i t h in a r a n k a !

N O W Y DZIENNIK
NABYĆ InOZNA: *+j

CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch", Dworzec- 
CIEŻKOWICE-BOG. (koto Tarnowa): IzraeJ

Plattner, Rynek. 
JGRBANOW-MIASTO: J. Stem beig, Rynek- 
JORDANÓW' MALEJOWA: Leib Klapholz,

Pensjonat.
KRYNICA-ZDRÓJ: Ks.ęg. Zdrojowa (Deptak).

Księg- kolej. „Ruclt" (D w o­
rzec).

.. .  Janeńa Englender (Bazar
cukierniczy)- 

► „ Chaim Schanzer trafika-
KRZESZOWICE: iv) Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegler, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Tobias.
MLiSZYNa : M Rieger, Rynek.

Księg. kolej. „Ruch" (Dworzec). 
MYŚLENICE; Samuel Frohucli.
NOWY TARG: T. Teicimer, Rynek.

Zygmunt Gray. Rynek. 
PORONIN (koło Zakopaąego): Księgarnią kolej-

„Rmcu", Dv'orzec- 
RABKA: Księg- kolej. ,Ruch“. Dworzec. 
RABKA SŁONE: Stef. Janota, Biuro dzienników  
RYTRO: K Paperle. Pensjonat „Espianade". 
RYMANÓW: Herman Szponder, trafika-

Księg. kolej. „Ruch* (DworzecJ. 
SUCHA: Księgarnia kolej. „Ruch", Dworzec. 
SZCZAWNICA: M. R. Ziegler.

Księgarnia Zdrojowa „Ruch" 
(Zakład).

,, Sabina Brachfeld (Trafika)
TRUSKAWIEC: Księgarnia Zdrojowa „Ructi"-

(Zakład)
r Jerzy Tanne, wlla pod „Bia­

łym  Orłem".
* Księgarnia Zdrojowa „Ruch"

WISŁA: Księgarnia koiej. „Ruch" (Dworzec). 
WILKÓW ICE-B Y STR A : Księg. kolej. „Ruch"- 
ZAKOPANE: Księgarnia Pocztow a (poczta) 

Księg. kolej. „Ruch", Dworzec. 
Gebethner i NjfcoltL Krupówki. 

ZAWOJA: Józef Fischer, Pensjonat 
F. Zinirman, kioslfc^

ŻEGIESTÓW: Księgarnia Zdrojowa
ZAGRANICĄ:

ANVERS: Libraine „Progres", rue de Van-
naii 66 a.

B AD P1ESTANY: Hilda Herzog. Kurliotel. 
FRANZENSBAD: F- Skideny.
GRAFEN3F.RG: A- Błażek.
KARLSEAD: Hans Loos, Bu-chliandmng.

.  Leopold W eil, Hans Edeiwciss.
„ Marie Wilhelm, LWherstr. 5-
„ Herman Sattler, gegeniiber der

4 Hauptpost.
„ Jakob Herrman, Al te W iese.
„ Frauz Gróssler, AJt-e W iese 5.
„ WaHher Heinisch. Haus Atlantic-
n Dobrotav Krejza.
„ Heinrich Schlaffer, Am Miihlbrrjt-

nen.
A Thoma, Miihlbrunstr. 6. 

LA7NE LUHACOVICE: Aiois Stuy, Fapier-
handlung.

MAr IENBAD: E- A. Gótz, Bu chh auditing. Filiale
Colonade. 

„ CaH Denk. Colonade 3.
,, Eiw in Sobothil-

PR a GA: E. Taussig. Vaclavske nam- 45. 
WIEDEŃ: Id. Goldschmiedt I. WoIIzelle 11,

oraz kioski firmy- 
„ W ie n c  Verlags-Union, I. Fleisch- 

markt 16, oraz kioski firmy-
Cm *» p o je d y n c z e g o  o m n e jru :

W i t r u j u :  ? S  g r . Vi A ustr* |i: uu«<r. q r .  HO. W  € z ec ta o s !cw s .c ji K c !•—

Dla w szystkich stałyncń prenumeratorów zapr owadziliśm y w  czasie dc 3C. wrześnlna b. r. 
ulgowy letni ąoonatnent, udzielając 50 proc- z ceny prenumeraty. — Każdy prenumerator 
może zam ówić drugi aoonainent ola swej rodziny, wyjeżdżającej na letnislko. U’gow y abo­
nament kosztuje w  naszej administracji Zł. 3‘30 plus koszta przesyłki Zł. 1, razem Zł- 4‘3Q

m iesię cznie.
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.NOWY DZIENNIK" w y d W a  codat :m W ‘akta

ZL I 00. kwsttai, Zl 16‘0f
» i.2C .  .  18‘60
r  .  * I9‘8f

.  10*00 „  a 30‘0C
ponfrdPafki i Hm poSwic

OGLOSZEł lA: Podsuwa obZnzei. jeęt )  p u n c e  w|eónyn> iamie. — Stieoc w 
wkcóc-a I i. r»r«r sua 3 ramy do 74 mdtm. Straiu za tedrstem 6 le­
niów po AT matm — Na}mn!ejs»,< ogłoszeń.'* drobni Leżymy za 10 słów. 

CrERY 9  atotyos: 1  ntrua l*3i — ’■ ^  V—  Nade< ant C*75 — Za t«k$tem 
— Drobn< od sir--.* 0*20. t u  posznkujacycli pracy 0*10. — Gratnl?' 

c4t 17*50. — Zr zastntdesńe nCtisca dolicza sJe 35%

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. J^owy Uzieunii*: Zygmunt HochwaJd. — Reaąktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkoJhammer.
Aedaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńow* Drnluuuia Dziennikowa, Kraków, "  zotzkowej 7. pod zarządem Maksymiljanr peldmana


